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Państwo Dariusza nie powstało przeciw
ir tjKiiI zam ieszczony  niżej,  a  podp isany  

mUminiem: „Szym on O d k lad n ica"  wy­
szedł spod  p ióra  d e b iu ta n ta  n a  terenie  pu  
Iiiirystylii . Z aw ie ra  on  u zasad n io n ą  h is to ­
rycznie  odpow iedź  p rzec iw n ik o m  sa m o rz ą ­
du na ich obawy, że sam o rząd  wyolbrzymi 
odrębności  dzie ln icowe i osłabi w ładzę  cen 
t io lną ,  a rów nocześn ie  o p e ru je  p rzy k ład am i  
i rzuca  myśli z dziedzinę u s l ro jn  p aństw a ,  
k o r o ,  inuno  iż są  zaczerpn ię te  z przeszło 
śt: , d a d z ą  się  p rze t łum aczyć  n a  po lityczny  
v , \ k  współczesnych. T em at  n ie  jes t  p o t r a k  
Icw any  dz ienn ikarsko ,  ale  o ryg ina lne  ujęcie 
ti m alu  p ow inno  za in te resow ać  czytelnika.

(Red).

W 1532 ro k u  w Rzym ie  u k aza ło  
s c p ie rw sze  w y d an ie  „II P r in c ip e "  
jUi po  śm ie rc i  a u to ra  s e k re ta r a  f lo ­
renck iego  Niccolo Macltiavellego. Jes t  
tr n ie w ą tp l iw ie  je d n o  z na jlepszych  
dzieł w po lityczne j l i te ra tu rze  św ia ­
tow ej. P isząc  to zdanie , nie czu ję  się 
wcale wjTz u t j m  z w szelk ich  zasad  m o 
rai nych, chociaż wiem. że gdy  o uszy 
po lsk iego  czy te ln ika  ob ije  się w yraz  
Machiavelli czy m ach iaw ellizm , to  od 
razu  w ulzi on p rzed  sobą sztylet, w bi­
j a m  p o d s tępn ie  przez  zb irów  Cesara 
Rorgii i t r u t ą  w. czasie w sp an ia łe j  ucz 
ty  s ta rszyznę  za ję tego  m iasta .

Nie chcę w te j  chwili o sądzać  nie 
Wątpliwie sp aczonych  po jęć  m o ra l ­
nych  tego W łocha ,  jak rów nież  całej 
ówczesne epok  In te re su je  n nę  to, 
co s tanow i o jego  w ielkości. Kto prze  
czyta tę n iew ie lką ,  bo  zaledwie 100 
s t ro n ic  liczącą k siążkę . spos trze ­
że ta in , obok zb rodn i niezw ykle istot 

i s łuszne  pog lądy  o p ań s tw ie  i 
o władzę k tó re j  p o d s taw y  nie są wca 

sp rzeczne  z e tyka .
*

O w spólnocie  n a ro d u  nie decydu- 
'łj cechy  an tro po log iczne  ale  e tno lo ­
giczne — W sn ó ln e  wiedzenia, język", 
zwycza je i t d i t. d.

Zb io row ość  n a  w yższym  szczeblu
rozwoiii. zaczyna w y tw a rz a ć  o rg a n i­----------------

następcom Aleksandra
zację  i władzę. W  p e w n y m  sensie u- 
k o ro n o w a n ie m  ro z w o ju  n a ro d u  jest 
stwro rzen ie  w łasnego  p ań s tw a .  —  Sa­
m o rzą d u  n a ro d o w e g o  w n a jb a rd z ie j  
ogó lnym  znaczen iu  tego  w yrazu .

O b se rw u jąc  w sprzes trzen i  i cza 
sie szeregi pań s tw , w idz im y  różno  
b a rw n ą  m oza ikę  ustro jów - „,Całą m o  
n a rc h ią  tu r e c k ą  —  pisze M ach u u c l l i  
—  rządzi jeden  p a n  k tórego  wszyscy 
są n iew oln ikam i. Podzieliwszy swe 
p ań s tw o  na  sandżak i ,  posy ła  on  tam  
różnę-ch zarządców , k tó ry c h  zm ienia  
i p rzenosi  w ed ług  sw ej w oli“ . Rolą 
tych n a m ies tn ik ó w  jes t  w y d u szan ie  
poda tków . L u d n o ść  wódzi w  n ich  o r ­
g an  ucisku. Zw iązek m iędzy  rz ą d z ą ­
cym i i rząd zo n y m i op iera  się ty lko  
n a  sile.

Czymś zupe łn ie  in n y m  są  daw ne  
d e m o k ra c je  g reck ie  i w olne  m ias ta  
w łoskie  z czasów’ od rodzen ia .  C zyta­
m y o n ich , że po zagarn ięc iu  „m iasto ,  
p rzy zw y cza jo n e  do wolności,  da leko  
ła lw ie  się t rz y m a  za pośredn ic tw em  
jego obvwTateli  niż w  jak ik o lw iek  in ­
ny sposób" . L u d n o ść  tak iego  m ias ta  
w ładzę  i o rgan izac ję  uw aża  za coś 
swojego, do czego m a  się p raw o , cze 
go się pożąd a  —  nie  zaś za o rg an  u- 
c iska . T o  nic są  n iew oln icy , ale o- 
y/atele, k tó ry m  m u s im y  dać  sumo- 
rzżd

Y\ idzin iy  .jakby dwie s trony ,  dw a 
oblicza pań s tw a .  P ie rw sze  to  silna 
w ładza  n a jw yższa ,  k tó ra  m oże z łą­
czyć ró ż n o ro d n e  k u l tu ry  i zcem ento  
w ać  o lb rzym ie  te ry to r ia .  D rug ie  to 
Lnltura  organizacji,  głęboko w rośn ię ­
ta vr p sy ch ik ę  n a ro d u .  To ludność, 
k łó ra  odczuw a po trzebę  w łasnego  
rządu ,  k tó ra  ro zu m ie  kon ieczność  i 
um ie  reg u lo w ać  ż w i e  snołeozońsfwn.

K lasycznego ro zw iązan ia  o rg a n i­
zacji p a ń s tw a  m ia s ta  s ta roży tne !  Hel 
lady  nieste ty  nie da się zastosow ać 
d . w ie lk ich  n a ro d ó w  —  tak  sądził 
Machiavełli.

W łochy , w ie lk i n a ró d  o w sp am a  
łej rzy m sk ie j  t rad y c j i  h is to ryczne j .  
T o  na ró d ,  s to jący  wówTczas n a  św iec i  
n ik u  k u l tu r y  eu rope jsk ie j ,  k tó ry  
s tw a rza  o d ro d zen ie  i w y d a je  ta k ic h  
ludzi, jak  L e o n a rd o  da Vincł. I  m u ­
sim y z rozum ieć  co m yśla ł  ten  w ielki 
p a tr io ta ,  w idząc , że W ło ch y  są w i­
dow nią  krwawę-ch rozgryw ek k ró ló w  
fra n c u sk ic h  i h iszpańsk ich ,  a u o tem  
H ab sburgów , że to naród , k tó ry  u- 
kcronow rać się w ła sn ą  o rgan izac ją  
p ań s tw o w ą  nie może.

Sam  b ędąc  w c e n tru m  ro z lra jk o -  
tanego  po lityczn ie  życia Italii, p o szu ­
k u je  w-yjścia.

M achiavelli  z  p rz e k o n a ń  b y ł  r e p u  
b l ik an m cm . N aw et w  „Księciu" widzi 
m y w yraźn ie  p o d k re ś lo n ą  wyższość 
repub lik i .

„ W  jaki> sposób należy  rządzić  
m ias tam i i k s ięs tw am i, k tó re  p rzed  
podbo jem  m ia ły  w łasne p r a w a ? "  —  
to ty tu ł  jednego  z rozdziałów’, w  k t ó ­
ry m  czy tam y: ,,I coKolwiek by  się czy 
niło... n ie z a p o m n ą  oni tego h a s ła  i 
tych  p o rz ą d k ó w  lecz p rzy  najbliższej 
sposobności do  niob ie uc iekną, jak  
to uczyniła  Piza, chociaż up łynę ło  ty 
Ie lat, jak  dos ta ła  się w niewTcdę flo- 
ron lczyków ".

M a c h m e l l i  rezygnu je  ze sw ych  
re p u b l ik ań sk ich  poglądów’ zaw ar-  
tę ch  w  ca łym  szeregu jego dzieł, bo  
wierzy, że rob i lo w' im ię  z jednocze­
nia W łoch.

Rozwój Italii spaczy ł się. H istoria

uczy, że oba  is to tne  czy nn ik i  o rg a n i­
zacji p ań s tw o w e j  m u szą  ro zw ijać  się 
równolegle . N aród  w łoski dosięgną! 
w zorów  d em o k rac j i  greckiej.  Rozwi­
nął k u l tu rę  o rgan izac ji  wszerz, ale bvł 
to rozw ó j je d n o s tro n n y .  Z ab rak ło  roz 
w oju  w zw yż; zab rak ło  cem en tu , tw o 
rżącego  p a ń s tw o  całego n a ro d u ,  —  
organ izac ji ,  k tó ra  p o tra f i  sku teczn ie  
bron ić  sw ej n iepodległości i n iezależ 
ności.

M usim y więc s zu k ać  w zorów  d u ­
żego państw a . W y że j  m ów iliśm y o 
ćurc ji ,  a le  czyż m ożem y n a  niej za­
t rz y m a ć  się? —  O niel M achiavelli 
do sk o n a le  ro zu m ie  jej nicość i w y k a ­
zu je  to  n a  p rzyk ładz ie  p o d o b n e j  n.o 
na rch i i  p e rsk ie j  k ied y  m ów i: „ D la­
czego państw’o D ariusza , zdobyte  
przez  A leksandra ,  nie pow sta ło  prze 
ci w nas tęp co m  A lek san d ra  po  jego 
śm ierc i" .  P a ń s tw o  p ersk ie ,  rządzone  
p rzy  p o m o cy  sa trap ó w , n a  czele o r ­
ganizacji  m a  jednostkę , Reszta lud n o  
ści —  to niewolnicy , k tó rz y  nie m a ­
ją n a jm n ie jszego  z rozum ien ia  dla o r ­
ganizacji p ań s tw a .  P o  z a m o rd o w an iu  
D ariusza  i jego rodz iny  nie  bv ło  n i­
kogo, k to  b y  u m ia ł  sam odzie ln ie  rzą  
dzić, n ie  wyłączając* sa trapów , k tó rz y  
ślepo s łuchali  nowego władcy . Żadne 
m u  z tych  n iew o ln ików  nie  przyszło 
do głowy, że m o żn a  s taw iać  op ó r  i 
r/fkdzjjć sam odzieln ie .

Tri m a m y  o d w ro tn y  w s tosunku  
do W łoch p rz s k la d  patolog icznego  
ro zw o ju  w ładzy  zw ierzchn iej ,  rozw ói 
w’ górę, p rz y  ró w n o czesn y m  zupe ł­
nym  b r a k u  ro zw o ju  w7szerz.

M aehiavelli p rzec iw staw ia  Persji  
F ra n c ję  z końca  W  wń( kn, gdzie, o- 
liok już dostatecznie silnej w ładzy  k ró  
lewskiej. istniała jeszcze d rab in a  len

Nagły zgon
prof. dr. MaksvmiHana Rosego
W czo ra j  o godz. 18.15 —  z m a r ł  nagle  n a  zaw nł m ięśn ia  se rcow ego  w 

gabinecie  In s ty tu tu  R ad ań  Mózgu p ro f .  zw jc z u jn y  neuro log ii  i p sych ia tr i i  
F n iw e rsy łe tu  S te fan a  B a to rego  d r .  M aksym ilian  Roso.

P ro f .  d r .  Bose p rzep ro w ad za !  n a u k o w e  b ad an iu  m ózgu  M arsza łka  łózc 
fa P iłsudsk iego , P race  te  były ju ż  w  s ta d iu m  k o ń co w y m .

E k sp o r ta e ja  zw łok  p rof.  d r .  Rose go z d o m u  żałoby  (Z ygm uii low ska  8) 
nas tap i  w  c z w ar tek  o godz. 10 rano . P ogrzeb  odbędzie  -się w  p ią te k  w  K ra  
kow ie.

Prezes N. Izby Kontroli u P. Prezydenta R.P. 
i Marszałka Sm:qłego-Rydza

W A R S Z A W A  (Pat). Prezyaerst Rze- 
czyoospolifej w dnia llaisiejszym przyjął 
Preze-s Najw/zszej Izby Kontroli gen. dr. 
J. Krzemieńskiego w  towarzystwie wicepre 
zesa Z. Ruqiewicza. G e n . Krzemieńskt zło­
żył p. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
„Spraw ozdanie z działalności Kontroli Pań 
stwowej za okres budżałow y 1936-37'' 
oraz „uwagi Kontroli Psństwowej o zamk-

Niemcy żądają zwrotu
Togo, Kongo, Angoli i Kamerunu
L O N D Y N , (Pat). Premier Chamberlain 

>aczytał w  Izbie G m in łekst oficjalnego 
komunikatu w ydanego p o  zakończeniu 
rozm ów francusko-brytyjskich:

„ W  czasie swego pobytu w  Londynie 
w dniach 29 i 30 listopada premier Cham 
remps i min. D e ib o i odbyli rozm ow y z pro 
mlorern, sekretarzem sianu min. spraw 
*a9r. | 3nnvml członkam i gabinetu bryty]- 
•W*go,

kord Halllaz przedstawił ministrom 
'rartemkim ezpose na temat rozm ów , kióre 
° d b ył ostatnio w  Niem czech. przy czym 
W enuer Cnaułemps I minister Deibos
*twierdzlli z zadowoleniem  że jakkolwiek 
P° wizycie lorda Halifaza ze w zględu na 
tej prywatny I nieoficjalny charakter, nie 
możni. b y ło  oczenlwaC natychmiastowych 
ozulłafów, fo jednak wizyta la zmierza do 

^sunięcia przyczyn m iędzynarodow ych 
ftłoporozumień I polepszenia aimosfery.

Ministrowie przystąpili dalej do wstęp 
ftK h  badań

Z a g a d n i e n i a  k o l o n i a l n e g o

wszystkimi kątami widzenia. Doszli 
°n| wnlosKu, ie  zagadnienie to nie mo 

* być rozważane osobno, ze dotyczy ono 
P®Wne) liczby Innych mocarstw. Zgo d zo n o  
*lę co do konieczności bardziej g łębo kle- 
9® zbadania tego zagadnienia.

Ministrowie francuscy z koiei poinfor­

mowali swych kolegów o wizytach, kłore 
w  najbliższym czasie zło ży  minister Del- 
bos w  krajach Europy środkowej I wschod­
niej Stwierdzili oni z zadow ole.i'em , ie  
wspólny Interes obu rządów  leży w utrzy­
maniu spokoju w łej części Europy.

Poddano dalej badaniu sytuację w y ­
tworzoną przez konflikt hiszpański I ca. 
łoKszłałt zagadnień Śródziemnomorskich. 
Uznano, ie

P O L IT Y K A  N IEIN TER W EN C JI

mimo wszystkich trudności jakie napotkała 
jest w pełni usprawiedliwiona i w rzeczywi

stoścl przyczyniła się do zmniejszenia mię 
rzynarodow yca oddźw ięków  konfliktu. Po 
stanowiono, l i  oba rią d y  podejm ow ać ba 
dą w dalszym ciągu wysiłki w  celu zapew 
nienla tej polityce całej jej skuteczności.

M inislrowle brytyjscy I francuscy zba­
dali sytuację na Dalekim W scnodzle, uzna 
|ąc w pełni jej pow agę.

Stwierdzili oni gotowość współpracy 
z innymi mocarstwami znajdującymi się w 
tej samej sytuacji, celem obrony praw 1 In­
teresów oraz celem wypełnienia obow iąz­
ków, wynikających z m iędzynarodow ych 
traktatów, dotyczących tej części świata,

niętych rachunkach państwa i wykonaniu 
budżelu za okres 1935-36".

..Spraw ozdanie" pow yższe 0 'az „ u w a ­
g i"  prezes N. I. K. gen. dr. J. Krzemieński 
i wiceprezes Z. Rugiewicz złożyli raslęp 
nie Marszalkowi Śmiqlemu R y d lo w i, pre­
zesowi rady ministrów gen. Sławojowi 
Składnowskiemu, m arszałków Senafj Alek 
sandrowi Pryslorowi', marszałkowi sejmu 
Stanisławowi Carowi I ministrowi skarbu 
Eugeniuszowi Kw!a‘kowskiemu.

na. ucząca  rycers tw a  sam odzielnej or 
ganizacji. Chociaż w ładca  pańs tw a  
perskiego miał może większą siłę od 
w ładny  feuda lnego , ale  z chw ilą  prze 
łam an ia  jej następow ał upadek , bo w 
szerokich m asach  Indów W schodu, 
ku l tu ra  w ładzy ,  um iejętność, zdolność 
w’ tym  k ie ru n k u  nie była rozwinięta.

Autor Księcia nie znał p raw dopodob  
nie h istorii  i u s tro ju  Polski. A szkodą  
— bo  P o R k a  wówczas w E uropie  przo 
dowTała. Bo nasz us tró j  społeczno poli­
tyczny był na jw yższą  fo rm ą państwo 
w ą j a k ą  osiągnięto od czasów sta roży t­
nych. Polska realizowała na przełomie 
X)' i XVI wieku doskona łą  rów now a­
gę m iędzy tymi dw o m a czynnikam i 
o rganizacji  państw ow ej.

F ra n c ja  feuda lna  o m ało  nie podzh; 
lila losu rozdrobnionych  W łoch, a mż 
L udw ik  XI i Karol VIII zaczęli bu d o ­
wę późniejszej m o narch ii  L udw ika  
XVI. W  tej zaś wzrost w ładzy central 
nej, bez rów noczesnego rozw oju ku l­
tu ry  organizacji  mas, p row adził  do 
szalonego w strząsu  wielkiej rewolucji.

Po lska  ówczesna m iała  u  góry tę 
siłę, j a k ą  reprezentow ał Kazimi. rz Ja 
gielłończyk; u dołu Silitu ta p io trkow s­
kie pociągały  sz lachtę  do udziału  w 
sp raw ach  państw a . YV Polsce, wiążąc 
sz lachtę  z państw em, w iązano  nie je­
den z u łam k iem  procent jak  we F ra n  
cji, ale dziesią tą  część ogółu ludności. 
T ak ie  rozw iązanie  było szczytem ów ­
czesnej myśli politycznej.

Od wczesnego średniow iecza, ftż do 
czasu P iem ontu  pełny  rozw ój na rodu  
włoskiego był h a m o w a n y  b rak iem  wda 
dzy  ogólnej. Nie m ożeim  dziwić się, 
że „II P r inc ip i"  jes t  „w yznan iem  w ia­
ry "  Macliiayeilego. bo  w nim  widzi od 
możliwość zjednoczenia W łoch.

(fDokończenie na str. 2-e})

S/y m on  O dk ład n ica

Ihlny są dostatecznie 
uzbrojone

N A N K IN , (Pat). Rzecznik min. spr. zagr 

oświadcza, że decyzja przen esienia sie­

dź iDy rządu do Chin środkowych jest dru 

gim stadium obrony Chin, Rząd nakazał 

wzmocnienie fempa wyszkoleń a nowych 

o ddziałów  i budow ę nowych bardzo sik 

nych linij obronnych, za które będą m ogły 

się wycofać wójska. walcząca na froncie 

Szanghaj —  Nankin. Rzecznik zapewnia, 

że Chiny rozporządzają dostateczną iloś­

cią materiału w ojennego.

Prof. Patkowski 
dyrektorem departamentu min. W. R. i 0. P.

W A R S/A M  V fPut). M inis ter  W y  
iHtiui re lig ijnych i uświęceniu  puhiicz 
nr go p o v ie r /Ą ł  s ta n o w isk o  d y re k to ­
ra  <li p a r la m e n tu  m inki i szkół wyż-

* *
Prof. dr. Józef Patkowski, now om iano- l 

wany dyrektor departamentu nauki szkół 
wyższych, urodził się w r. 1887 w W arsza­
wie. W yznanie rzymsko-kat,

Do szkół uczęszczał w  K.elcach, Rado­
miu i W arszawie. Za strajk szkolny został 
wydalony z 7-ej klasy W  r. 1906 ukończył 
prywatną szkolę handlową ;e Tewsk.ego,

Wynik rozmów londyńskich
Zagadnienie kolonialne dotyczy innych mocarstw

l O N D Y N , (Pcłj Korespondent P A T  do 
wiaduje się z w iarygodnego źródła, że w 
rozm owach z lordem  Halifazem kanclerz 
Hlller. jak to wyjaśnił wczoraj lord Haliłaz 
składając sprawozdanie ministrom francu­
skim bynajmniej nie wysunął żądania 
zwrotu wszystkich dawnych kolonlj nie­
śnie-kich, Jer zupełnie konkretnie wymię 
nił kolonie, kióre Niem cy pragną otrzy­

mać. Kolorne te tą: T o g o  Kamerun oraz 
wielki jednolity obszar, składający się w 
przeważnej części z Konga belgijskiego I 
A ngoli Uzyskanie tych obszarów kolonlal 
nych zaspokoiłoby Niem cy. W  grę wcho­
dzą więc głów nie obszary Belgii 1 Portu­
galii 5 w bardzo małym s<opn!u dawne ko 
jonie niemieckie, b ę d ą -e  po d  zarząde.n 
mandatowym W . Brytanii I Francji.

Ż ą d a n a  Niemiec uznane zostały przez 
wczorajszą naradę francusko-brytyjską ja ­
ko nlenadające się d o  dalszej dyskusji w 
obecnych warunkach. Zdaniem obu rzą ­
dów  —  d o  rozwiązania zagadnienia kolo­
nialnego przystąpić można tylko w ramach 
rookwań o powszechne porozum ienie eu­
ropejskie. . . .  . „ . - w ^  ^  .

szych  d r.  Józe fow i P o lk o w sk iem u , 
p ro fe so ro w i zw y cza jn em u  n a  U ni­
w ersy tec ie  S te fan a  B a to rego  w W il­
nie.

vV r. 1907 uzyskał mafurą jako eksfernlsfa 
w  Krakowie. Studia wyższe o dbyw ał w 
Krakowie i Monachium. Doktorat uzyskał 
w jniwersyfecle Jagiellońskim w 1917 r. 
W  r. 1913 zosfał młodszym  asys‘e iłe m  w 
uniwersytecie Jagiellońskim, oa r, 1914 
piacow ał w  instytucji radiologicznej w 
Wiedn--u, Dn. 6 sierpnia 1914 roku y/stąpił 
d o  Legionów , począłkowo w charakterze 
szeregowca, p ó źn :ej sierżanta. W  r, 1916 
zoslal mianowany asystentem w anlwersy 
tecie Jagiellońskim.

W  r. ak. 1918-19 prow adź1! wykłady 
zlec. dla stud. rolniczego w uniwersytecie 
Jagiellońskim. O d r 1919-20 by! zasłępcą 
profesoia fizyki doświaaczalnej w USB. O ó  
lutego 1921 r. byl p ro ‘esorem nadzwyczaj 
nym, a od października 1935 r. orofesorem 
zwyczajnym . W  roku ak. 1923-24 — • pro­
dziekanem wydziału mafemafyczno-przy< 
rodniczego, a w r. 1926-37 —  dziekanem 
tegoż w ydziału. O d  roku 1935-36 p ro l 
dr. Patkowski jest prorektorem USB

Prof. dr. Patkowski jest odznaczony 
Krzyżem  Komandorskim orderu O d -o d z«<  
nia Polski.
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HanKin oskrzydlony
TOKIO, jPat). Z Szanghaju donoszą. t*= 

na sku>ek zajęcia C :anę,czou Kuanyte I 
Iszir.g przez wojska japońskie. M anHn ro ­
siał częściowo oskrzydlony. Zajęcie for­

tów Kuangyin pozwala Japońskim okrętom 
wojennym  na pesuw enit się w  górę 
Yangfse az d o  Czuikhing, skąd będą mia­
ły wolną drogę na Niinkin.

ftandżu uo przystąpi do paktu 
antyKomlntemowskiego

T O K IO  (Pal), Dziennik ^N.szl Hłszl | M a n d iu k u o  przystąpi w najbliższym c ia - 
Szim bon" wyraża przypuszczenie, że | sle do paktu anlykom lnternowsklego.

7-so b.m. wybory nowego okadem. literatury
WARSZAWA, (Pat).  W  dn. (I i 7 

g ru d n ia  br. od b ęd ą  się posiedzenia 
zwyczajne PolsRiej A kademii L ite ra łu  
ry. P o rządek  dz ienny posiedzenia  z 
dn. 7 g ru d n ia  ob e jm u je  m . in, w ybór  
nowego a k a d e m ik a  na  miejsce opróż­

nione po śmierci Bolesława L eśm iana 
W  d nm  8 .g rudnia  odbędzie  się u ro  

czyste posiedzenie doroczne  P. A L-, 
k tórego p ro g ra m  pi zew idu je  m. in 
odczyt a k a d e m ik a  l i te ra tu ry  Kornela 
M akuszyńskiego  p. t „Ś lubow an ie1*.

Proces organizacji terrorystycznej
Wicepr3zes Str. Nar. na czele zw iązku zbrojnego

Z a M O s c  (Pat), W  sadzie okręgow ym  w | du  organizacji. Dostarczane rew olw ery sy
ża n o sciu  rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko członkom  nielegalnej organizacji 
zbrojnej. Założycielem  tej organizacji I 
jej kierownikiem b y l wiceprezes stronnic! 
wa N a ro d o w e go  Kazimierz Rzewuski. Z 
treści afcłu oskarżenia wynika, te  Rzewuski 
będąc w ybitnym  członkiem  Stronnictwa 
N arodow ego, założył potajemnie nłelrgal 
ny związek zbrojny który rzekom o miał 
na celu czynną walkę z kom unizmem O r ­
ganizacja ta składała się z t. zw. piętek na 
czele z Instruktorami, którym Rzewuski do  
starczył rew olw ery I naboie Każdy z człon 
ków składał yrzyslęgę przed krzyżem , 
p rzy  czvm  żaden z członków  nie znał skła

slemu liliput zostały przem ycone z N ie ­
miec. Organizacja posiadała pł ny działa­
nia, a m. in. z materiałów dostarczonych 
przez Rzewuskiego sporządzone zostały 
bo m by, które następnie miano użyć do 
zburzenia kilku hurtowni żydowskich w 
Izbicy pow . krasnystawskiogo. Na w yko ­
nawcę tego planu w yznaczono Instrukto­
ra W ładysław a PUzgę, który jednak w 
ostatniej ctiwdi cofnął się I rozkazu nie 
wykonał. Bom bę zaw iózł d o  Lubłlna I o d ­
dał w  ręce w ręce policji. PHzga wyjaśnił 
r .o j e  stanowisko w organizacji I podał 
szereg nazwisk członków , wskutek cze go  
nastąpiły rewizje I aresztowania.

NaksymiSian Rose
«lr. Wszttctmauk Lekarskich, irofesoi zw yczajny Uniwersytetu Stefana Se- 
toiego, dyrektor Kliniki Neurologiczne-Psychiatrycznej, dyrektor Polskiego 

instytutu Badania Mózgu, członek Polskiej Akademii Umiejętności,

urodzony w r. 1883 w Przemyślu, zmarł 30 listopada 1937 r. w Wilnie.
Eksportacja zwłok nastąpi w dniu 2 grudnia 1937 r o godz, 10-ei rano 

z domu żałoby przy uł. Zygmunfowskiej 6.
Obrzęd pogrzebowy odpędzie s>ę w Krakowie.
O tych smutnych obrzędach zawiadamiają

R e k t o r  i S e n a t  
Uniw ersytetu St. Batorego

... .  . •

Profesor Dr. Medycyny

MAKSYMILIAN RO
Redaktor Naczelny Pamiętnika Wileńskiego Tow. Lekarskiego 

zmarł dnia 30 hstopada 1937 r.
Cześć Jego pamięci!

Wileóskie Tow arzystw o Lekarskie

■ ZDokończenit ze  str. 1-ef)

W  Polsce leż p rzyszedł wiek XVTl I 
A VIII, n a  , tą piło zdecydow ane z w ic h ­
nięcie rów now agi u s tro jow e j  na  nie­
korzyść  silnej w ładzy  zwierzcnniej. 
T o  p oc5ągnęlo  zdegenerow anie  k u l lu ry  
organ izac ji  w  m asach  szlacheckich. 
O sta teczną  konsek w en c ją  b y ły  rozbio- 

ry Dopiero gen ia lna  n tj śl i czyn W ici 
kiego M arszalka , w skrzesza jąc  Polskę, 
da ły  n a m  silną w ładzę  i przyw ró c i ły  
ró w now agę  w  ro zw o ju  narodu.

N iedaw no uderzy ły  mit, swą t r a f ­
nością sposlrzężenia  p J. M k tó re  zna 
laidem w  „Słowie", w rep o r tażu  o pew  
nej wsi z n ad  g ran icy  sowie.ckiej. V. 
zw iązku  ze scaleniem  k azan o  tam  
przep row adzić  meliorację . W y n ik  oka 
zs5 się fa ta lny . Tnź p o w ia tow y  zepsuł 
łąkę. —  Autora a r ty k u łu  holi nie to, 
i e  ludność  traci zau fan ie  do a d m in i ­
stracji, że przy słane później nak azy  
p ła tn icze  za w yk o n an ie  n ie fo r tunnego  
osuszenia , b ę d ą  jej się w y daw ały  nie­
spraw iedliw ością . Ale boli go, że lud -

( b ~ a / r m m u  ie r r o  
  -  _  „ „

ność t a  jest zupełnie  b ierna, żc nie pro 
testuje. Lepiej żeby o n a  Poszła rozb i­
ja ć  starostw o, niż ta  oboję tność  w  sto­
su n k u  do  władzy . O na  nie m a  zupeł­
nie poczucia  swego p ra w a  do  lej w ła ­
dzy, do  organizacji.  —  T o  coś bardzo  
zbliżonego do psych ik i  n iew oln ika , k tó  
ry  nie reagu  je na to, k to  i jak  n im  r z ą ­
dzi.

P sy ch ik a  tej ludności ło  psych ika  
W schodu , k tó rem u  w szystko  “jedno  
czy rządzili  n im  Mcdowie, D ariusz  czy 
A leksander  W ielk i,  sena t  rzym ski,  czy 
su ł tan  tureckj*, a lbo  h u s in esm an n  a n ­
gielski

Szkoła  i  Książka p o lsk a  to  nie 
wszystko. T rzeba  tę ludność  przerobić  
n a  w olnych  obywateli,  a  n ie  p o d d a ­
nych. Jeżeli .w s to sunku  do niej m am y 
am bic je  k u l tu ra ln e ,  to  m u s im y  w y ro ­
bić k u l tu rę  organ izac ji  k u l tu rę  życia 
we w łasn y m  pańs tw ie  Nie należy stwa 
rzać  p rzeciw staw ienia ,  a le  związek 
m iędzy  rządzącym i i r ządzonym i,  Cu 
jes t  is to tnym  p ie rw ias tk iem  cyw iliza­
cji zachodnie j.  W  Polsce n ie  pow inno  
być tak ie j  ludności, k tó re j  w s z y s tk o  je 
dno  k to  nią rządzi.

„N aró d  m u s i  przyzw yczaić  się do 
a d m in is t ro w an ia  sw ym i w łasn y m i

Kronika telegraficzna

Cf̂ h o^Mór- i sjcupĄi  
'b s m  '

M. ŻEJMO
W ilN O , MiCKŁEWJCZA 24 I

t t — i ■ i mm m i  ■ ■ mmmtmmmmm mmmm

j#c eczka Tatarów 
htyrm k-fh Wilnie

PrzyDyla  d o  W ilna  w y c ie c z k a  T a ta ró w  
( r y r  ch,  m ie s z k a ją c y c h  w  R u m u n  i i Tur 

_ji. W  w y c ie c z c b  lej biorą u d z ia ł  d z i a ł a ­
c z e  ru c h u  niepodległościow ego A z e r b e j ­
dżanu, Idei Uralu i potnocnego K au k azu .  
Są to  k o r e s o o n d e n c i  p ism , p ra w n ic y ,  stu­
d e n t  Oraz c z ł o n k o w i e  Z w iąz k u  T a 'a r ć w  w  
R i Tnrc, .

W c z o - s j  c z ł o n k o w i e  w y c iec zk i  W o t o -  
c i& niu  Tstc  ó w  w i leń sk ich  o d d a l i  h o ł d  
S -  rcu M a rsz a lk a  J ó z e fa  P i ł s u d s k ie g o  na 
R o ss ie ,  s k ł a d a j ą c  u « tóp m a u z o l e u m  p 'ę k -  
ny w e n  e c  z sza rfam i  o  b a r w a c h  n a r o d o ­
w y ch  k ry m sk ich  z n a d n i s e m :  „ W s k r z e s i -  
o e i o w i  P o b k i  —  N i e p o d l e g ł o ś c i o w c y  
k r y m s c y " .  N a  s z a d ie  w y h a f to w a n o  również 
g u a i o  „ T a n g a  K ry m sk a" .

—  Eyening M a il"  donosi, i i  wkrótce 
ma naslapić zawarcie pom ‘ę d zy W . Bryfa- 
nlą a wolnym  państwem Irlandzkim paułu, 
kładącego kres wojnie ekonom icznej, któ­
ra fwva m iędzy obu krajami od r. 1932.

—  Strajk robotników portow ych w Du­
blinie objął około  1.300 ludzi, zatrudnio­
nych w  morskich przedsiębiorstwach tran­
sportowych i spow odow ał znaczne trudno 
ści w ruchu łow arow ym  Na sku’ek załrzy 
mania w  porcie niektórych słatków załogi 
otrzym ały wym ówienia. Strajk grozi po- 
w rżnym i komplikacjemi.

—  Zjazd b. żołnierzy lekkiej brygady 
trzeciego korpusu wojsk polskich na wscho 
dzie  o dpędzie  się w W arszaw ie dnia 5 gru 
dnia br. o go d z. 10-ej.

Zbiórka w  koszarach -im gen. Bema 
przy ul. 2° listopada.

—  Duc owienstwo dziekanatu diecezji 
lubelskiej uchwaliło wpłacić na FON k w o -

Z a t * r §  w  z a ^ d z r e  

1. P. N.
W A R S Z A W A , (Patj. Znany działacz 

piłkarski mjr. Jachec ustąpił ze stanowiska 
w ictp re ze :a  Polskiego Z w  Pliki Nożnel I 
przew odniczącego w ydziału  spraw sę­
dziowskich. Równocześnie zgłosił swoją 
rezygnację w iceprzew odniczący w ydziału 
S. S. mjr. Dąbrowski. Powodem  ustąpienia 
obu działaczy b yły  p o d o b n o  nieporozu­
mienia z zarządem P Z P N -u . Zarząd Polskie 
g o  Z w . Pitki Nożnej posianowsi pow ierzyć 
sprawy wydziału spraw sędziowskich p. 
Mosińskiemu do czasu walnego zebrania 
P- Z P. N ., które się o d b ę d iie  w dniach 
26 i 27 lutego 1938 r.

Cractv a nie Jedzie 
do Afryki

Zarząd Pol. Zw, Piłki Nożnej odm ówił 
zezwolenia na projektowane tournee C ia - 
covii po Afryce północnej, m oiywujec to 
słabą fo.rtą wykapana obecnie przez Cra- 
covię. Natorruasł PZPN. udzielił reprezen­
tacji śląskiej zezwolenia na rozegranie me­
czu ze Śląskiem niemieck:m dnia 26 grud­
nia w  Bytomiu oraz rew anżow ego spółka 
nia w  dniu 6 lułego w  Ka‘ow cach lub w  
Chorzow ie.

tę ryczałtową 25 tysięcy złotycn przezna 
czając ją na zakup samolotu sanitarnego

—  W czoraj zbstrajkowali w  Brooklynie
grabarze o _az funkcjonariusze znajdu.ące- 
go  się tam w ielkiego cm en’a-za Dotych­
czas nie m o g ło  się o d b yć skutkiem strajku 
17 pogrzt b ów . Policja obsadziła cmeniarz 
celem zapobieżenia okupowania go  przez 
strajkujących.

—  W  następstwie rozm ow y odbytej 
przez G a o d hle go  z sir John Andersonem  
ustępującym gubernatorem Bengaiu rząd 
tej prow incji zapow iedział zwołniei.ie z gó  
rą 1100 więźniów politycznych. Gandfii zo 
bowiązal się w płynąć na nich w kierunku 
zaniechani/- polityki terroru

—  Doroczna zbiórka na fundusz szkol­
nictwa polskiego za granicą, d o  dnia 30 
w ze śn ia  r. b. przyniosła ogółem  570.14S 
złolych.

—  W czoraj d o  p. marszałka Cara p rzy­
byli p. pik. poseł Swidzinski, prezes koła 
parlamentarnego O Z N  oraz pos Tomasz­
kiewicz, przew odniczący grupy poselskiej, 
kłórzy zaw iadom :li p. marszałka Cara o 
powstaniu koła.

Jednocześnie imieniem Koła zapew nił 
go  o pełnym  zaufaniu do jego osoby jako 
marszałka Sejmu.

—  W  związku z  wiadomościami, jat ie 
zostały ostatnio zamieszczone w  prasie o 
mających jakoby nastap.ć zmianach na 
wyższych stanowiskach w  centralnym za­
rządzie ministerstwa rolnictwa i reform roi 
nych, P A T  informuje, ie  wiadomości te 
nie odpow iadają prawdzie.

Rżąd gen. Frarc*
U7nany przez Jaw ie*

T O K IO . (Pat). Prnmiei Konoye uzyskał 
zgodę cesarza na formalne uznanie w dniu 
dzisiejszym rządu gen. Franeo.

Czytelnia „Howaści"
W iln o , Jagle iiońsha U — 5, Fm. 13-70

Beletrystyka nolska —  obca naukowa 
—  lektura szkolni

Kaucja 3 zł. atonam ent 1 zl. 50 gr.

Czynna cd g. 11 —  19.

sp ra w a m i"  pisze w  1807 r. m h ii- te r  
p rusk i  Stein. Pisze lo  wówczas, kiedy 
w ojny  napo leońsk ie  w yk aza ły  całą 
wyższość obyw ate l i  rew olucji  f r a n c u ­
skiej n ad  p o d d a n y m i  F ry d e ry k a  Wiel 
kiego. Stein chc ia ł  z  p o d d an y ch  p a ń s t ­
wa policyjnego uczynić  obywateli,  b io ­
rących  czynny  u d z ia ł  w zad an iach  
państw ow ych.

B udu  jąc sam o rząd  m ias t  n iem iec­
kich, k ład ł  on  fu n d a m e n ty  pod  n o w o ­
czesne p ań s tw o  narodow e. W y c h o w y ­
wał i pozysk iw ał obyw ate la  dla wspój 
p racy  z państw em .

Praw dziw a k u l tu ra  organ izac ji  p ań  
stw^owej rozw ija  w ładzę  n a d rzęd n ą ,  
sp a ja jącą  i b ro n iącą  całości o p a r tą  o 
twórczość w olnego obyw ate la ,  b u d u ją  
cego państw o . N ajgorszem  błędem  jest 
p rzec iw staw iać  jedno  drug iem u. — 
Przeciwnie, s i lna  w ładza  i tw órczy  oby 
watel —  to p raw id ło w a  droga  rozw o ju 
k u l tu ry  pańs tw ow ej narodu .

Józef P iłsudsk i d a ł  Polsce w ładzę  
zdolna, do scem entow nnia  państw a, ale 
pam ię ta jm y , że najs iln ie jsza  wdadza 
sam a  nie zwiąże n a  sta łe  ch łopa  Ziemi 
W ileńskie i z państw em , j a k  d ługa  b ę ­
dzie istnieć przeciwstawienie na na jn iż  
szym szczeblu adm in is trac ji ,  m iędzy 
ludnością  a  o rgan izac ją  (państwową.

W szczep ia jąc  p o lsk ą  k u l tu rę  poli­
tyczną n a  naszych  ziemiach, t rzeba  do 
brze  u św iadom ić  sobie jej zasadnicze 
czynniki.  P o  p ierw sze  silne zw iązanie  
ze sobą  w ładz  w  cen trum , k tó rem u  
sprzeciw ia  się zby ln ia  dow olność na 
w yższych  szczeblach ad m in is trac j i ;  
po drug ie  s a m o rz ą d  n a  szczeblu  n a j ­
niższym. S am o rząd  usun ie  fa talno 
p rzeciw staw ienie  sobie nd im  tiidracji 
i spo łeczeńs tw a ,—  to  jest świetną po 
żyw ką  dla  tw orzenia  się w szr lk ieh  me 
p o żąd an y ch  odrębności,  bo jest szko ­
łą w y ch o w u jącą  objwealcln w  duchu  
zachodu.

Szym on Odkhwlniea

Żyt orys pruf. dr. 
Maksymiliana Rosego

Prof. dr. Maksymilian Rose urodzi! i:ę 
w r. 188’  w  Przemyślu. Do g :mnazjum 
uczęszczał vr Przemyślu i Katowicach. Stu­
dia lekarskie ukończył i dyplom  obzym e! 
na uniwersytecie Jagiellonsk:m w r. 1908 
Praktykę lekarską o d b yw a ł w klinice cho­
rób nerw owych i umysłowych U. J.. następ 
nie na aahze  słudia w yjeżdża cło Berlina 

W  r. 1910 zostaje asystentem zakładu dla 
um ysłowo chorych kanłonu zurychskiego 
w  Relnau, a później w  Tubingen. W  r 1912 
wraca do Krakowa i rozpoczyna pracę nau 
kowa w  pracowni neurologicznej zakładu 
anatomii op.sowej U  J., wykonując równe 
cześnie praktykę lekarską w zakresie cho­
rób nerw owych i umysłowych. W  czaiie 
w o jny światowej Dełni służbę lekarską v» 
armii ouslriack.ej, a następ e jako naczeł 
ny lekarz stacji zbornej Legionów  Polskicf 
w  Przemyślu. W r. 1919 wstępuje d c  armlt 
polskie], gdzie d o  r. 1921 w słopniu mp. 
lek. pełni służbę w  szp!falu okręgowym  
wojskowym  w K rakowie. Po opuszczeniu 
szeregów wraca d o  pracy naukowej za­
kładu anatomii o d  sowej w  Krakowie.

W  roku 1925 otrzym a,s pow ołań.e na 
stanowisko kierownika oddziału  w  instytu 
cie cesarza W ilhelm a dla badan m ózgu w 
Berlinie. Na podstawie prac łych nauko­
wych otrzym uje niemiecką ap.obac ę  ekar 
ską, a n a s^p n ie  doktorat niemiecki

W  r. 1926 mianowany zostaje człon­
kiem naukowego instytutu W ilheltnowsk'* 

go

Od r. 1929 do 1931 jest dvrektorem poi
s k i e g o  insty tu tu  badań m ózgu w  Warsza­

w/e.

W  r. 1931 obeim uje katedrę psychiatrii 
w  unlwcrsytec-fe Stefana Baloreno, zatrzy 
mując stanowisko dyrektora P o biJego  In* 
stytutu B a d a ń  M ó zg u , który został przen e 

siony d o  W in a

Był długoletnim  członkiem  Polskiej 
Akadem ii oraz członkiem T-w a  N aukow e- 

go Warsz swskiego.

P-of Rosa b ył jednym  z łw o tó w  
nauki o t. zw cytoarchrtekwnice m ózgu. 
Był kierownikiem kl niki neyci oaiczne 
psychiatrycznej U . S. B. I klinikę te rozwi­
nął. Następnie założył oddział srrzitala isy 
chiatrycznego w  Kojranacn, kio. ego bv 
d y r e k to r e m  z ramienia mmislarsłwa O rne 

ki Społecznej.

Prof. Rose był jednym z najzna­
komitszych uczonych nie tylko Potsii,.ale 
i świata w t l i  edzim e badań m ózgu Byt 
autorem bardzo  wielu, z g ó '?  30-tu, pow aż 
nych proc naukowych, które ‘mią i«q o  rcz 
siawity po całym św iece,

V/ dr„u 11 listopad* ok-zymot rfoty 
Krzyż zasługi za prace naukowe

Zwłoki ś. r. ctyr„ Mawsklsgo
oitkvfe?£cr*o dci

W c z o r a j  o  g o d z .  19 w  k o ś c ie le  g a rn i ­
z o n o w y m  św. I g n a c e g o  o d D r a w i o n e  z o ­
s t a ło  p i z e z  ks k a p e l .  S ledz iew sk ie<_e  n a ­
b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za  d u s z ę  ś. p .  Janusza  
Ż u ła w s k ie g o ,  d y r e k to r a  r o z g ło ś n i  w !eń- 
skiej  P o l s k i e g o  R ad ia .

D o  k o ś c !o !a  p r z y b y ł - d e l e g a c i e  Z w 'ą z -  
ku  L e g ‘o n is to w  z e  s z t a n d a r e m .  P r z e d  k a ­
ta fa lk ie m  z t ru m n ą  m ie jc s  z a ię fa  r o d z in a  
z m a r ł e g o  d o  b o k a c h  p r re d s t - rw ic ie le  
w ła d z ,  w s p ó ł p r a c o  /n ic y  ś. p .  dyr .  2 u l a w -  
s k i e g o  z o s ta tn ie j  J e g o  p l a c ó w k i  i w ic iu  
Innych .  W  k o ś c i e l e  m ię d z y  innym i z a u w a ­
ży liśm y '  r e k to r a  p ro f .  W ,  S tc n io w /c z a .  w i ­
c e p r e z y d e n t a  K. G r o d z i c k i e g o  d y r .  G ł a z ­
ka, p .o f .  d r  J a k o w i c k ie g c ,  n a cz .  W r o ń s k ie ­
g o ,  p ik .  G o e b l a ,  mjr.  K o z ło w s k ie g o ,  dyr .  
Z. M a r y n o w s k ie g o  z P o l s k i e g o  R a d ’a z 
W a r s z a w y  i w ie lu  innych .  P o d c z a s  n a b o ­
żeństwa ż a ł o b n e  p i e n i a  re l ig i jn e  w y k o n a ­

ła  o rk ie s t ra  sym fonicz .na  R o z g ł c s r J  W ite ó -  
sk ie i  P R. c r j z  p. d y r  L u d w ig  z p. H e n d r :-  
c h ó w n ą .

Przy  w y n o s z e n iu  trumny z koseso t*  
m a rs z a  ż a ł o b r e g o  o d e g r s t a  o rk ie s t ra  w o j­
sk o w a .

K o n d u k l  p o g r z e b o w y  D r z 'e c i ą q n ą i  u l i ­

c a m i :  p iec  N a p o l e o n a .  B isk u p a  BaruJur- 
s k :e g o ,  i v i .  M a g d a l e n y  Z a m k o w ą .  W ;ol- 
k ą ,  p r z e z  O s tr ą  B r s m ę  O s ‘-o b r£ ,-M ią .  Ko­
l e j o w ą  n a  d w e r r s e  kciejc-wy. g d z i e  t ram -  
na  z o s 4a l a  w n i e s i o n a  o o  s p e c ; a l n e g o  p r z y  

g c , c w a n e g o  w a g o n u  ż a ł o b n e g o .

P o g r z e b  ś. p  d y r .  Ż u ła w s k ie g o  n a s tąp i  
d z i s i a j  w  W arszawie o  g o d z .  8 z d w o r c a  
W s c h o d n i e g o  na  ‘m e n la rz  w o j s k o * y  na 
P o w ą z k a c h .

Z R o z g ło ś n i  W iie n sk ie i  P o ^ k t e g o  Ra­
dia Wyj - h M a  w c z o r s j  d o  W a r s z a w y  spec­
jał  sa o ^ i c g u c j a  praccwn k ó w .
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^ i c f t o  s r a !
KłwOy u tzą l ł  uia »\ 0 jc  Władze i ich pod 

*l&an|-ch. k ied y  m iM e o tuj podniosłe j  
f iwuzit ,  zawsze nu  p rzychodz i  pewien 

*K‘I> z „K lubu  P iekw ieka" ,  k tó ry  pozwolę  
p rzypoiu i . ieć  i z .  C zyte ln ikom  bez żad 

y h u k ry ty ch  iu teucy j,  ale  w odpow iednim  
rócffc ze względu na szczupłość  tej  rubry  

1 Myślę, źe wielki D ckens d a ru je  mi że 
T go k lubu  zrob iłem  — ja k  m ó w i ą  przy* 

*tSnrfcy — p re p a ra t .
T»vcz zaczyna  się  z chwila, gdy do bur 

j ^ s t r z a  nunsla  Ipswicli, p a n a  Jerzego Nup- 
nS ssij. p rzy b y ła  ze sk a rg ą  pew na  dama.

nie

bacz  pani  przełożyć  sw'ą spraw ę.
Jest  ona  n a tu ry  ba rdzo  p rzy k re j ,  pa-

— b a rd z o  być może. Ale uspokó j  się pa 
(Tu p an  Nupk ins  p rz y b ra ł  łagodną  po

.a 'T'T  "Teraz powiedz mi pani,  j a k a  kwe- 
* ‘a legalna sp ro w ad z a  ją  lu (w tym  miejscu 

r,--.-dnik wziął górę  i pnn Nupk ins  p rzybra ł  
Postawę w span ia łą  i su row ą

I rzs k ro  mi wyjawiać  to panu ,  ale 
awiani się-, że będzie  tu m ia ł  miejsce po 

H y n e k .
T u  W Ipswicll?

—  Tak.

f*ojedym k w Ipsw ich?  — zaw oła ł  bur 
*  -trz zdziw iony do na jw yższego s topnia  

To być nie może. Nie podobnego  nie mu 
w ydarzyć  się  w tym mieście! Czy pani 

*nana jes t  energia  m cjsc,owych w ładz?  Czy 
Pani nie s łyszała,  że czwartego m aja ,  przy 

rawszy ty lko  sześćdziesięciu sp ec ja ln y ch  
tłstabtów, rzu r i łem  srę m i, t izy  dwócb  bok 
/ ,w  i * n a rażen ien i  J a s n e j  osoby wśród 

aozłm kanej  Huszczy, p o w s trzym ałem  kłót 
aię. I o jedynok w- Ipswriebj  To  coś niosły. 
*!ianego. Muzzlo! nieeli tu natyehmia-sl  przyj 

pan  J inks .
A kro tce  z jaw ił  się u rzędnik  w ieku doj 

C ałego, licho u b ra n y  i widocznie  licho kar 
•"kmy, jak m ożna  było wnosić  z wyelnid 
[i  tw a rzy  i sp iczastego nosa.

i n ' e J in k s  — rzek ł  b u rm is t rz  — ta 
aina przybyła  tu. l>v zaw iadom ić  o poje- 

•h u k u .  n iającyln  się  odbyć w tym  mieście 
ton. J in k s  n ie  wiedząc v.łnśc,w,e, co na 

0 odpow iedzieć, uśm iechnął  się  uśm iechem  
Podw ładnego u rzędn ika .  Pan  Nupk ins  przy 
'Jat n a ty ch m ias t  pow ażną  m inę  i rzekł:

— Pan ie  J inks.  p an  jesteś głupiec — 
lP«n J iu k s  spo jrza ł  z p o k o rą  na wielkiego 
t ż i o w u k a  i p rzygryz ł  koniec  pióra* — Tu 
**' ma żadnego pow odu  do śmiechu.

W ygłodzony urzędnik  westchną! ja k  czło 
* iek  p rz e k o n a n y ,  iż rzeczywiście mato ma 
Pow odów do wesołości.

*

da -l'n ‘e ukaza ło  się z zeznań  skarżącej  
że to Bogu d u r b a  w m ien  p an  Pick 

1C lim Lyc przyczyną po jedynku .  Sprow a 
zono  więc p ana  Pu-kwieka i jego towarzy- 

 ̂ s p o c z ę ło  się  badan ie ,  w k tó ry m  prze 
*h n n o  i»rzcdc wszystk im  miejscowego 
łłrażmk.n G rum niera .

*
—  Niech G ru m m er  złoży przysięgę. 
G rn m m er  na lye ł im ias t  zosta ł  zap rz j  się-

ł  oy. a  pon iew aż  ob iad  p a n a  N upk insa  był 
i u* gotów, więc sp isan ie  zeznań  konstuh la  
“ “ było się z wielką  szybkością.  Sam owi Wel 

u d o w o d n io n o  gwałt  publiczny, p a n u  
w iu k le  pogróżki,  p a n u  Snodgrassow i czyn- 
*- opór .  Po  d o k o n a n iu  tego bu rm is t rz  i pan  
J inks  odbyli  c ichą  na radę .  N astępnie  b u r  
*»ńitrz odkasz lną ł ,  z am ierza jąc  p rzem ów ić  

p una  P ickw icka ,  gdy ten  odezw ał się 
P ierwszy;

^  P rz e p ra sz a m  p a n a  — p ow iedzia ł  — 
*‘e uini pan  wydasz  wyrok ,  m ain  p ra w o  żq 

b ym  także  by ł  wysłuchany.. .
— Milcz p a n  — zaw oła ł  b u rm is t rz  — al 
Każę zap ro w a d z ić  go do więzienia.

J in k s  p oc iągną ł  b u rm is t rz a  za rę- 
J 1*  1 widocznie  c o i  mu przedstaw ia ł ,  gdyż 

Brm is trz  z apy ta ł  ty lko  p a n a  Pic k w ieka  osi  
*»:

Co p an  m asz  powiedzieć?
—  N ap rzó d  —  o d rzek ł  f i lozof — chciał 

J Ta wiedzieć  d laczego ja  i m oi p rzy jacie le
•Otta l śrny tu  p rz y p ro w ad zen i  ?

■— Czy m a m  m u  to powiedzieć?  — szep 
•%l b u rm is t r z  do p a n a  Jinks.

— -  Sądzę, że n a leży  powiedzieć  —  szep 
p a n  J inks .

Z eznano  p rzed e  m n ą  pod  przysięgą ,  że 
* a ch o d z ! obaw a,  byś pan  tu  n ie  po jedynko- 
* • 1  się, i że ten  drugi,  T u p m a n ,  jest  współ  
" 'n i i y m  w tej  sp raw ie ,  d latego też... pa- 

J inks?
—  T ak ,  tak.
~~ Dlatego też skazu ję  p an ó w  oliu na... 

że tak ,  p an ie  J in k s?
' T a k ,  panie .
_ ’ Sk azu ję  na... na  eo, p a n ie  J in k s?  — 

z n ieu k o n le n to w an iem  burm is trz .  
N a  p rzed s taw ien ie  poręczycieli .

. N'a p rzedstaw ien ie  poręczycie li ,  Juk 
J 1 a ,*iu powiedzieć,  gdv p rz e rw a ł  mi m ó j  se 
•^e ta rz

' P ew n y ch  poręczycieli  — szepnął  pan  
«ink».

~~ ż ą d a n i  dw ocb  pewnych  poręczycie li— 
u d a ł  b u rm is t rz .

,  ' Obyw atel i  tu te jszych  — szepnął  pan
•ink*.

Ł-nanych obywatel i  tute jszych.
. właścicieli n ieruc liom ości;  z kau-

PO pięćdziesią t  gwinei 
"  ż ąd a n i  dw óch  k au cy j  obyw atel i  po 

j  1: >cjiąt gwinei —  m ówił  da le j  l>urm<slrz 
i^nym głosem i z wie lką  powagą,  

ta* ~ Pa n *e — zauw aży ł  p an  P ick  wiek,
t  <1 -̂* .̂ Pan Tufnmm  prze ję ty  oburzen iem  

*n-Zi" ' Clllcni —  u!t'ż iny tu  jes te śm y z n ­
oimy ; t y | e n iam y zn a jo m y ch  między

Minister Keri
o polityce religijnej Niemiec

N iedaw no niem iecki minister wyz­
nań Kerl Wygłosił w  Fuldzie  mowę, w 
k tóre j streścił do tychczasow y niem iec­
ki p ro g ra m  polityki religijnej i w y su ­
nął zam ierzenia  n a  przyszłość. W ycho  
d/.ąc z założenia, że religia i św ia topo ­
gląd w y ras ta ją  zasadniczo  na  tym  sa ­
m ym  podłożu i s tanow ią  pew ną  h a r ­
m onijną , w zajem nie  dope łn ia jącą  się 
całość Kerl oświadczył, że wszelkie 
rozbieżności pom iędzy  tym i dw om a 
e lem entam i są  wysoce szkodliwe i m il­
szą być za wszelką cenę usunięte.

„N arodow y socjalizm —  stwierdzi! 
m in is ter  —  jest ruchem  wybitn ie  reli­
gijnym i jego związek z Kogieni i p r a ­
w am i bosk im i jest głęboko zakorze­
niony w  jego ideowej s t ru k tu rze  (!)“ , 
Szczególne znaczenie  tym  w yw odom  
nada je inne  ośw iadczenie Kcrla, że „za 
rów no narodowo-socjalistycz.ne p a ń ­
stwo, ak  i narodow o-so ija i is tyczna  
par t ia  nie s taw ia ją  się na  rów nej 
płaszczyźnie z ż a d n y m  ko n k re tn y m  
w yznaniem, ani też z żadną o rg an iza ­
cją re lig ijną11.

W  dalszym  ciągu m in is te r  zastrzegł, 
że wszelkimi silami będzie  się przeciw 
Mawiał n a d u ż y w a n iu  religii dla celów 
p ropagandy  politycznej; ostrze tego 
ośw iadczenia ,  jak ła tw o  się dom y- 
ślić, skierowanie było przeciw ko kościo 
łowi kalo liek iem u. Jest rzeczą c ieka­
wą, że w m o we swej, oprócz p a ru  
aluzyj, Kerl me w spom nia ł  an i ra z u  o 
kościele katolickim , s taw ia jąc  go n ie ­
jako poza naw ias  życia publicznego. 
Milczenie lego rodzaju  inówu więcej, 
niż uprzednie  gw ałtow no oskarżen ia ;  
czyżby oznacza ono, że sfery rząd zą ­
ce Ul Hzeszy u w aża ją  katolicyzm  za 
czynnik już  „z l ikw idow any11?

Co do p rak ty czn e j  .strony zag ad ­
nę 4 kościćhiyćh w Niemczech, Kerl 
zaznaczył, że należy spodziew ać się 
/m n ie j s /o m a  subsydiów, w y p ła c a ­
nych p r  cez rząd  n a  cele wy znanmwe', 
konsckwTncją  lego byłoby  przeniesie­
nie c iężaru  na  ogół w yznaw ców , któ 
rzy już  obecnie w 70f\o u trzy m u ją  
wszelkie o rganizacje  religijne.

Na zakończenie  Kf rl zaprzeczył. Ja 
koby w interesie rz ą d u  narodowo- 
socjalistycznego leżało organizow anie  
nowej relig.i narodow ej,  i że poszcze­
gólne w yzn an ia  nie b ędą  zwalczane, o 
ile ich  lo ja lny stosunek do państw a  nie 
będzie podlegał żadnym  w ątp liw oś­
ciom S.

ZJAZI) W O JE W O D Ó W  NA ZAMKI .
W OBECNOŚCI MARSZAŁKA 

ŚM IGŁEGO RYDZA.
W  najbliższych dniach ma się odbyć na 

Zamku w obecności Pana Prezydenta Rze 
czypospolltej 1 M urszalka Śm igłego Rydz.i 
zjazd w ojew odów  w celu poinform owania  
P. Prezydenła Hzplltej o sytuacji w tere­
nie.

Koła polityczne tw ierdzą, że zjazd wywu  
Inny jest m em oriałem  przedstaw icieli PI’.' 
uruz szeregiem  w izyt jaktc złożyli P. Prezy 
d enton l w ybitni działacze z prof. Rurłtem  
na ezeie.

SEJM OW Y KI.VII 
DEMOKRATYCZNY,

W  dniu 4 grudnia b. r. odbędzie się w 
W arszaw ic plenarne posiedzenie Klubu De­
m okratycznego. Na posiedzeniu tym  mają 
zapaść uchw ały w spraw ie utw orzenia Klu 
bu .Sejmowego. Do Klubu pow yższego m ia­
łoby należeć około  60 posłów  1 senntorów. 
Czy Klub będzie się  nileśrU w gmachu Sej­
mu jeszezc ule wiadom o.

ZA WY KONANIEM  CS JA M Y  O R E ­
FO R M IE  R O L N E J  O P O W IE D Z IA Ł  
SIĘ  K LU B DYSKUSYJNY ZW . L E

G IO N IS T Ó W  W E  L W O W IE .
IV klubie dyskusyjnym  Związku Legion! 

Siów odbyU  się dyskusja pośw ięcona pro­
blem owi reformy rolnej. Zasadniczy referat 
lu* ten tem at w ygłosił prof. Fr. Bujak, któ  
r j w ypow iedział się  juko zw olennik w yko­
nania obecnej ustaw y o reform ie rolnej. Re 
fo n  iii tu —  zdaniem  prof. B u j a k u  —  nr- 
pow oła nie tylko pracę tysiącom  m ałorol-
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Kompan'a poachor^iyth w historycznych mundurach ze sztandarem.

uych I bezrolnych, h!c przedstawia now e mo 
żliw oścf rozw oju gospodarczego I duje pra 
cę m asom , które dzij zatrudnienia uzyskać  
nie m ogą.

Nad referatem  prol. Bujaka rozw luęła się 
obszerną dyskusja- W szyscy mówcy poparli 
zasadnicze tezy prelegenta, -wykazujące, 4e 
opóźnienie przebudowy urtroju rolnego po 
woduje oslnblenle polskości na zlem taeb  
wschodnich.

P. P . S. Z W O Ł U JE  WIEC.I?
D EMONST R AC Y JN E ,

Centralny Kom itet W ykonaw czy P olskiej  
Partii Sorjallstyeznej wydal odezw ę do ro­
botników, pracow ników  l chłopów , w której 
naw iązując do rocznicy zabójsłw a pierwsze  
go prezydenta Rzeczypospolitej G abrlila Na 
rutowirzn n /y w a  w szystkich no w alki o 
wolność, do walki przeciw  „faszyzm ow i11. 
Crlcrn zadeiuonsłt-oi anio sw ych sil gotowych  
do w alki o te hasła zw ołuje PPS na 12 I 
lf> grudnia b. r. we w szysik ich  ośrodkach  
Polski w iece dem onstracyjne, nu których ezo 
łow-ym postulatem  ma być zm iana ordyua  
cjl w yborczej.

PR E Z E S  S I R .  L U D O W E G O  BRUNO 
GRUSZKA NADAŁ W  W IĘ Z IE N IU .

W szelk ie starania, podejm ow ane o zwoi 
Hienie przebyw ającego w w ięzien iu  śled­
czym  w Przem yślu prezesa Zurz. Okr. na 
M ałopolską Stron. L udow ego, p. Br Grusz 
kę, pozostały do tej pory bez rezultatów . P, 
Gruszce przedłużono areszt śledczy, w zwtaz 
kl. z dalej toczącym  się dochodzeniam i.

NLDZW YCZUiNY ZJAZD 
PK O W IA C Z FK .

W dniu 5 grudnia odbędzie się w Yl ar- 
Szanle nadzy yezajny walny zjazd peow ,a  
czek. F akt teu Jest w kołach potłtyezny<-h
J y w o  k o m u n t o wHłiy .

GBRLDY RADY N A C Z E L N E J ZZZ.
W pierw szej połow ic siycznln 1038 r. od 

będzie się  w  W arszaw ie posiedzenie Rady 
iSarzeluej Związku Związków Zawodowych. 
Na nos edzcijhi tym  m ają zapaść ważne  
uchw ały polityczne 1 organizacyjne tego 
Związku.

y y t m o w i e n t e  PRACY W  Z. N. P,
W czoraj uowomiunowutiy kurator ZNP 

p M aelszewskl w ym ów ił w szystkim  obec- 
n sr i pracow nlkom  7 ,\P  — pracę,

OBRADY ZAKZADU G ŁÓ W N EG O  
ST R O N N IC ! WA NA RO D O W EG O .

W dniu 6 grudnia b. r. odbędzie się  po­
siedzenie Zarządu G łównego Stronnictwa  
Narodowego z udziałem  Romana Dm ow skie  
go. Udział w posiedzeniu Roniaua D m ow ­
skiego jest uw ażany w sferaeli politycznych  
ca chęć złagodzenia tarć w ew nętrznych w  
tyeli ugrupowaniach. 1

i mmth © - u r n o m

D W IE  GRUPY O. N. Ił u.
Od pewnego czasu toczyły się  ba id zo  po 

ważne rozm owy pom iędzy grupam i ONR- 
sklmt w spraw ie połączenia się. Jak się oka 
żuje rozm ow y pom iędzy „I'alangą“, a gru 
pa ABC nie daty pozytyw nych rezultatów I 
k a itu  s tych grup będzie działała oddziel 
nie,

SFK T O R  R O B O IM C Z Y  O. Z. N
Sekcja robotnicza Obozu Zjednoczeni* 

Narodow ego prow adzi obecule bardzo oży­
wioną akcję organizacyjną w terenie. W> 
w szystkich praw ie m iastach pow iatow ych  
odbywają się  zehrauia tej sekcji. Prace sc 
klora robotniczego OZN prow adzone są dwu 
łorow o: osobno organizuje się Zjednoczeni* 
Polskich Związków Zaw odow ych, a osob  
oo odbyw ają się zebrania Sekcji Robotni­
czej OZN. Organem ZPZZ, jak i SekcyJ 
I!ob. jest tygodulk „Robotnik Polskl“, WU 
rego rcdaktoiem  jest p. Sosnowski

„SIEYY“  D A L E J P R O P A f.l  ł l '
, p d l ą c z i :n t f “ .

Jeśli w nioskow ać z nastrojów , jukie u- 
jawnily się na niedzielnym  posiedzeniu R* 
ny Naczelnej (.entralnego Związku Młodej 
W si, to na walnym  zjeździe Młodej W si, 
który odbędzie się w dutu lb  grudnia b. r., 
będzie w entylow ana sprawa porozumirut* 
l»J organizacji ze zw iązkiem  „W ici Spr» 
wę tę maja podnieść w dyskusji iK ła łucu  
lerenow l.

| YY OJ. .1ÓZEFSK1 SKARŻY?
YV związku (  zanileszezonym t w zm ian­

kami w kilku płstnach prov łnejonalnych w 
sprawie woły ńsklch działek Związku Osad 
ników. w oj. Józefskt ma w tvcb dniach 
wnieść przecin ko redaktorom  tyeli pHm 
skargi sądow e. Bylibyśm y żutym  znów śwl*d  
kami głośnego procesu politycznego.

CI CtIN Af-j’. KI N \  AK Y
D FM H  . .rZ Y Y Ó K P O R O /l Mli NTA“

„CzwOrporoznniienie1* m lodztężowe urzą 
dzRo w Teatrze Letnim  w W arszawie Aka­
demię lis to p a d o w ą . Prócz przedstawicieli 
władz organlzacyj wchodzących w skład  
ezw órporozum lenla na akadem ię tę przybf 
II również przedstawiciele władz państwo- 
wyrta i sam orządowych.

Gdy zaczął w ygłaszać przi-ni-iwiente pr* 
ees Strzelca p. PasehaUki, nieznani spraw.-j 
rzucili kilka probówek z jakąś cuchnącą eie  
czą. Pow stało  ogrom ne zam ieszanie 1 przer 
na  w akadem ii. N ajciekaw sze jest jednak  
to, że ze strony Strzelca 1 OMP rzucono os 
kurzenie w yw ołani* zajścia na harcerzy. W 
rezultacie nawet kilku harcerzy został* 

policję przy trzym anych.
J u k  słychać Incydent powyższy nie po­

zostanie b e i pew nych następstw . W kołach 
harcerskich stolicy pow stało ogrom ne obu- 
rsenle przeciw ko Strzelcow i i OMP. YV iw lą*  
ku i  tym odbyła się  w kole Instruktorów  
harcerskich narada w czasie której zastana­
wiano się nad w ytw orzoną sytuarją. Wl* 
lii uczestników narady dom agało się  uzna 
nka postępow ania strzelców  1 om plaków  wa 
bec harcerzy za obrazę Związku H arcerslw .1  

Polskiego 1 wyeiągnlecla JakiiajoslrzeJszych  
Z  R O D b E M  koosekw eneyj. W w yniku narady posiano- 
M K C D 0 8 C I  C E R Y  winno na razie w \ stosow ać do w oj Grażyń­

skiego pism o protestacyjne.

prz.cz

Nowości wydawnicze
Książnica Atlas U u rszaw a-L w ńw .
Je rz y  MarHcz. R ęzdco ia .  P r z y k u ­

w a jąca  jiowieść, z tyjm na jlepszego  
g a tu n k u  scn.sacy jnycli  opowieści, 
jest da lszym  ciąg iem  O śm io rn icy , cie 
kaw ej liis torii,  dz ie jącej się p o d  ko 
nieć w o jn y  i z począ tk iem  rew oluc ji  
na g łębok im  Sybij zc, w B a rnau le ,  w 
ś ro d o w isk u  tvpow’o sy b ira c k im  z 
p rzym ieszką  Po laków , w żytycii lub  
wrżenit>nycli w tam te jszą  ludność. Iłuj 
ne i tch n ącc  praw-dą olirazy cod/.ien

ntiiśeicielumi, co ochoty  do p o jed y n k o w an ia  
się

— Z nam y to. znamy — rzekt hurmi-drz 
—  izy  tak  punie  J in k s?

—  T ak  punie.
*

i tak  da le j  i tak dniej sZe.ll trA nrzędo 
*'.aniu w wieku Dickensa,  t a k .  byt s to sum  
w Ang]i: p rzed  wiekiem władzy do ubywa 
lelu i tak i  LM s to su aek  wł.ulzy do poilwład 
l.ych. Nie p ozos ta je  n a m  dzi^ nic innego, 
jaj- cieszyć się, że dokoła  sieliie nie zn a jd a  
jem y  ni cienia Niipkinsów, ni Jinksów . 
„Skądże, skądże"  — jak  mówi poeta.

K. J. W.

u ego życia na  „zaitnci p r o k u r a to r a  
D erw icza, ta „dziewicza (izba nia- 
n ick  i ptuiien), te zv.'yczaje, te pół 
dzik ie  typy, zttbawy, tniłości j tierwot 
ne, ten  cały  świat, z.yjący d ia  siebie 
i odg rodzony  od ludzi innego  p o k r o ­
ju, k tórzy  w dziera ją  się w „pokojne 
by tow anie  b ń rn au łczy k ó w  dzięki w oj 
nie, to  w szystko  było p isan e  żywo, 
ba rw n ie  i zac iekaw '.t jąco . <,zvteinicy 
z pew nośc ią  z n ies łabnącym  zajęc iem  
p rzeczy ta ją  dalsze dzieje  D erw icza  i 
nieszczęsnej N .das/y  Va$conti, d / ie l-  
ttej 1’e resy  i jej n iedołężnego  w uja  
Toczyskiego, je j  wielkiej i n ieu d a ­
nej miłości do  boba lc rsk iogo  \j4; f(er 
stena. Od Rarnattlu . skąd  T eresa  wy 
ciąga g rom adę  n iedołęgów  p ;u-ę dni 
[•rzed rzezią  bolszew icką , s ta tk ie m  i 
pociągiem  ja d ą  rozbiłk :  do  W!Sidywo 
sloku. Cztery  i pół ly s iąca  k ilonn  t- 
rów [irzcz la z d ro ż a  u iezn iie rzoncj 
ttosji, o t i j ę b j  p rzez bo lszew icką r e ­
wolucję, w ś tud  Ulóii-j p lączą - d ę  od 
działv  japońsk ie ,  :tni;iclskic, polskie, 
k a n a d y jsk ie  i t. p. „bia li  '. lież w ta 
kicj podroży  |>rzygód fanłaslyczitycli,  
ile ni(‘I>( zpieczcństw  nnidych, Siesp*f 
dziatiek sirasznycit i g iw ą e y c i i  żw

ciu! Ileż typów -zdziczalyeli ,  b o h a te r ­
skich  lub  z ła m a n jrch ludzi. T o  b j to -  
wrr-nie w c iep łu szk a rh  o g rom nego  po  
ciągu, m ijan e  k ra jo b razy ,  K rasno ­
ja rsk ,  B a jka ł,  p o tem  życie we W ia d y  
w estoku , a  p o n a d  p rz y g o d a m i trzy  
m ającym i czy te ln ika  w c iąg łym  n a ­
pięciu ,wra lk a  g łębokiego  p rz y w ią z a ­
nia do k r a in  T eresy , z kosm opo łi tyz  
m cm  niezw ykłego  Kerstena. Nie 
n a jm n ie jszą  ro lę  o d eg ry w a  T a la r ,  
pies, jego  c iek aw a  psycho log ia  i ok 
ru tn a  śm ierć . YVol>ec p raw dz iw ego  ta 
lentu w' o d tw a rz a n iu  po-tac i  i sp la ta ­
niu in tryg , zaledwie po p rzeczy tan iu  
razi cokolw iek  zanad to  fan tas tyczna  
p rzypadkow ość  zdarzeń. Ale czyż w 
ogóle życie, a w tedy zwłaszcza, nie 
jest czasam i fan tas tyczną  b a jk ą ?

Z y gm un t N ow akow ski. G ałązka 
ro z m a ry n u  (T ea tr  Polski żywej). Wi 
dowi.sko na teatry  ludowe, ro b o tn i ­
cze, żo łnierskie , n a p isa n e  ze w-spom 
oioń legionow ych, o b e jm u je  dzieje 
jednego p h d o n n ,  jego doli i n iedoli 
od lf> sierpnia 1914 r. do kw ietnia  
191Ó r. W  pięciu  o b ra z a c h  m am y  tu 
w skrócie przeżycia  strzelców w Ole­
a n d ra c h .  w Kielcach, podczas  bitw} 
pod I a>kaini. wigilię w ro w ach  slrze 
li ckich  pod Eowczów 'kiem  i w resz­
cie pogodny  postój" nad  Nidą na w'ios 
nę PH5 r ' V przedmów^ic zatiiie.szcz t

a u lu r  l ia rdzo  tra fn e  i s łuszne  uwagi 
co do  tea tró w  p o p u la rn y c h  l sz tuk i  
dla szerszych  w ars tw , dla k tó r j  cli, 
p rócz  O b ro n y  C zęstochow y I Koś­
ciuszki p o d  R ac ław icam i, właściw ie 
mc n ie  m a  c iekaw ego  Zaledwie k d  
ka wrcse.l reg iona lnych ,  sz tuk i J. ( icr 
n laka , robo tn icze  J a n a  Brzozy, k i lka  
w idowisk wdleń^kiego tea tru  a m a io r  
skiego. to  stanow czo  za nudo. Coraz 
ro zw ija jące  się zespoh  robotn icze , 
młodzieżowe, w ojskow e, p o t rz e b u ją  
w idow isk o zd row ej ten d en c j i  z dzia 
dż iny  spo łecznej i h is to ryczne j .  Dla 
szkól op raco w ała  Kazimiera Jeżew ska 
cały cykl sztuk h is to rycznych  pod 
re d a k c ją  O s te rw y  i Marii D ulębianki, 
z kt. p ie rw szą  w idzieliśm y n eilaw 
no w L u tn i  (Podan ie  o POscie). ..Ga­
łązk a  Rozmaiw m r  k p rzeznaczona do 
tak ich  p rzedstaw ień ,  zaw iera  dużo 
w łaściw ego N o w ak o w sk iem u  h u m o ­
ru, dnżo  życia, typy górali i bac ia ró w  
mówiący cli swoistą gw arą, ożyw ia  a k ­
cję. Całość da je  w ierny  obraz tej moza! 
ki inteligenlów i pospolitaków , którzy 
się garnęli  do L eg ionów  i o d tw arza  
rzew ne  lub wesoło epizody  L egiono  
woj wojttv. W a d ą  w idow iska  jest og 
ro m n a  ilość osób (45) d z ia ła jących  I 
duża ilość s ł .d is ló w ,  co dla przedsta  
p :eń a m a lo rs k ie h  bodzie zawsze u- 
trudn i. i jąee .



4
M  I M :  g  W U J  N S k f -  1 X F I . 193?

E P ® s i  z n a k i e m  k a t a s t r o f
T r u t g l c m y  m l t s s l ą c  l l s ł n p a t i

2 kartek kalendarza spadły ostatnie dni 
Si5topada. M im ow oli oaotchnęłsm y z ul­
ga, żegnane miesiąc, ebfhujęcy w fra- 
g  czn « wypadki.

N,gdv bodaj kronika listopada nie za­
notowała tak vrełu w ypadków , jak w  ro­
ku b ie ia c łw . Listopadowe burze I m ały, 
zwały kłębiących się chmur, zatarasowały 
dropi podniebne. I na t y c h  to s z l a k a c h  lis­
topad 1937 roku D o z o s t a w i ł  najbardziej 
krwawe ślady.

I t  listopada, w  radosny dzień Święta 
M epodiegfości. p o d  Piasecznem rozbiła 
i.ę  o slup telegraficzny wsparuały samo­
lot pasażerski polskich linii totniczych, 
grzebiąc p o d  szczątkami zdruzaotanei ma­
szyny 12 osób. z c/ego 4 zginęły a 8 od­
niosło reny.

kile przebrzm iało jeszcze echo tragicz 
/i€i kafaslrcły, ba! nie sprawdzono nawet 
przyczyn wypadku i bezsilnej watki oilota 
H  W  tkcwskieqo i reaiooperorora Blusz­
czu z zacieśniaiacym się pierśc eniem listo­
padow ych -nqieł. g d v  dnia 12 listopada 
doniosły depesze o now ym  wspadku. Pod 
Marshei nem rozbua się samotot m B ir'ec- 
kiei Lufthansy. 10 osób zabitych, dw ie 
ciężko ranne. \V katastrofie ginie m. in. 
znany dzienrlkarz n emiecki. krytyk i 
poeta. Gustaw Siolpe. Listopadowa passa 
katastrof powietrznych nie zakończyła się 
nifesteły pod M anheirrełn P/rtę dni potem 
16 listopada, zw odn.eza m ołv jesienne 
p rz y p r a w ią  o katastrofę belqifski k zym o - 
łorow y samolot pasażerski linii lotniczej 
„Sab ana". Błądząc we mole. Samolot b e l­
gijski zawadza vr pobliżu  O s te n d / o  komin 
fabryczny Pod szczątkami zdruzgołaneqo 
•paratu zn a b zio n o  .edenoście zw ęgla­
nych trupów V/śród n!ch rodzina ks. Je­
rzego Heskleao, jadaceao do Londy nu na 
Hub ks. Ludwika Heskiego

2/ listopada lotnictwo pol&k.e po raz 
drugi okrywa i  ę żałobą. Polski samolot 
kom unikacyjny Douglas pilotowany przez  
Tadeusza D-noszyńskiego i  dw om a ludźmi

BRZYTEWKI
T O L E D O
„ M  ■  O  I U  M -

, p  r  im e ••
^ i r T R A F I N i ' -1

B B I U  A N T '

** tL 'M « i i r u i

załogi i trzema oasażeram , rozbija się 
wśród śnieżnych szczytów Pirynu na tere­
nie Bułgarii. C zie ry dni trwające poszuki­
wania z wielkim nakładem sil I środków 
technicznych przyniosły tragiczną w iado­
mość Ha szczycie Mazałowski Rit strzas­
kany samolot i sześć zwęglonych ciał,

O to  slraszliwe w  swej grozie podane 
w olDrzymim skróc:e krwawe żniwo lisfopa 
dow ych dr . G d y  dodam y d o  tego szereg 
tnnych katastrof, jak zatonięcie statku 
„Transport^ w  porcie gdyńskim, wykoleje­
nie pociąga p o d  Poznaniem i pa Śląsku, 
pożar olbrzym ich zakładów Srheiblera I 
G/ohmana w  Łodzi, bilans listooadowych

Wypadków iesł aż nadto tragiczny
Jeśli przypom nim y sobh listopad ro­

ku zeszłego, nie przeszedł on i ó w niei bez 
w ypadków  i katastrof zarówno w  lotnict­
wie („kraksa" Inżyniera pilota Rzew nic- 
Kiego), jak rów nfeż szeregu nieszczęśli­
wych w ypadkó w  na lądzie i morzu.

I i e  ten tragiczny miesiąc wszedł w 
stadium chroniczne w Rosji Sowieckiej 
i krwawi się naaal na fereme Hiszpanii 
I Dalekiego W schodu nie znaczy, byśmy 
andrzejkowym i wróżbam i nie zakończyli 
tragicznej pas^y listopada,

śn ieżny grudzień na peti.no pozostawi 
po sobie bardziej przyjem ny bilans.

S ie d zą  w więzieniu były starosta 
dokonał nadużyr

Przebywający w w.ęzieniu sfanisfav/o- 
wskim b y ły  starosta nadwórniańsk i Roba- 
kiewicz miał być w  tych dniach wypusz­
czony za kaucją na wolność. Tym czasem 
władze w p a d ły na trop nowych p iz e -

stępstw dokonanych przez b y łe g o  starostę 
już w  murach więzienia i z ;ego pow odu 
zatrzymano go w  areszcie śledczym, a pro 
kurator Trem bałow icz w ygotow ał przeciw 
niemu dodatkow y akt oskarżenia.

Krwawi1 starcie 
z ostatnimi członkami bandy Maczugi

Dwaj krewni bandyty pnlegtt od kul policyjnych

. yniki plebiscytu ławkowego 
na uniwersytecie we Lwowie

Ogłoszono w ynik  p leb iscy tu  w opra­
wie ,ghelta  ław kow ego" na un iw ersy ­
tecie lw ow skim , w edług kuncepcji  r e k ­
to ra  p ro f  Kulczyńskiego. Za „ghet- 
tem “ d la  Żydów  głosowało 2.300 a k a ­
d em ików  Białych ka r tek  o d d an o  550,

Żydów p opar ło  15-lu s tudentów , resz­
ta opow iedziała  się za prow adzeniem  
„ghe tta" .  Ud g łosow ania  w strzym ało  
się zupełnie 540 U kra ińców  i 200 słu­
chaczów' w ydzia łu  teologicznego

Blokada w  szKole Im. Wawelberga 
w  Warszawie trwa

W  nocy patrol policyjny natknął się 
w pobliżu  wsi Tywonfa w  po w - Jarosław­
skim, na grupę osobników, których w ez­
wał do zatrzymania. W  o d p o w ie d zi w  kie­
runku policji posypały się strzały rew ol­
w erowe. Doszło d o  w ym iany strzałów, w 
któie| wyniku zabici zostali dwaj bandyci 
b ia d a  Stępakow te.,

Jak się okazało byli onł krewnymi głoś 
nego swego czasu bandyty, postrachu Zie­
mi Przemyskiej, W ładysław a M  . c  ugt I na­
leżeli do jego bandy szerzącej krwawy 
roznói w  Małopofsce środkowej.

Ha miejscu starcia bandyci porzucili 
znaczną Ilość am unicji Za zbiegłą  Halką 
zarządzono p o łc lg .

Zona nauczyciela 
zorganizowała zamach na m ęża

W czo raj donosiliśmy o  zamachu na 
nauczyciela w po w . wllejsklm. O becnie 
policja zatrzymała Piotra Kunaw icia, któ­
ry p iiy zn a f się do usiłowania zabójstwa 
Bronisława Filipowicza z W ielkich Solecz-

nlL Ponadto zatrzymano Emilię Filipow i- 
czową, która przyznaje się, ie  jest moral­
ną sprawczynią z a jU U . Karabin, z którego 
sfrzelrł Kunawicz, znaleziono p o d  mosiem 
na drod ze w  pobliżu miejsca napadu.

Blokada W yższej Szkoły Budow y M a­

szyn «n . W aw elberg.. I Rońóanaa w W a r­

szawie trwa.

W  chwili obecnej na lerenie szkoły 

przebyw a przeszło 30C s*udentów. O trzy ­

mują oni żywność o J  rodzin iub zaopatru­

ją się w  spółdzielni, znajdującej się w e w -

Promień kosmiczny 
sfotografowano

W ia d o m o  b y ło  dotychczas o Istnieniu 
promieni kosmicznych ale nikt jeszcze nie 
w idział takiego promienia na własne oczy. 
I oto w  pary^km Palais de dócouverie wy­
budow ano t. zw pokój W ilsona, cały ze 
szkła, w ypełniony wewnątrz skondenso­
wanym powietrzem wilgotnym  Przez na­
ciśnięcie nagte tłoka pow oduje  się roz­
prężenie powietrza, które wytw<"za w a- 
runid podatne dla m gły. Jeżeli w  tej chwili 
przechodzi przez pokój W ilsona prom eń 
kosmiczny, mający własność (orrr,owan‘a 
m gły, to zauważyć można linię jego przej­
ścia pod postacią clen.ujkiego pasemka 
m gły. Autom atycznie nastawiony aparat 
fołcgraficzny, połączony z m agneziowym  
światłem, oświetla 1 fotografuje to zjawis­
ko. —  Promienie kosmiczne uchodzą za 
całkowicie nieszkodliwe dla organizmu 
luazkiego, przechodząc przezeń 200 ty­
sięcy razy w  c:ągu go dziny Jednakże za­
uważono w  „p o k o ju  W ilsona", że czasem 
wytwarzają one pew ne związki o własno­
ściach zabójczych, ly m  też obecn:e ucze­
ni starają się wytłum aczyć nagte zgony, 
niczem niewytłum aczone m edycznie, z któ 
rym! tylokrotnie w  żyriu  się spotykamy.

nątrz gmachu.

Akcia strajkowa sjooczęła w  ręnu spec­

jalnego komitetu blokady, Kierownic/ 

akcii rozpoczęli starania o  uzyskanie 

audiencji u marszałka śm ‘głeg-0 Rydza 

i m ir. Święfoslawsk'eąo.

Płk. De teRccque przemycał narkotyki do Polski';
Prz- d Ntj-k ir paryskim  podjęta lo sla ln  

na now o i p ra ca  o  zn iesław ien ie, w ytoczona  
przez płk. de la R oeęue przeciw ko ktlkuna  
stu- redaktorom- 1 d /len n lkcrzom  paryskim , 
a n tędzy ln. przeciw ko księciu Pozzo di 
Borgo, którego artykuł w tygodniku „l.c  
Choc“ dal sygnał do kam panii przeciw ko  
płk. dc ta Roeęue. IV znnw ieulc rozprawy

z t M i u l o  b  ui w iększe zainteresow anie, ie  
oskarżony przez płk. de ln H ocęoe ks. Poz  
to  dt Borgo aresztowany został przed btl 
ku dniam i I osadzony w w ięzien iu  p.»d za 
rzuten) przrwództw a w tajnej organizacji, 
otrzym ującej n ielegalne składy tu rn i. K .. 
Pozzo dl Borgo przybył na dzisiejszą roa 
prawą z w ięzienia pod eskortą. Rów nież •

Du nayjiopuluinicjszy eh z eb rań  tow arzy  
■kich na leżą  w ieczory  brydżow e.  Moda bry  
dżowa znalazła n a w e t  sw ój s tyl w garduro  
hic. Po m ija jąc  ob rusy ,  se rw etk i  i p o p ‘clnic2 
ki ozdab ian e  em blem a tam i k a r i ,  m a m y  s ie  
K g ro zm a ity ch  części g a rd ero b y  śnkrus tow a  
®ych J h a f to w an y c h  w- k a ra ,  piki,  t refle  i 
kiery.  M am y chusteczki .kam izelk i ,  m ono  
gtuSu f  .broszki,  klipsy, p ierścionki ,  brunso 
fety, maray poza  tym  cafe tua ic ty  brydżowe,  
filo w y p a d a  przecież  p rzy jść  n a  br ;  dża  w. 
lualecic  ba low ej,  tak  sam o  j ;k n ie  jest  w 
S cbry tu  ton ie  z lekceważyć  uroczystość  
b rydżow ą  byle! j a k ą  suk ien k ą  spor tow ą .  Ry

J o  \ a u  Amuiet-s - k u l fe r .  Patrio*!. 
fcwic-tna pow ieść  h is to ry czn o  obyć; i 
jow a , z dz ie jów  p a t r y c ja lu  u ins te r  
fl/iniskiego p o m ię d /y  1778 - 1787 r. 
m ianow ic ie  dom  b u rm is t rz a  ’J 'aveliuc 
ka  z jego żo n ą  Betje, sy im m i i córk.i 
Inł P ław iąc  się w bogactw ie ,  s k r ę p j  
.wani w a t ła sow ych  f r a k a c h  i robr.) 
Bach, w  p e ru k a c h  i k le jno tach , wal 
eząc w  d w ó c h  obozach: pa tr io tów
zw o len n ik ó w  so juszu  z F r a n c ją  i po 
p ie ra ją c y eh  ru c h  w yzw oleńczy  Anie 
ry k i  p rzeciw  Anglii i zw o lenn ików  dy 
nas t i i  o rań sk ie j .  sprzym ierzeńców  
Anglii, nic sp o s trzeg a ją  w zburzen ia  
m as  ro bo tn iczych ,  d o p ro w a d z o n y c h  
do s k ra jn e j  nędzy w sk u tek  z a tu n o -  
w anyeh  t r a n s p o r tó w  zam orsk ich .

N ienaw iść  do w y zy sk u jący ch ,  ni* 
ludzki* li regen tów . w y b u c h a  rew olta  
w A m ste rdam ie .  Po pod  n u r  lew  wiel 
kicli zda rzeń  h is to ry czn y ch ,  płynie 
p raw ie  n iezm ien iony  pow olny , naoii 
wuony, I ł u s ł y  p rą d  sytego  życia ro- 
uiziny Tavelincków’, id en ty czn y  w 
swym egoizm ie  od  pokoleń , św ie tno  
c.b rą z y  obycza jow e, m a low nicze  o p i ­
sy uroczystośc i ro d z in n v ch ,  wżycie 
się w n a s l io je  i p sy ch ik ę  osób, za 
cze rpn ię te  z au te n ty c z n y ch  pam ię tn i  
ków i k o re sp o n d en c j i  w szystko  ło 
daje  ks iążce  w y soką  w ar to ść  h isto  
ryc /no -obycza jow ą .  Powieść „ P a t r io ­
ci” to p ierw szy  ło m  trylogii.

tua ł  b ry d żo w y  u a ie iy  o d p ra w iać  a lbo  w  ma 
lej su k  iii w ieczorowej —  a lho  w p o p o łu d ­
niowej,  w izytowej.  T a k a  su k n ia  m usi  być 
c iemna, na j lep ie j  cza rna ,  Velour  n a j in u i - j  
s v  tu  n adaje ,  gdyź p rz y  s iedzen iu  wygnlu 
la się.

Do su k n i  z biysznząi ego sa l in  u w ys la r  
czy n a  p rz y b ra n ie  jak iż  ozdobny ,  efektów 
ny klips, p odczas  gdy m a to w a  k re p a  wyoia 
gf j i i i  b a rd z ie j  w yszukanego  p rzy b ran ia ,  
ba f lu ,  ap likac j i ,  o raz  w iększej  Ilości b iżu ­
terii . Modne i b a rd z o  ład n e  są puski w 
keztałcie  sze rok ich  sza rf ,  n ie raz  t a k  sze ro ­
kich, źe  p rz y p o m in a ją  gorscciki.  Pas l . l  te

Andrzej S trug. i i l lU ard j .  G ebe th ­
ner  i W olff. War-szawn. M iliardy, to 
dalszy ciąg pow ieśc i „P ien iąd z" ,  opi 
su jące j  życic bogaczy  a m e ry k a ń s k ic h  
kM astro lą  T i tan ica  i m ęki zad aw an e  
czcicielom złotego cielca p rzez  b ó s t ­
wo, k tó re m u  po św ięca ją  życie, szczęs 
d e  i spokój. O d n a jd u je m y  tu b rz v d k ą  
Lucy Slazyiifper, ja k o  m a tk ę  p iękne  
go Ra kła, j e d y n a k a ,  k tó reg o  ubóst 
wia, s to jąc  na  czele m il ia rd o w y ch  in 
i* resow l ii m y z d aw 'n jm i p racow ni 
iiuni ojea , o d d a k in a  od swego fir 
inowego m ęża, o f ic ja lnego  ojca Rai 
da, Hufusa Rascoba. W idz im y  męki 
szpetnej m ii ia rd e rk i ,  w alczące j  7.ł 
w spom nien iam i jed y n e j  miłości i roz 
koszy j a k ą  ją  spo tka ła  w ubogiej pr.i 
rów ni m a la rsk ie j  w Pnryż.u przed 
la ty dw udz ies tu ,  jej m io lan ip  się w 
rozmaity* h  f in an so w y  a  k o n .b inac  
jt.ch, ze z tl iun iew ają  ą  p recy z ją  zre 
lerowai.Ych p rzez  a u to ra ,  a n a re n i r z  
w  p o ry w v  sy n a  i jego ro m an se  z 
ż rn g le ik ą  U c z  (w span ia ła  scena wb 
Jania noży  w cy rku ) .  J a k  zw ykle  u 
S lruca ,  m am y  św ie tne  sceny  epiz? 
dyczn.-, roko l  wiek pozb aw io n e  k o ś '’ 
■ a. Swiał p ien iądza , jego jadow itość  

nęoza :u /tra tuu uw id o czn io n e  ja* 
k raw o . zwłaszcza w łym, źe od zm > 
"> miliz-nćw i k a i i la n ó w  zło a mk! 
*ię u ,/<4u’ć  nie może

J ł t l ,  R om er.

na f tu je  się w j a s k ra w e  w zory  i  ko lo row ych  
k r ra l ik ó w ,  perełek, pailic-tek, re k in ek  i L p. 
M odre  1 b a rd zo  ozdobne  są  zahaf tow ane  
g ru b y m  a tła sem  galony, k tó ry m i  rozszywa 
się dó ł  cza rn e j  sukni ,  s‘ a n ik  1 ram iona .  Bai 
iłzo chętn ie  noszone  są b o lerka  su to  rozszy 
wane i ba f iow anc ,  R o lcrka  lak ie  odśw ieżają  
n a jcza rn ie jszą  m a to w ą  k repę  i wyglądają  
niemal ja k  b iżu te ria .  W szystk ie  p r r  w t  suk 
nic b rydżow e  m a ją  aw ers ję  do  deko ltów  i 
królkie.h rękawów'. B a rdzo  ładn ie  wygląda 
su k n ia  uszyta  w  ten  sposób, i e  spódnica  1 
ręk aw y  w yg ląda ją  jed n a k o w o  i w kształcie 
I p o d  względem  p rzy b ra n ia .  W id z ia łam  pięk 
o; m odel  tualo iy  b rydżow ej ,  wąziutk i ,  Z 
k loszową fa lbaną  całą n a sz y w an ą  jio iró jny 
mi ga lonam i w k o lo rach :  zielony, blen W al 
lii  i fuksja .  i .a lo n y  te idą  w  k i* ru n k u  pio 
nowytn i m a ją  n ie jed n ak o w e  długości,  Idą 
jak  schody ,  w dół ) w górę, to sam o  pow 
U rz a  się  na  rę k a w a c h  k lcs /ow ycl i  od  lok 
cin.

Per łow e  galony, k ló re  można już mtliy 
wać na  m etry ,  c.icszyć się będą w tym  k a r  
naw ulu wielk im  pow odzeniem . Galon taki  
ince będzie wzdłuż sukni,  od gArJ do  dołu 
podw ójnym  jiascm, ob rzeży  sk ra j  spódnicy, 
obejmie  szyję  luli d ek o lt  i zakoliczy mim 
k a t  ręk aw ó w . Ozdoba la  n a d a je  się do każ  
d. j  bez w j j ą l k u  sukni,  z a ró w n o  cza rne j  jak 
kolorowej,  a  n aw et  do białej.  Bogato s tosu  
wnna s re b rn a  lub  z ło ta  lam a,  tudzież kolo 
rowe ecla iry  ł d ro b n e  b ry lan to w e  guziczki 
u; u p c h n ą  ją  co d ru g ą  tua ic lę  ł indzow ii .

S iyt s t a re j  H iszpan ii  o d ra d za  się w czar 
n j f h  i cze rw onych  k o ro n k a ch  tiulu i ccki 
urch.

P a s ja  t ry k o ta żo w a  pizo-niusła się u  nas 
wzorem  W ie d n ia  z j irzedpo lodn ia  do  oalo 
nu  i dancingu .  Mam y m odele  dziane, tak  
d e lika tne  w w y k o n an iu ,  żc prz c p o m in a ją  
n a jw y k w in tn ie jsze  tu  tk an iny  francusk ie .  
N 'ek tó re  g a tu n k i  j j rzypon i ina ją  aksam it ,  in 
ne znów do z łudzenia  p rz y p o m in a ją  fu t ra ,  
jeszcze inne  jerseye,  tweedy, szewioty, m a ­
rny c ien iu tk ie  tk an iny  jedw abne ,  używ ane  
na bieliznę, k tó re  n ada  ją się również na  suli 
nie wizytowa, tym  bardziej ,  że z n a jd u jem y  
w t ry k o ta ż a c h  wszystkie  licz w y ją tk u  mod 
ni ko lory .  Cfłiflt .

w ięzien ia dOKtawiony został karetką w ię­
zienną na rozprawą drugi aresztow any w 
r y .a .t ic  t, zw, „K ugulnriiou" gen. Dus 
siig n eu r , któ:ry rnial zczuuwuć przed sądem  
jako św iadek ns rzeca ks. Pozzo di B-»rgo.

W  czasie rozprawy doszło do burzliwych  
Incydentów , ponli waz adwokat oskarżo­
nych publicystów  praw icow ych p«*.zyi»H r.ln 
zje, zarzucają® płk. de la Ito*ijuc. iż przy­
czynił się  on do aresztow ania ks. Pozzo di 
Borgo i że u łatw ił w ładzom  śledczym  do- 
rhod/etiic  w spraw ie „k' “u!ardów“.

N iesłychanie ostra wym iana zdań odhy 
la u ą  z jednej strony m iędzy adw okatam i 
pik. de la  Rocque, a adw okatam i oskarżo­
nych, do których się  dołącz* ła jednocześnie  
wym iana obelg nilędzy o karżonym l pulill 
cystam i praw icow ym i a lew icow yu il, którym  
adw okat księcia  Pozzo di 1'orgo zarzucił, 
ie  znm bśetlf artykuły na temat aiesztow n  
nia ks. Pozzo di Borgo niem al jcdnobrzm i.l 
re z artykutuw, który się  uk m al v> o r g a n ie  
pik. de la łtoe<jue.

Poza iym  Incydentem u * rozprawie tl/i 
fijcja/ij m iał m lejcc tan* incydent niemal 
kom iczny, g«ty jedna z su iiit.irtus/ck z cz:< 
sów  w ojnv, która t o w a r z y s z y ła  armii gen 
H allera do Polski I na tym terenie spotka 
la płk. de la Ro»que, zeznając w  charakte­
r /t  św iadka, oskarżyła pik. dc la Roeguc- 
o przeiayt narkotyków  <!o P olsk i oraz o  
to. że jest oit „ukrytym  woinom uiarzcnt".
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M a ł o  z n a n a  r io fy ch czas  a m e r y k a ń s k a  a k to r  
ka  f i lm ow a F ra n c e s  D e e  o s t a tn io  ■'.ablysła 
n a  f i rm a m e n c ie  h o ł ly w o o d sk i rp ,  j a k o  gw>a 
zd a  p i e r w s z o r z ę d n e j  w ie lk o śc i  d z ię k i  sw ej  
k reac j i  w  f i ln r e  p. f, „ Z b ł ą k a n e  Dusze".

T egoroczne  im prezy  k u l tu ra ln o  - propi  
gandowe,  począwszy o a  t radycy jnego  „Ka- 
x .u k a “ , k o ń cząc  na  now oczesncj wystawie  
rad>owej, .niewątpliwie przyczyniły  aię d/T 
znacznego ożyw ien ia  w n a s ry m  mieście 1 
z a in te re so w an ia  s ię  w śród  ro d a k ó w  p ięk ­
nem  jego okolic  i zaby tków . Oto  znów raif  
I i w y  n ie  d aw n o  zjazd Peowiaków. Ledwo 
śn:eżne o p ad y  zdązyły  zatrzeć  jes ienną  sza 
rzyznę — n a  u l icach  i u l iczkach  W ilna  u k s  
zały się g rupk i  p rzybyszów  W k ró tce  w  śród  
mieścin zaro iło  się od  g ra n a to w y c h  maci* 
jów rk ,  siwych m u n d u ró w ,  p ięknych  rag 'o  
f c ln y c h  s t ro jó w  g ó rn ików  śląskich  5 ich 
f*oiow’ic. Odbyw ali  więc sobie p r z e r h a d z l l  
wśród s ta ry ch  dzie ln ic  m iasta ,  dokonyw al i  
zdjęć p od  f i la ram i  bazyliki,  zwiedzali  Górę 
Zam kową, tea t ry ,  b iblioteki,  m uzea, żar l iw y  
cali się  a r ty z m e m  bu d o w n ic tw a  naszych  koś 
clołów. Podczas  d y sp u t  k a w ia rn ian y c h  ule 
jeden z  n ich  z n ich ubo lew ał  ty lko  n a d - t  
skom plikow anym  u k ład e m  m iasta .  „ W a rsz a  
wę zn am  ty le  —  m ów ił  newien s ta ry  le­
gionista ,  —  co i W ilno .  Ałe n.c  z d a r z y l i  
rai się, żeb* in w n ie j  k ied y  pobłądził .  A 
wśród w ileńskich  zau łków  zawsze błądzę!* 
Odbj ł się  także  sześciolysięczny p o chód  u- 
czestników’ n a l k  o  n iepnnległośc  a«*-MAnV 
ua cm en tarz  Rossa, celem o d d a n ia  h iłdtf 
K om endantow i i poległym towarzy*/„Tł.

W  zw iązku  z  lym  opow iem  p a ń s tw u  ttf 
Uą „ reg io n a ln ą ” scenkę:  W  j ed n y m  z n a ­
szych sk lepów  „ w y ro b ó w  ludow ych” cze­
kam  na  za ła tw ien ie  m oich  spr»w . Fu <?cw*i5 
drzwi się szeroku o tw iera ją ,  u  progu  bae.aiłt 
staje  dw óch  panów. U bran ie  n a  n ich  cza me, 
i tęglowc T w a rz e  u śm iechn ię te  w r i U j .  Na 
wysokii  h o k rąg łych  c zap k ach  szeleszczą 
s z k a r ła tn e  p ió ropusze.  Je d e n  fa jeczkę  z *- 
pe ly lem  pali ,  d rugi  staroSwieckie  wą< shs 
podkręca .

—  Chcie l ibyśmy coś h u p 'ć  na pa m ią tk ę
1 W iln a .  Miłe m ia s to . -  —  p o w ie d / i i ł  idł- 
ent z  fa jeczką  w ustach .

—  Gdzie się to w yrab ia ,  p roszę  p a n i? — 
ciekaw ił się  k l ient  nie  p o s iad a jący  f a i w z- 
ki.

—  W ieś «vlieńska n am  d o s ta rc z a ,  t , l a i  
a ie  nadeszły  now e  wzory...  Mnie  panowie,  
oryg inalne  tkaniny.. .

.— Owszem. K upil ibyśmy to  z p ew noś­
cią. Ale, W i d z i  pani,  n ic  ch cem y  rob ić  bagŁ 
żn. Ot, jak i ś  pam ię tn iczek,  pudełeczko.. .
0  —  coś w tym  guśc ie—

— P ro szę  bardzo .
— Pom óż  mi, W ik to rk u ,  w y b rać . .
.Spośród „ a r ty s ty czn e j"  rozmaitości ,  spo-

ś ió d  ra fiow ych  bom b o n ie rek ,  czeczotkowych 
pugilaresów i popieln iczek,  g l in ianych dzlni 
n u n k ó w  i f lakon ików , ozdobionych  barw  
uą  o rn a m e n ty k ą  z t a t rza ń sk ic h  k w ia tó w  1 
ra jsk ich  pt ików, p a n  W ik to rek  w y b r a ł  wie) 
kie „a r ty s ty czn e"  „coś"  „w  guście"  ałłm mi 
ka, n a  k tórego  d re w n ian e j  * -y p c 'e ro w a n i j 
okładce  svy rznię ty  l»ył w izerunek  górala ,  chu 
dego dryb lasa ,  g ra jącego  n a  kobzie. Pod 
n im  w idn ia ł  n ap is :  „ P a m ią tk a  z W iła*  >

P a t rzy łem  z p o l i tow an iem  na tę scenkę 
S /koua ,  i e  nie  r e p ro d u k u je m y  jeszcze n:» 
, J  am ią tkac l i  z W iln a "  podobizn  np. negu 
sa. M nie  ł>v to7 też sp ow odow a ło  jaką* „h a  
p iczę"  i z \- iększyło f rekw enc ję  ru c h u  tu^J 
i tyeznego. Bo „góra le"  wileńscy na  psy  już 
zeszły: za  o b n aszan ie  po  mieści, f a b ry cz ­
nych tw orzyw  ( .zakop iańsk ich"  t „ h u cu l ­
skich") p rz ed s ię b io r ry  n ie  chcą  im już pU 
cić n aw et  jed n e j  zlotó*veczki dziennie! T l  
l e i  Sjń w aja  sobie:

Ii ej, górale ,
nie  b i j ta  se,
kupc ie  w W iln ie  iw c  pam ią tk i ,
podzie lita  sei
Ja k iż  z tego w niosek?  R a lu p n y  rzeni.o- 

słe art*-. tyczne w ileńsk ie j  wsi ł c b ah ip u i r t  
wa przed zalew em  bezm yślne j  tande ły  fab 
ryk m ałopolsk ich .  Nie za t rac a jm y  w sobie 
pcczocia  p ię k n a  i s ty lu  ro d z in n e j  sztuki.

paw.
* * z •> l i a z - Z i ś 1 a -1-z aa za a ła a . 'a a
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Celem  zaznajomienia naszych czytel­
ników z obecnvm  sfanem rzemiosła i pra­
cami N ow o grodzkiej Izby Rzemieślniczej', 
zwróciłem  się do Dyrektora Izby p. Starka
-  prośbę o w yw iad. I. Kurs kroju dla krawców męskich

■—  Pan c Dyrektorze, jak się przedsta­
wia położenie  rzem.osia w  o k rę g i Izby?

—  Stwierdzić naieży, że począwszy od 
ostatniego kwartału 1936 r, nastąpiła p o ­
prawa sytuacji gospodarczej rzemiosła, 
9dyż konsumcja ze strony wsi znacznie się 
zwiększyła, a ło wskurek zw yżki cen na 
p ło dy rolne W zm ó g ł się też ruch budo­
wlany, który spow odow ał zapotrzebowa­
nie na cały szereg w yro bow  rzemieślni­
czych. W zrosła więc ‘lość ofcstalunkow, 
zwiększył się stan zatrudnienia, lecz ren- 
łow rosć warsztatów nie podniosła się pro­
porcjonalnie d o  w zm ożonej produkcji, 
gdyż surowce i półfabrykaty podrożały 
przecięto e oc! 20 do 30" o, niektóre znacz 
rm  więcej, a ceny na gotow e w yro by al­
bo sę łe same, co 1 przedtem, lub po d ­
niosły się r leznacznie. Poza tym rzemieśl­
nicy uskarżają się na nieakuratne wyw lę- 
tyw om e się klienteli ze swych zooow ię- 
sań, oraz podw yższenie w  wielu w ypad­
kach podatków  Rzemieślnicy zawodów 
grupy budow lanej twierdzę, Iż zarobki 
łch sę minńnatoe z pow oau znacznej z w v i 
ki plac za roboty t. zw, pociręczne

Znaczna ilość warsztatów grupy spo­
żywczej, a więc piekarnie I masarnie p o ­
zbawiona została środków obrotowych 
w s k Je k  regulowania w  ubiegłych miesię- 
tecn cen na pieczyw o 1 Huszcze na pozio­
mic zbyt niskim, często nieopłacalnym , po 
«n'mo słalej zwyżki cen surowców,

—  Ile legalnych warsztatów rzem.eśł- 
nlczycn jes* obecnie na łer&n.e w oje­
wództwa? W ia d o m o  nam, że na dzień 
S i.X II. 1934 r. b yło  Ich 7528, a w  rok 
później 8215 (W o je w ó d ztw o  N o w o gró d z­
kie liczy 1.100 000 mieszkańców).

—  Dokładne obliczenia Hości warszta­
tó w  legalnych z uwzględnieniem  zaszłych 
Wnien w  ciągu roncu (w y ja id y , zgony, lik­
widacje warsztatów I t. p .) uskuteczniane 
*9 raz do roku w  m -cu sfyczriu. Przypu- 
szczałnie Jest około 9 tysięcy, p .z y  czym 
większość nowozarejestrowŁnych, już od 
pewnego czasu prow adzone, a dopiero 
óbeer ie zalegalizowane, częściowo też 
pow*tafy nowe, kosztem, rozdrobnienia 
bk,lejących warsztatów w  miastach,

A  łle jesf mniej w.ecej warsztatów 
nielegalnych?

—  Najwięcej jrst ich na wsi. W  swoim 
M etle obliczaliśmy ponad 4 tysiące, dzl- 
łiai |est penad 2000. W  ciągu r b. ukoło 
400 dotąd nielegalnych uzyskało karty rze 
mieślmcze Pragnąć urorm ow ać nasz stan 
Hemiosła idziem y na wszystkie m ożliwe 
*tępstwa, zniżamy opłaty za badania kwa 
łifikacyj zaw odow yct ustalonych przez 
Wiiiistersfwo w wysokości 40 zl przeważ­
n e  do 20 zl, a w  Indywidualnych w ypad­

ach d o  10. i  nawet d o  5 zł, oczywiście
ę ile petent udow odni, ie  sten materialny 
lego jest ciężki i że  żądanej kwoty zapłc 
*ió n r  jest w sianie. Należy przyłem 
Wziąć p o d  uwagę, ie  przeeg.am m ow an.e 
kai^d^dafi pociąga za sobą Koszty kłóre 
ktoś płacić powinien

Przy sposobności podkreślam, ie  znacz 
*18 „czbe warsztatów w h  jskich może się 
legalizować na podstawie praw nabytych 
JKkyi wykonyw ali rzemiosło we Własnych 
■rirsztatacn przed dniem 15 X11. 1927 r.

przed wejść,em w  życie prawa prze 
m yślowego, i w tych wypadkach egzam l- 

ow. nie podlegają, a jedynie op'acaje 
2 kosztów związanych ze stw ierdzę’ 

Ciem tych praw I wydaniem  o d p o w ie d - 
m ego zaśw.adczeziia. przy czym  i ta o pła- 
c bywa często obniżana d o  5 zł, a w  w y- 
ątnowych wypadkach wspom zaświadczę 

ma wydaw ano są bezpłatnie.
C o  się tyczy rocznych świadczeń na 

r*ecz izby, są one rrrnimalne, g d yż  wy­
noszą od 3 do 4 zł rocznie cd  warsztatu. 
"'r fnty te są także w  wielu wypadkach 

uma.zane p o  stwierdzeniu przez Zarząd 
G m «iy  (Miej* ki), że stan materialny pe- 
■•nta nie pozwala mu na uiszczeń,e nawet 

małej kwoty.
ub,egtym  okresie n p ri. załatwiono 

Pr i ychylnie około 2000 podań w  sprawie 
wspomnianych w yżej opłat.

•—  W  w yw iadzie udzielonym nam łas- 
arwre w  1934 roku p. Dyrektor ubolewał 

•>ad niskim poziom em  rzemiosła na tere- 
w ojew ództw  północno-w schodnich. 

Jak się obecnie przedstawia ta sprawa?
—  Rzemiosło nasze wciąż jeszcze nie 

’ toi na wysokości swego zadania, cho-
“2 dużo się zrobiło w kierunku jego pod 

"lesienla, a to przez zorganizow ane ize 
fe9 i  kursów p o d  k'erown'cfwem  osób 
^/kwalifikowanych, sprowadzonych z cen 

slnycn w ojew ództw , a szczególnie z W ai 
**awy. —  Do ro k j 1934 w łączn:e izba nie 
^ p l a  prow adzić kursów g d yż Ministersi- 
^  P- I H, n e wyraziła zg o d y  na p ro f­
a n o w a n ie  pew nych sum na łen ce1 wy- 

Jdząc z założenia, że Kursy zaw odow o 
wi -ini= prow adzić organizacje rze m ie ',n '- 
c*e. Począwszy zaś od roku 1935 Izba ma-

k

■ąc możliwości finansowe i przy wy łatnej 
pom ocy Kuratorium O k rę g i1 Szkolnego 
W iłeńsk‘e go w  W ilnie przeprow adziła na- 
itępuiące kursy zaw odow e:

ę.‘ L
I damskich w  Lidzie w  lipcu *935 r.

II. Kurs dla szewców i cholewkarzy w 
Baranowiczach we wrześniu 1935 r.

lii. Kurs kroiu dla krawców męskich 
w N ow o gródku 21.1— 2? II. 1936 r.

IV. Kurs dla szewców | cholewkarzy w 
N ow o gródku 4.11— 3.III. 1936 r.

V . Kurs dokształcający dla mura! zy w 
Iwieńcu 2— 29.11 1936 r.

V I. Kurs spawaniu i c ęcia m eV li w 
Lidzie (dla ślusarzy) 20.11— 21.111 19i6  r.

V II. Kurs dla rzemieślników zawodów 
budowlanych w Baranowiczach 14.1.— 3.IV 
1936 r.

V III. Kurs u puszczonej księgowości w 
Lidzie 1.11— 30.1 V 193o r.

IX. Kurs kroju dla krawców damskich 
w N ow o gródku 3— 29.Vlll. 1936 r.

X Kurs dla sze w io w  i cholewkarzy w 
Słomm.e w  sierpniu 1937 r.

Przeszkolono 44 kowali z terenu w o  
jewództwa n ow ogró dzkiego w  ciasie od 
|es!eni 1935 r. d o  p a żd z:ernika 1937 r.

Osratmo w  czasie od 28-IX, 1937 r. od­
był się sześciotygodniowy kurs garbarski 
w łwiu, na któiy uczęszczało około 20 
miejscowych garbarzy, trudniących się wy 
prawą skórę* owczych Kurs p ro w a d zi 
specjalnie sprowadzony Instruktor z Ra­
domia ku ogolnem u zadowoleniu gu-bi. 
rzy. którzy dazo  na łym skorzystali, gdyz 
poza wyprawą skór owczych nauczył ich 
w ypraw y skór króliczych 1 Innych, (Mów,ąc 
io p. Dyrektor w ezwał w o źn e go  I kazał 
orzynieść klłka wypraw ionych skórek w 
Iwlu. O bejrzałem  po kolei, stwierdzając 
że są miękkie, czyste, a skórki królika m;-, 
|ę piękny jedwabisty po'/sk),

—  Chcem y jeszcze urządzić w  lw'u 
kur* szycia kożuchów —  objaśnia dalej p 
Dyrektor. —  A le  to chyba na wiosnę. W  
orzyszlym  roku urządzim y kursy garbars* 
wa w  Kłecku, Lachowiczach i Byłemu.

W ażną jest rzeczą, »by korsum enc 
doceni1! wysiłek garbarzy I za do brze  wy 
prawione słcó-y o d p o w , wynagradzali

C o  się tyczy sp-owacrzenia w yk w a ''■#*■ 
kowanych rzemieślników z zachodnich wo 
'ew óaztw , to muszę zaznaczyć, zc łamtej- 
izy  rzemieślnik przyzw yczajon y jest a o  in­
nych w arunków I d la lo go niechętnie się 
przenosi na Kresv W sc.rodnle

W e źm y  choc.ażby ceny za robociznę 
jakie płacą w  Centralnych } Zachodnich 
dzielnicach, a jakie ofiarowują u nas.

—  Jak się przedstawia sprawa kształ­
cenia w  rz« —  ośle młodocianych?

Sprawa ta natrafia na cały sze/eg trud­
ności. Przede wszystkim obecnie obow ią­
zujące przepisy są nieżyciowe I w inny być 
w jaknajkrotszym czasie znowelizowane. 
Po pierwsze należy zezw olić majshowl, 
mającemu d o b rze  urządzony warszłat, na 
zatrudnienie przynajmniej 2 terminatorów 
(ooeenie w o lno zatrudnić Tylko 1), p o  dru 
gie, znieść przepis, Który głosi, że majster 
od pierw si -g o  cłnia nauki musi wynagra­
dzać terminatora którego uczy I który 
najczęściej w  pierwszym roku nauki psuje 
materiał i zabiera czas majstrowi

Poza łym brak na naszym terenie d o ­
statecznej Ilości a o b n e  urządzonych war­
sztatów 1 dlaiego należy część m łodzieży 
kierować na naukę d o  zachodnich dziel­
nic Polski, skąd mamy zapotrzebowanie 
na uczni ze strony łamte|szeqo rzemiosła

Szkoły zaw odow e niższego typu n igd y

nie zastąpią nauki w  co brze  urządzonym  
warsztacie, przy czym  należyte wyoosaże- 
niv: tych szko* jest tak kosztowne, iz na ra- 
z e na to pozwolić sobie nie możemy. Brak 
nam na naszym feren'e poradni psychotech 
nicznej i dlatego zdarza s,ę często, że 
dany osobnik za oóżno przekonywuje się, 
iż obrał niewłaśc.wy do swych uzdolnień 
zawód. M am  nadzieję, że wspomiane trud 
ności będą usunięte przez zaprojektowaną 
nowelę prawa prze.nysłoweao,

Następnie p. Dyrektor wyluszczyl za­
sadnicze punkty noweli dc obowiązującej 
obecnie ustawy przem ysłowej, a w :ęc. 
t )  rozszerzenie kom pe.encyj i zakresu 
uprawnień organizacyj cechowych, gd yż 
w ramach obecnie obowiązujących prze­
pisów cechy nie są atrakcją dla rzemiosła, 
liczą mała ilość członków  i nie mają p o d - 
siaw finansowych, pontoważ składek człon 
kowskich pzrzewuinie nie opłacają, 2) 
unormowanie sprawy t. zw. prrem ysłu d o ­
m ow ego i pracy chałupniczej, które nie 
podlegają przepisom prawa przem .; jeśli 
ktoś nprz. frudui się rzemiosłem ubocznie, 
a głó w nym  źródłem  iego ufrzymar is jest 
fnne za:ęcie, co na o g ó ł łrudi o ustalić, 
wówczas m o że  p o d  płaszczykiem prze­
mysłu d om ow ego frudntć się rzerrńostem, 
omiiając rygory pr przem ., co mewąfplf- 
wie jesf największą bolączka dla rzem osła 
legałnego, 3) zniesienie zakazu bezpłatne 
go zatrudniania terminatorów oraz pobie­
rania opłaty za naukę rzemiosła przez 
pry.tcypała, a pozostawienie tej sprawy 
dow olnym  um ow om  zainteresowanych 
stron, 4) umożliwienie przyjmowania do 
nt.uk1 rzemiosła r.",l odocienych pc ukoń­
czeniu szkoły powszechnej, a nie dopiero 
po ukończeniu 15 lał, 5) unormowanie 
spraw dotyczących liczby ‘erminatorew w 
warszfafach rzemieślniczych przez Izby w  
porozum ieniu z w ładzam ' wojewódzk imi, 
6) zwolnienie ■niektórych zawoefow do 
obowiązku posiadania kart rzemieślni­
czych 1 nałożenie na nie obowiązku uzy­
skania t. zw karf rejestracyjnych na pod­
stawie zgłoszenia (dotyczy ło np : de- 
karsłwa, koszykerstwa, garncarstwa 1 In­
nych przeważnie na ws* uprawianych za­
w o d ó w ).

W racając ao spraw bieżących p  Dy­
rektor podkreślił jeszcze paląca potrzebę 
udostępnienia dla rzemiosła łaniego kre­
dytu oraz okazania wydatnej pom oc/ Ka­
som Bezprocentowego Kredytu, Program 
pracy na przyszłość uzależniony jesł w 
znacznym stopniu o a  lego czy w ejdzie  w 
życie nowela, o kłóre, mowa I czy bęoą 
uw zględn.one postulały samorządu gos­
podarczego rzemiosła.

—  C zy  m ógłbym  s>ę dow iedzieć jesz­
cze jaki jest budżef Izby Rzemieślniczej?

—  Proszę bardzo O b e cn y  budżet wy­
nosi 72 80° zł, budżet w  roku przyszłym  
ma wynosić sumę 83 00C. zł. Różniwa jest 
przeznaczona wyłącznie na akcję podnie­
sienia rozwoju gospodarczego rzemiosła.

Na tym kończę wyw iad, dziękując p. 
D yrekłoiow i za poświęcenie mi swego 
cennego czasu.

Dodać należy, i e  p- dyrektor Stark Ru­
dolf j(js1 organizatorem N ow o gródzkiej 
Izby Rzemieślniczej 1 pracując o d  począt­
ku nad zorganizowaniem | podniesieniem
rżę niosła, p o ło ży ł na tym odcinku wiele 
zasług. W idać to także z rocznych spra­
w ozdań Izby, dokładnie  Ilustrujących 
postęp prac. we wszystkich możliwych 
kierunkach.

K m ,  Iwanowski.

flojmlltlą g u ito M d kĄ  * tepeluu 11- lAUotok&W-Skl

Dalsze aresztowania
iYśrdd żydowskiej młodzieży szkolnej

% o «  - w e  r e u i z / e

Przed kilku tygottnuimł policja na 
trafiła na śluu komórki kom uuistjcz  
nej wśród ży dowskiej młodzieży szkol 
nrj, uczniów gimnazjum hcLrujskle­
go „Tuszyja“ i żydowskiego gimnaz­
jum realnego.

W wy niku liczny cli re\t izyj aresz 
towano wówczas 21 uczniów klas 
starszych, przy czym 17 osadzono w 
więzieniu, zaś 4 zwolniono.

Jak się okazało, na tym sprawa 
nie skończyła się. W wyniku dalsze 
go dochodzenia policja przeprowadzi 
i., ubiegłej nocy dalsze rewizje w 
mieszkaniach nczuiów większości wi 
ieńskiel) szkół średnich.

Vr wyniku tych rewizyj, które 
trwały do rana, aresztowano pod za 
rzutem upraw iania działalności ko­
munistycznej. ewentualnie należenia 
do gimnazjalnych komórek koniso- 
tnolskich 15 uczniów narodowości źy 
dowskiej.
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W szystkich zatrzymany en osad/.o 
no na razie w areszt ie centralnym  
do dyspozycji wiceprokuratora W oł 
skiego.

Jak się dowladuji-niij, część aresz 
towauyeJi uczniów pochodzi z zamoź 
nych ł dobrze znanych w m ieście ro 
n ilu  żydowskich*

Znajduję się e.sr«d ni cli między 
In syn znanego w mieście lekarza, 
s y n  w ła ścicie la  d niej kamiennicy 
czynszowej ł t- *»•

Szczegóły śledztwa uruz nazwiska 
aiesztowany ch trzymane są na razie 
w tajemnicy- (t)
> i a t m e i m n u n u m m m i u u t / '

i  Teatr_m- NA POHULANCE
J  D7H0 q. 8.T5 wiecz.

NIŁUSPRA'VIE^LI WIONĄ 
GODZINA
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?;ą?nistoiecie śmierci Marcelego Prousta
2vszlt'ps t; yoouiH uptynęło  pi^ln.i^cie łat 

od '■mierci Marcelego P ro u s ta ,  najwięk.szoę 1 
m oże p isa rza  doby oboenpj.  P rous t,  rrite do 
ceniony należycie  za  życia,  crloczony zosta ł  
c iinbem  wielkości j s tawy już  w chwili  
zam kn ięc ia  oczu. K ry ty k a  zwróciła  nan 
powszechni^ uwagę, a  p isa rze  poczęli  naSla 
dow ać  sposób  11J u o w an ia  t em a tó w  i tccti 
n ikę  p isa rsk ą  a ip o ia  „A la reel ie r i l ie  d> 
.crojjs pe rdu" .  P/.icta P rous ta ,  zn an e  j»ol 
skini 1 zyle tn ikom d u .se l i rza s  j e d jn i c  z k r > - 
t^ezryc li  om aw iań .  zaczęły się p j i a w i a ź  d 
k Pu miesięcy w *> ak o m  .ytn pr/.el ładę * 
r. ancusza  P n y  Źeleń^k i go l tak  u k a .a l j  się 
już  touiy  „ W  st ronę  Sw atom " o raz  „ W c i e ­
l i l i  zakwHt.y tcyrh  J '  wrziil", osta* .io  zas 

r ’io n a  G i r rm a i i te s"  V"’ najbtiż  ,v..u 'i u>’s 
sii[cacli tow. wydawniczo „Hój" zamierza  
iv\ -\!)( res/.tę p oss ieśń  : cyklu  „V/ p c . / n k  - 
waniit  s t raconego  czasu".  P ro u s t  m n a r t  łua-

j  61 lat,  po długiej m ęczącej  c in r J tn e .  
Przez cztery  miesi p a  n ie  opuszc.ał Prousi  
I tżkn,  prncujiic  j e t n a k ż s  do osta>ka: Pan '  
\ fo rao  1 często >1 rd za jq c  c iu r o , . j  za^1, 
wał  fóżko zas łane  zap isanym i ka r tkam i,  zi 
« z j ' i m i  1 notatka')i> ja z  w  ekszą  .1 .szi;| 
f.bs'.i*ik. P rous t  I. żal wfród tego * l ) su  p a ­
p ierow ych  rupieci,  na k lć ry  sk ład a ły  się 
j ts zcze  gazety 1 11100‘Jjóeczętow.ine  listy 
zamkuijwSzy powieki  i -  myśta;.  Skonai po 
dtugiej i ciężkiej agonii ,  luilząoo przy po mi 
n r j i c e j  jed en  7. jego o j s ó w  powii-śe 'rwych 
I z r i a j ,  w iiię tnastolec  e jego zg mii cat\  
śs '"at l itofacki ehvii  czai:,  przed  t ' ‘iu g 'n ;u  
s*rm  XX wiukil.

W jednym z n a jb l i ż - ł r r l .  n-iów' ..Rohim 
ny L d e r a c k h '" '  u k aże  się  ubjzei.ue >nió\vi< 
nie twórczości  wielkiego p isa rza  1 jego miej- 
#1 n w l i te ra tu rze  francusk ie j .

Pcwstizeiiie sztuki nbwotzesnsj
Niemcy u rz ąd z a ją  jak w iadom o wystawy 

m ające  w ykazać  „ p o t . V J r m ń e "  i degenerac ję  
p las tyki  now oczesne j  (nb w ys taw y  te cię 
»zą się znaczn ie  więk.*z\m za in teresow an iem  
h i t  w y s 'aw y  m ala rz y  „oficjalnych".. .)  Po  
ckbno  dow ody  złego s n u !  a  i tandetnie , po 
. itycznego s to su n k u  do sp raw  sz tuki złoż\ 
la jesseze  w cze ś r ie j  Rosj t sowiecka. Glóż 
p rzeciwko tem u  „ w s p i  n o n  fro n to w i"  tu ta  
Iników g e rm ań sk o  * r o c ic c k ic n  zarysow uje  
się inny  „ f ro n t" ,  —  k u l t  i ry  Jacifo k i t  j. Nic 
co n iże j  zam ieszczam , '  odpnwiudz włoską 
La wyczyny niem ieck e, tu zaś lo ta jcm y  Kto 
sunek  do tych  sp ra w  we Fcauefi  —  s tosu ­
nek nie p la toniczny,  bo w yraża jący  się w 
cyfrach.

W y s taw io n o  w Paryż ti  n a  l icytac ję  zbio 
ty  współczesne j  sz tuki  tow arzystw a  m.łoś 
n ików  m a la rs tw a  pod  n a zw ą  ... 'asm oko*1.

Obrazy, przeznaczone  pod  młotek, cieszyły 
się wielk im  pokupem . I tak kubistyczim ma 
h  widio B ra q u e  p. t. „M am lol in is lka  pusz 
t i  za  11 tysięcy f r an k ó w  a „K abare t  p i ę k n u  
Gabrie l i"  Utri l la  osiągnął iden tyczną  oanę 
P icasso  m ia ł  m nie j  am a to ró w ; jego  „Kacly 
posz ły  z a l e d w e  za 4.IKK) fr., po i lcza .  gity 
np. „B uk ie t  w f lak o n ie"  B am dian ta  uzwAal 
cenę G150 fr., „Róże w k ry sz ta le"  J u a n  Uri 
aa poszły za 3100 fr. N ajw iększą  cenę osiąg 
nę ły  gw asze  F re sn ay o 'a  „litowy młodych 
m ężczyzn" w yw indow ały  się na  zaw ra iiią  
sum ę  51 tysiąca! Dwa obrazy  Segonzaca ,7,a 
ro ś la "  i „ P a ra  w zaroślio h "  poszły za 4 I i 
36 tysięcy f ran k ó w ,  zaś „R uda czesząca «ńę“ 
osta tn io  wym ien ionego  została  zakup iona  w 
cenie 30.000 f r  przez  Muzeum w Sztokhol­
mie.

Marinetti przeciwko n enrwKiro 
poczynaniom w  sztuce

Bawiący p rze jazd em  w P a ry ż u  Inly wodz 
awangardy  ita lsk ie j ,  obecnie  członek .Aka- 
di mii  —  Jego E kscelencja  ,bo tak i  p  tul mu 
pizy sługuje!)  Marinet t i  udzielił  w yw iadu  
przedstawicie lowi prasy f rancusk ie j ,  Roge- 
rewi L annes .  W  wywiadzie  lyra powiedziaf  
Marinetti  m iędzy  In.: R ew olucja  m o ra ln a  5 
duchow a fu tu ry zm u  włoskiego była  ściśle 
zespolona z ru ch em  faszys tow skim  miel iś­
my w spólnych  p rzec iw n ik ó w  —  catą d e k a ­
dencką  um yslaw ość ,  passe is tyczną  i p ize- 
t iąklą du ch em  obcej k u l tu ry ,  p rzede  wszyst 
kim germ ańskiej .  F aszyzm  s ta ra  się  skoor  
dynow ać  p oczynan ia  l i te rack ie  z życiem na 
rodu. P isa rz  n ie  może być o d e rw an y  od iy  ■ 
cia A gdyby n aw et  zrodził  się  jak iś  geniusz,, 
zajęty  wyłącznie  sw oim  w e w n ę trzn y m  świa 
tem, to ręczę —  i e  to odosobnien ie  , jpgo 
byłoby ty lko  pozorne .  W r a c a ją c  do spraw  
ąk tau lnycb ,  rz ąd  i ta lski czyni wieje dla z a ­
pewnienia  m o ra ln e j  i m a te r ia ln e j  pomocy 
pisarzom. R ozm aite  n a g ro d y  i cała  m asa  
i iibwcncyj ina na  ce lu  zapew nien ie  m ate r ia ł  
nego by tu  —  a przez to możliwości tsvór- 
czycb au to ro m .  Ja k u  genera lny  sekretarz  
Syndykatu  p isa rzy  Italskich s tw ierdzam , ie 
organ izac ja  ta jes t  b a rd zo  Żywa i —  ży 
clowa Poza  m a te r ia ln ą  d b ro n ą  pisarzy d ą ­
żymy do zacieśnienia  węzłów pom iędzy tw ór  
cainl a  szerok im i m asam i n a ro d u  U w alam ,  
te  zacieśnienie tvch węzłów p ow inno  iść pn 
hnii  wznies ienia  ogólnego poziom u r .arodn 
wego do wyżyn  sztuki — a nie zn iżan ia  jej , 
do gustu  publiczności.  Ul dz iedzinie  l itera

tu ry  ko lon ia lne j  Mussoiini u s tanow ił  apuc- 
ja lną  n a g ro d ę  o raz  fundusz  dla p isa rzy  uda 
jiicycli się  do ko lon ij  włoskich celem zebra 
n ia  meteria łów , k tó re  by m o g ir  p rzy d ać  się 
icli l i te rackie j  twórczości. T ak  jest, m.j \.i  
Marinetti,  życie Ita l i i  o raz  je j  l i t e ra tu ra  są 
sym ultan ii  zne. Np. m ój  poem at „Atr icano"  
zbiegł się  z w o jną  abisyń.ską..  W  innych 
k ra jach ,  np .  we F ra n c j i ,  sy m u t tan iczn o ić  Ii 
l n a t u r y  i życia poszła  po  inne! linii tli su 
rze f rancuscy  sk ie row al i  sw oje  pusziikiwn- 
nia w k ie ru n k u  życia wewnętrznego ,  w li 
te ia tu rz c  f r a n c u sk ie j  obecnych dni odbija  
sic może in d y w id u u m  ludzkie  —  ale ogolnv 
wysiłek zb io row y  n a ro d u  nie z n a jd u je  od 
d, więku. Można i tak, byle  nie popuść w ma 
n ierę Joycc/n. -— Co zaś do Niemiec — po 
wiedział M arinet t i  —  to uw ażam , że wal 
ka  rząd u  n iem ieckiego z now oczesnym i p rą  
datni w sztuce jest na jw iększym  b łędem  ja 
k. m ożna  popełnić! Nie m ożn a  oddzielić  dy 
nm nizm u społecznego od d y n a m iz m u  w >.'!u 
«e Niemcy nie z rozum ia ły  roli 1 znaczem a 
nowych  k ie ru n k ó w  sz tu k ’ w ksz la ł low anu i  
żęcia .  Na oliecnej w ys taw ie  sz tuki ita lskiej  
w Berlinie  z n a jd u je  się p o r t re t  Mussolhiie 
gi) pędzla  fu turys tycznego  m a la rz a  Tayho t .  
Sćfiźe to icłi otrzeźw!. W  poczyim nfach obce 
nego T /ąd u  n iem ieckiego nip w idać  zupełn e 
t roski  o sztukę. Tw orzen ie  zaś przegrody  
między życiem d u ch o w y m  i um y sło w y m  1 
e k sp an s ją  życia n a rodow ego  stanow i z u r -  
«zt wielkie  niebezpieczeństwo.

Obrady lekarzy powiatowych
woj. nowogródzkiego

W  tln 29 i 35 ub. mie». w  sali konfe­
rencyjnej st>ros*wa w  Słcnim ie o d b yły  ii^  
cW udniowe obrady zjazau lekarzy powta 
towych i miejskich ł naczelnych lekarzy 
uDatpieczaini społocznei z terenu woje­
wództwa now og-ó dzk -ego.

Zjazd oiw orzyl w ojew oda r.ow ogródz 
kl Adam  Sokołowski, a następnie powhał 
zjazd inspektor lekarski M in. O pieki Spo:- 
z W arszaw y dr. Tubiasz.

Na zjazd ten z,ecnali n ę  lekarze p o ­
wiatowi z  terenu w ojew ództw a, lekarze 
miejscy, lekarze ubezp>eczafńi społecznej, 
przedstawiciele zdrowoiności w wojsku, 
pik. 7w ie -z z Brześcia, w e lu  nnych teka 
rzy, m. In. dr Poznański, dr Prażmowski 
I dr. Borowski z W ilna oraz kierewnk. od 
działu U b . Spoi. w N ow ogródku ci., Mos

fowski. Na otwarciu zjazdu obecni byb ró 
w n ie i miejscowy starosfa Oltzew sW  i but 
mtsfrz Storrmski Ini, Bieńk-ewlcz orat 
wiele łnnych osób

Przew odniczył obradom  do przerwy 
w ojew oda now ogródzki Adam  Sokołow­
ski, a po przerwie insp. ?ek M m . O . S 
dr. Tub .jsz.

Po reteratacb uczestnicy Ija z d u  zwie­
dzili mmsto, wodocięgt, kanał rzeki Szrza 
ry szpitale, ośrodki zdrowia i fabrykę pa 
pieru 1 lektury w Albertynie.

29 nb. m. podczas przerw y w o je w o d t 
Sokołowski w  towarzystwie przybyłych 
na zjazd gości i miejscow/ch w ładz zw ie­
d ził M uzeum  Słonimskiego O d d zia łu  Pc 
skiego T -w a  Krajoznawczeoo.

Zamach samobójczy mierniczego
W czoraj koło g o d z. 12 po prft. gajow y 

lasu ponatsklego, przechodząc w zdłuż 
granicy m iasta-ogrcdu iaglełlonów , w o d ­
ległości 2-ch kltomefrów od Ponat, soo- 
strzegt leżącego na ziemi, przyzw oicie 
ubranego m ło d ego  człow ieka. W  ręku 
nieznajomy ściskał rewotwer. Z usł płynął 
strumyk brwL

Leżący zdradza! jetzeze Gbjawy życia, 
w obec czego przew ieziono go do rogatek

W iln; zaś stamtąd karetka pogotowia do 
szpitala Sw. Jakuba.

Stan jego jest prawie beznadziejny.
Usiatoro. że jesf to 30-lefnł mlfernkzy 

Zbigniew  Makarskl (M łyn o w a  2). Desperal 
strzeiii sobie z rewolweru w usta.

Znaleziono przy nim kartkę, w które] 
pisze, ie  oaeiera sobie życie dobrow ol 
nie z pow odu zbiegu fatalnych okolicz­
ności. (C j.
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Środa

Dziś Natalii M. 

Jutro Blbjanny P. M.

Wschód slońcs —  g. 7 m 20 

Zachód słońca —  g. 2 m. 56
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.>Dostrzeżenia Zakładu Meteorologi C1S3 
v  Wilnie d n ia  33 XI. 1937 r.

Ciśnienie 7ó1 
Temperatura średnia —  1 
Temperatura najwyższa 0 
Temperatura najniższa —  2 
O p a d  0,1 
W atr zachodni
Tendencja barom, bez zmian 
U w a g 1 pochmurno, prze!ołny źn:eg.

NOWOGRÓDZKA
—  Drugi porc lek m uzyczny. 5łaran'em 

Instytutu M uzycznego  w N ow o gródku 
dnia 5 grudnia br odbędz.e  się w  eali 
Teatru M iajsk.ego poranek m uzyczny. 
O  go d z 11 dfa szkół powszechnych I o 
godz. 12 i pól dla szkół średnich Na 
prog-am  złoża się: „Form y oieśni w mu­
zyce wokalnej i instrumentalnej". W y k o ­
nają profesorowie Instytutu M uz, z księ­
dzem M . Kubikiem na czele. Pieśni kom ­
pozytorów  polskich śpiewać -będzie p. Z. 
Leszczyńska, prof. Czesław Szenk —  
skrzypce. Akom paniow ać bęa z.e  p. Okfa- 
wia Z n rgro d zka , oraz dyr. S. Nieicraszowa

Ceny biletów od 20 gr do 1 zł&Lago. 
Czysty docnod przeznaczony na r.sztai 

cenie orkiestiy Związku Strzelack.ego 
oraz na spłacenie fortepianu To>v M u ­
zycznego ,.Lira".

11 O Z K fi

—  „M ło d z ie ż  z wojskiem ". W  dniu 28 
ub. m. w  związku z Zaprzysiężeniem p o d ­
chorążych odbyt się w Lidzie „dzień p o d ­
chorążych", w  którym wzięła udział rów ­
nież m łodzież z miejscowych szkół.

Po nabożeństwie w kościele garnizo­
nowym o d d z.a ly  podchorążych udały się 
a o  zamku G edym ina, gazie  zło żyły  p rzy ­
sięgę żołnierską najpierw katolicy a na­
stępnie prawosławni i ewangelik.. W  cza­
sie pizys.egi na zamku licznie zeb-ała się 
m łodziez szkolna i społeczeństwo lidzkia. 
Po przysiędze przem ów ił do podchorą­
żych płk. Majewski podkreślając znacze­
nie ‘ego uroczystego momentu. Z  zamku 
o ddziały podchorążych i hufae szkolne 
udały się na defiladę,

Po defiladzie w koszarach o d b ył się 
w rpólny obiad w  którym oo/ócz wojska 
w zięły u d ’  ar goście z miasta. Podniosła 
przem ówienie w  czasie o b ;adu wygrosil 
płk. Tw o rzyd lo . W  imieniu społeczeństwa 
p -zem ów ił burmistrz Zadurski. podkreśla­
jąc znaczenie Lidy w walkach o niepod- 
le gfość. Na oba le przemówienia w bar­
dzo pięknych słowach przem ów ił jeden z 
m łodych podchorążych, przyrzekając, że 
m łodzież d o ło ży  wszelkich starań, aby 
obowiązek w obec swej ojczyzny w>pełnić 
należycie.

—  Znów k oin isjt w m agistracie litlzkim .
Pu procesie  u jaw n ia jąc y m  szereg rewelacyj  
o g ospoda rce  Z arządu  iniłistii znow u  sta ła  
li*, a k tu a ln ą  kw est ia  b a d ań  tej gospodark i  
przez władze nadzorcze .  W  dn. '27 ub. m. za 
jęht się  b ad an iem  p o rz ąd k ó w  m agis track ich  
kom is ja  slaro.ścińska. Również podobno  
wszczęła dochodzen ie  po d łuższej p rzerw ie  
(czekała na w yrok  są d u  ja k  tw ierdz ił  jej 
p rzew odniczący  Mickicwiczl Nadzw ycza jna  
Komisja, w yłon iona  przez Radę  m ie jską  dla 
fb ad an ia  gosp o d a rk i  /  i rządu  m iasta .

— Strzelcy radzą nad usprawnieniem  
organizacji. W dn iu  28 ub. m. odbyła  s ię  w 
»ah szkoły  pow szechne j  Nr 1 o d p ra w a  p re ­
zesów, k o m en d a n tó w  i in s t ru k to ró w  oddzia  
tów Z. S. z te renu  pow ia tu .  O dpraw ę  zagaił  
p. o. p rezesa  Z adursk i  udz ie la jąc  n as tępn ie  
g łosu ko le jno  p rzedstaw ieiefom  poszczegól­
nych oddziałów. D łużw e  przem ów ien ie  na 
tem a t  k ie ru n k u  pracy  w Z. 8 . na  teren  o 
pow ia tu  i u sp ra w n ien ia  organ.Łucji  wygło­
sił n o w \  k o m en d a n t  pow ia tu  por. Zaleski. 
Obszernie  omów iono również  p lan  pracy  
na rok  1937/3$. Na od|>rawie byli obecni k o ­
rni ndan t  ga rn izonu ,  k o m en d a n t  pod o k reg u  
r Wffna i inż. Zaw adzki,  s ta ro s ta  l idzkk

—  T a ta rz y  nu ku rs ie  g a rb arsk im .  W  lwi u 
pcw. lidzkiego, s tu rau iem  now ogródzk ie j  
Izby Rzemieślniczej p rzep ro w ad zo n u  7-ty- 
gc,dniowy k u r s  w y p ra w y  sk ó rek  owczych. 
W  kurs ie  tym  w p rzew aża jące j  liczbie u- 
dzml wzięli T a ta rz y  z M urawszczyzny, t ru  
dn .ący  s ię  od wieków g arbars tw em . Kurs 
miał n a  celu u lepszenie  w yp raw y  skórek  
przez zas tosow an ie  w skali  o d p o w ia d a jąc e j  
m ożliwościom  ilu anso  wy ta rzem iosła  n o w u  

czesiiych m etod i narzędzi  technicznych. 
P r a k ty k ę  zakończono  egzam inem  teo re ty cz ­
nym.

—  V \'Ii;eiE N lE  ZA OPOK WŁADZY. 
Przed sądem  okręgowym  w  I,Idzie odbyła  
ni? rozpraw a przeciw ko Edw ardowi Jurgie­
lew iczow i, Julianow i Sw lk liósklem u, Stefa­
nii Kucnwcj I Stefanii JurgtelewlczoweJ, 
m ieszkańcom  pow. w ołoż} finkłego.

ALł oskarżenia zarzucał m u, źe w dit'u 
li/' inuja r. uh. we wsi B uruiiszkarłi — znle  
ważyli czynnie kom isarza konlroił skarbu 1

wej A. O eheduszkę, podczas w ykonyw ania  
przez niego obow iązków służbow ych.

Sąd skazał Edwarda Jurgielew icza na 8 
m iesięcy w ięzienia. Inni zostali uniew innieni.

—  KKADZIEŻ SŁONINY". W dn. 26 ab.m. 
* piw nic sklepu m ięsa i wędlin przy ul. 
Phsudskiego Nr 8 skradziono na szkodę wta 
ściek  ta sklepu Stunlsluwa Czekana 200 kg 
słoniny.

—  ZA UBÓJ NIELEGALNY' Sąd staroś­
ciński w Lidzie skazał za nielegalny ubój:

1) Uuhinow icza Arona, zam. w Lidzie, 
ni. Szkolna 411 na 100 zł. grzyw ny z  zamta 
mi na 14 dni aresztu I 30 dud aresztu bez 
względnego. Kubinowirz byt karany za n ie­
legalny ubój już kilkukrotnie.

2) Ilutnw lcza 1 Ipę, zam. w Lidzie, ul. Za­
waliła .10, na 100 zł. z zam ianą na 14 dul 
aresztu.

3) P oziiia l a Sam uela, zam. w Zalesiu 
gm. Sobntiiiki. un 100 zł. z zam ianą na 14 
dul aresztu 1 na 14 dni aresztu liezw zgięd-
' ’<go-_________________________________ "

Firma „H A LIN A * , L id a, S u w a lska  55
oos'ada w w'elk:m wvbc ze na składzie 
bfallznę damską, męską I dz'ec'nną py­
tamy, boniourki, swetry, szlafroki I inne 
nowości suz&nu Ceny state lecz niskie 

Właściciel M. Ślusarczyk

P o p ic a jc ie  placówkę ch rześc ija n k ą

„Btawst Polski”
Sprzedaż bławatów, konfekcji dam - 

sk iel 1 gafanterll 
Lid a, M ackiew icza 1 (obok  apteki 
po-sejm ikow ej). Ceny nisk ie —  siała  

\>i taściciel I. M iśklewicz

Pomnik ooleiłym
W  Sopoćklniach koto G rodna w  dn. 28 

ub. m. o d b yło  się poświęcenie pomnika 
poległych w  walce z Litwinami Peowla- 
ków.

Pomnik stanął na cmentarzu parafial­
nym w  Teolinie (p ó ł kilomefra od Sopoć-

kin) na wspólnej m ogile poległych 5-cIu 
Peowiaków.

Pomnik zosłał zbudow any z dotacji p 
premiera Sław oj-Składkowski^go, którego 
ojciec jesł pochow any na cmentarz pa­
rafialnym w Teolinie.

Wścieklizna w  dow . oszmiaflskim

B A R A N 0 W K A
—  Zebranie P C K , 23 bm odbyto  się 

w  8aranow;czach walne zebranie człon­
ków miejscowego Polskiego C zerw onego 
Krzyża, na którym nrzyjęfo p.otokuł z po­
przedniego zebrania ' uchwalono piogram  
prac na 1938 r.

Program przewiduje sprawy organiza­
cyjne sanitarne, wyszkoleniowe, propa­
gandow e i prow adzenie kół m łodz ezo- 
wych. Uchwalono budżet na r. 1938 w 
kwocie zł 7.695. Uchwalono wziąć czynny 
udz at w akcji zim owej pom ocy bezro­
botnym , w szczególności w  k.erunku z or­
ganizowania w yw iadów  sanitarnych Po­
nadto z obrad wynika, że dobrze rozwija 
się koto PCK w W olnej, założone przed 
kilku miesiącami.

—  K onferencje m leczarskie w  B aranow i­
czach. O sta tn io  odbyły  się, zwołane  przes 
b a ran o w ic k ie  OTO i KR, k o n fe ren c je  dia 
om ówien ia  sp raw  o rgan izacy jn y ch  mle-zzai 
siwa na  te ren ach  gmin h u ro d y sk ie j  i s tola  j 
w :ckie j,  pod p rzew o d n ic tw em  posła  Tom. 
Szalewicza i w iceprezesa  Z arządu  0 1 0  i 
KR p. Tad .  Kułakowskiego.

Gmina lio rodyska  posiadała  dotychczas 
17 zakładów m leczarsk ich ,  w t j m  jedną  
spółdzie ln ię  w l lo ro d y szc zu  i 15 p ry w a tn y ch  
serowni.  4 zaktiuly m leczarsk ie  os ta tn io  z"  
Stały z likwidowane.

Giuina s to lowicka  ticzy 22 zak łady  m le ­
czarskie  w tym 5 spóldz. (Stołowbjze, Kro- 
szyn, Z alnbetze ,  S ta ry  Dwór,  Glsie-cu-zc! i 
13 se row ni,  pry w atnych  i sp ó łd z ic t '.tych. 2 
znkłady p ry w a tn e  zosta ły  już  z l ikw idow a­
ne. a k i lka  innych  W ileń sk a  Izba Rolnicza 
ztikwa! f ikow ała  do zaniknięcia  w n a jb l iż ­
szym czasie.

Na tc rea ie  gm iny horodysk ie j,  w zas ię ­
gu dzia łalności lam t.  spółdzielni m leczar­
skiej, z a ry so w u ją  się możliwości zorganizo  
e.uuia filii w Mostyts czach, 1’oruczynie,  Sta 
r /ynkae li ,  l la rau o w ic z ac h ,  Żeleźnicy, Łozo w 
cach, na  terenie  gm. stn towickie j  —  fili j w 
S tczyw kach ,  Zagórzu, llaciszkacli .  D ro h o tn  
lu, P o d s ta rz en ie  i in.

(faza tym  j»rz\s tępuje  się do o d ł ą c z e n i  
p rzeróbki  mleka od dzia łalności spółdzie l­
czo - spożywczej  w spółdz ie ln iach  spożyw ­
czych w Kroszynie,  S ta ry m  - Dworze, Zalu- 
bcczu i Olsiewiczaoh, przez s tw orzen ie  sam o  
dzielnej ipotdzielni m leczarsk ie j  w Kroszy- 
nie, z f i liami w Zaluboczu, S ta rym  - Dwo 
rze O ls icu iczach  i in.

W  dn iu  25 ub. Sn. odbylu się  k o n fe re n ­
c ja  w s p r a n i e  spółdzie lni m lecza rsk ie j  wo 
Flor ianow ie .  W w y n ik u  jej usta lono ,  że pow 
Jlflją now e  filie spółdzie ln i  F lo r iań sk ie j  w 
Odachow szczyźnie  / D arew ie  C borożcwskim. 
Poza tym  w na jb l iższym  czasie m a ją  p rz y ­
stąpić do l e j / e  Spółdzielni d w a  inne  p unk ty ,  
o p o w ażn y m  nasi len iu  mlecztirskim. Spół­
dzielnia  IT o r ian o w sk a  wiosną 1938 r. p rz y ­
s tępu je  do budow y nowego własnego b udyń  
ke, z k red y tó w  p rzy zn an y ch  przez  P ań s tw o  
wy B an k  Rolny. Również spó łdz ie ln ia  mle 
cza rska  w W ie lk im  Podlesiu  sk orzysta ła  r 
tego k re d y tu  i w iosną  przyszłego roku  przy  
s tepu je  do b u d o w y  nowego doinu spóldzicl 
czego.

S p raw a  m leczars tw u była  także p rz e d ­
m iotem  dłuższych o b ra d  i dysktlsy j  na ze­
b ra n iu  Z arząd u  ba ran o w ick ieg o  OTO 1 KR, 
odbytego w iliuu 25 ub. m.

Pom yśln i#  p rzed s taw ia  się  sp ra w a  uzy­
skan ia  od P aństw ow ego  B anku  Rolnego kre 
dytów  zal iczkowych, p rzeznaczonych  do- 
s law com  m leka  do z ak ład ó w  m leczarsk ich  
w okres ie  w iosennym  i letnim. S p raw a  tych 
k red y tó w  stanow i jeden  z ważniejszych 
p u n k tó w  w całej  akcji m lecza rsk ie j  na  te 
renie pow. b a ran . iw k k ieg o .

X. Y.

Decyzję starosty pow iatow ego osznrtań 
sktego z dn. 27 bm. obszar powlalu osz- 
mlansktego został uznany w dalszym cią­
gu za zagrożony wściekliznę. Powlai za­
grożony jesł od kwietnia rb.

D o obecnej chwili zanotowano 40 w y ­
padków  pokąsania ludzi przez wściekle 
psy. Pokąsani zostali poddani szczepie­
niom ochronnym W  powiecie zabIK oko

NIE&WIESKA
—  O d b y ło  się w M/eśwfeżu zebranie 

zarządu miejskiej organizacji O Z N . W  w y­
niku obrad postanowiono p rz e p ro w a d zi 
w pierwszych dniach grudnia rb. w  pow. 
nieświeskim „tydzień propagandy kupiec- 
twa i rzemiosła chrześcijańskiego” . W  łym 
celu zosfanie zwotany na 12 grudnia do  
Nieświeża pow iatowy zjazd Kupców i rze­
mieślników chrześcijan, celem zjednocze­
nia się i rozpoczęcia planowej pracy, zmie 
rzającej do podniesienia stanu organiza­
cyjnego i mafeiialnego. Ponadto przedy­
skutowano sprawę pofąrzem a się miej­
skiego i wiejskiego O Z N  i uznano, że w 
oow. nieświe.kim, który ma charakter wy­
bitnie rolniczy, winien powstać jeden or­
gan O Z N . W  sprawie ostatecznego połą­
czenia zapowiedziano zwołanie w  najbliż­
szym czasie wsoóinego zebrania obu za­
rządów.

—  Pomoc bezrobotnym . O d b y ło  się w  
N :eświeżu p o d  przewodnictwem  starosty 
przy udziale w ó ,łó w  gmin I burmistrzów 
oraz delegatów  duchowieństwa, wojska, 
urządów, związków zaw odow ych i zrze­
szeń spo'ecznych —  organizacy,ne zebra­
nie powiatowe komitetu zimowej pomocy 
bezrobotnym  (ZPB).

Po złożeniu sprawozdania z akcji zi­
mowej pom ocy ub’e g 'e g o  roku, z które­
go wynika że powiał zebrał 32 tys. zł, 
wyłoniła się ożywiona dyskusja na tema! 
technicznej strony prowadzenia zbiórki w 
roku bieżącym Cennym  ma*eriałam w w y ­
borze metody pracy b y ły  zabrane na pod­
stawie praktyki ub. r, spostrzeżenia przed­
stawione zebranym przez kierownika wy­
działu oowiatowego.

W  rezultacie obrad postanowiono nie 
łworzyć specjalnych nowych gminnych lub 
miejskich komitelów, a tylko akcję łę po­
wierzyć już istniejącym t. zw. gm nnym 
komitetom o p :eki społecznej. Postanowio­
no również przy podz.ale pracy rozłożyć 
jej ciężar równomiernie na ooszczególne 
o 'o b y . Na przewodniczącego wybrano 
opłk. J Pająka.

—  Nowa szkoła, W  nadgranicznej wii 
Siejłowicze, gm. howeźniańskiej, odbyło 
się komisyjne przyjęcie now ow ybudow a- 
ne] szkoły powszechnej przez zarząd gmi­
ny. Nowow zniesiony budynek 5-cio kla­
sowej szkoły odpow iada najnowszym w y­
maganiom nauczania. Dotychczas szkoła 
mieściła się w wynajętych szczupłych 1 
dusznych chatach. W iele  pom ocy w  bu­
dow ie szkoły okazał miejscowy O d d zia ł 
KOP.

OZIŚHIEtiSKA

—  Gm ina głęoocka funduje karabin 
m aszynowy. Społeczeństwo gm iny glę b o - 
ckiej, pow, driśnieńskiego za przykłodem  
innych gm in, postanowiło ufundować dla 
armii karabin m aszynowy wraz z zaprzę­
giem. Za przykładem  oracowników gmin­
nych, którzy na len cel opodatkowali się 
w wysokości 1 oroc miesięcznych p o b o ­
rów, poszło nauczycielstwo gm iny, o po­
datkowując się W łej samej wysokości, I 
rolnictwo, uchwalając na ten ceł po 20 gr. 
od hekfara pow yżej 10 ha własność! I po  
10 gr, od hektara, przy własności poniżej 
10 ha. W e  wszystkich gromadach o d b yły 
się zebrania, na których ludność całkowi 
cle pooarła inicjatywę ufundowania kara­
binu m jszyn o w e go  dla arnvi i przys+ąpio 
no już ao  z b ‘erania of'ar

—  1/karun l:  W  d m u ch  24, 25 l 26 ub. m. 
vt Łużkacti  i P ro zo ro k n ch  odbyły  się w y­
jazdow e rok i  k a rn o  adm in is t racy jne .  
S ia ro s ta  Suszyński  rozpozna ł  p o n a d  200 
sp raw  o wykroczen ia  różnego rodzaju .

Między in, u k a r a m  zostali:
Za n ielegalne p o s iad an ie  b ron i  m yśliw ­

skiej i k ró tk ie j  oraz  1. zw. św ińcówek: Jan  
S m ankow icz  na  00 dni aresz tu  Jan  Kruli

Jak pielęgnow ać urodę zimą;
Jak usunąć przedwczesne zmarszczki;
Jak zachować m łodzieńczy w ygląd 

bezpłatnie wskaże p. W anda Sobolewska 
dyplom owano absolwentka kursów Dt 
J Swnalskiej, w  dn. 5, 6 i 7 grudnia b. r. 
W o b e c  ograniczonej ilości zaproszeń, kłó- 
re wydajem y bezpłatnie Dros.my o wcze­

śniejsze zarezerwowanie godzin. 
Skład Apteczny I Perfumeryjny 

M . R 0 2 E K M A U S , 
Dsranowlcze, Szeptyckiego Si

ło  1.900 wa'ęsających się psów oraz 12 
krów, właścklele których takie  zmuszeni 
bylt poddać się szczepieniom

Akcję uświadamiająca ludność o  osłroł 
ności I o  bezw zględn e] połrzeble trzyma­
nia psów na uwięzi prow adzą zarządy 
gm inne za pom ocą sołtysów, nauczyciel­
stwo oraz duchowieństwo.

kJluski, J an  Tilipowicz, W łodzim ierz  Szczer 
bloki i P io t r  Kublicki —  po 30 dn i  a resz ­
tu, Mikoluj Żyngiel na  21 dni a resz tu  i Ks  
roi  Szynkiewicz na  14 dni aresztu.

Za zakłócenie  sp o k o ju  przez w yw oływ a­
nie bó jek  i a w a n tu r  na  wsi:  Leon Jan u sz ­
kiewicz, Roleslaw Łeontowczyk .  Napoleon 
Lułouok, P io t r  W o łn ian k o ,  W ilhe lm  Jurlt ie  
wicz, Antoni Zienkiewicz i H e n ry k  Sicinierz 
— po 30 dni aresztu ,  Józe f  Olechnowicz, 
W ładys ław  Kotowicz, A ntoni  R om aszko  i 
W ila l is -S zu lucho  — po 21 dni a resztu ,  Hie 
ron im  R rachun ,  Antoni B raehun ,  Jan  R irec, 
Antoni Łopatko, Fel iks  Ł opatko ,  Maciej 
Miotła, P io ł r  Karczewski,  R ronislaw  Sazon, 
I t l ik s  Low.ejko i Józef Januszk iewicz  po 
14 dni a resztu .

Za w yręb y  drzew a  w cudzym  lesie: Alek 
saiider Szaban  i A leksander  Andzilewsko po 
»£ dni a resz tu ,  Pio tr ,  W łodzim ierz ,  Stefan, 
f.toi? i M ikołaj Kośnikowsey, Ja n  A trarh i-  
mcwicz i Maksym K aczan  po 14 dni aresz  
tu i p o n a d to  orzeczono naw iązkę  na rzecz 
pokrzyw dzonych  właścicieli lasów  w wyso­
kości po d w ó jn e j  wartości ściętego drzewa.

Za d o k o n an ie  p o ta jem nego  ubo ju  bydła 
w celu w jirowadzenia  w ob ró t  m ięsa  me 
o znakow anego  —  Il irsz  Sw id ler  na  30 dni 
a resz tu  i A leksander  Sawicki na  14 dm a- 
resztn i k o n f isk a tę  mięsa.

Za nielegalne u p ra w ian ie  p rak ty k i  lekar 
skiej — Paweł S iemczouok na 30 d i i  ar i 
sztu.

—  U R ZĘD N IK  P O B ITY  N A  Z A B A W IF  
28 ub. m. o go d z. 0,45, na zabawie ta­
necznej w M olo decznie  Józaf Urbanowicz 
pobił Pawła Kupranowlcza, urzędnika 
uberpieczalnl społecznej w  M olodecznie. 
Pobheqo odw ieziono do szpila1* vz W l- 
‘e/ce.

BRACŁA*V5KA
—  Założona  p rzed  paru m iesiącam i Kasa 

Kredytu  Rczproce litowanego Rzemiosłs 
( l irześei jańskiego w B ras ław iu  p r r - s t ą p T a  
już do udzie lania  pożyczek członkom, kłó 
ty c h  liczy 5(1.

Na zasilenie fu n d u szu  Kasv — Cech Rze 
m itś ln ik ó w  C hrześcijan  w B ras ław iu  osygno 
wał zł. 100 i B an k  G ospodars tw a  K ra jo ­
wego zl 500. Obecnie czynione  są s ta ran ia  
rLj  z p om ocą  m a te r i a ln ą  Kasie przyszły 
sam orządy  gm inne  i powia tow y.

—  Spraw u sjmrządzeiilu planu regulacji 
1 rozbudowy in. Brasławiu została z ifatwio- 
na. gdyż Związek Miast Po lsk ich  udzielił 
\ \ v d z i  Iow ’ P o w ia to w em u  na ten cel subsy 
d ium  w wysokości 5.000 zł. Pra c e  p o m ia ro ­
we m a ją  być zakończone  do jes ieni  1038 r.

Sta ros ta  pow ia tow y  brusluwskl  w trybie  
idmlnistruryjno-Lurnyai ukarał za n ielegal­

ny ubó j  Ł ez jora  F isze ra  i Judela  Kapłana  
gr/ .\wn;j jio 100 zł. za z am ian ą  w razie  n ie ­
ściągalność, po 4 tygodnie  a resz tu  o raz  Be­
n iam ina  Dubinskiego na 50 zt. g rzyw ny  z 
zam ianą  na 2 tygodnie  aresztu ,

' \  tymże dn iu  u k a ra n y  został  za n iele­
galne p os iadan ie  o d b io rn ik a  rad iow ego  Fr. 
Głuszyn g rzyw ną  zt. 30 z z a m ian ą  w razie 
n ieściągalności n a  3 tygodnie  a resz tu  oraz 
n i  zapłacenie  aa rzecz Polskiego Radia 
złotych 18.

—  Nadleśnic tw o l l ra s ław sk ie  od d łuż ­
szego czasu  p rzychodz i  z w) da lną  pom ocą  
m ie jscowej ludności  wiejskiej.  Po m o c  ta 
pclega na u t rzy m y w a n iu  przez N adleśn ic t­
wo s ta łe j  świetlicy we wsi Kiezikach, gm. 
plusskiej,  gdz e za ins ta low ane  jest radio  o 
raz p re n u m e ro w a n e  są czasopism a do użyt­
ku ludności  oko licznych  wsi.

YYe wsi Łikucic, gm. slobodzkiej ,  z o r ­
gan izow any  zosta i  p u n k t  zao p a trzen ia  lud- 
ncści w żywność i a r ty k u ły  p ierw sze j  potrze  
by. k tó ry  z ao p a tru je  ludność  w rozmaite  
p ro d u k ty  bez żadnego zysku, udz ie la jąc  w 
wielu w ypadkach  d a leko  idącego k redy tu .

Nadleśn ic tw o sp ro w ad z a  rów nież  robol 
nikoni leśnym  wzorowe narzędzia ,  k tó re  na j  
bardzie j  p o t rzeb u jący m  ro b o tn ik o m  ro z d a ­
wane są  bezpłatn ie,  a j iozosta łym  za cenę 
własną bez żad n y ch  zysków.

Osta tn io  Nadleśnii  two zak u p i ło  o d b io r ­
nik rad io w y  dla szko ły  p o w s z e d n ie j  w Bo­
n inach ,  gm. p lusskie j,  a jes icn ią  ro k u  b ie ­
żącego rozdało  n a jb iedn ie jsze j  dz ia tw ie  o 
Ruwie na sumę około 1000 zł.

—  Na gtvnłcy poitfco-lołewsklei zotłal 
latrzymany obywatel czechosłowacki Jó ­
zef Rozniak. którego skierowano rJo dys­
pozycji władz sądowych celem ukarania 
ra nielegalne przekroczenie gian.cy. Roz­
niak w swoim czasie b ył wysiedlony z Pol 
ski d o  Łoiw y, a obecnie znowu powrócił 
do Polski nielegaln e.

GRODZIEŃSKA
—  Długoletni kustosz M uzeum  Pań- 

sm o w e g o  w G ro d n ie  p. Józef Jodkowski 
został prze liesiony z G rodna na nowe 
sfanov.-i5ko d o  W arszawy ao  Mennicy 
Państwowe; ^

—  Kradzież i wykrycie sprawców kra­
dzieży skórek oposowych. W  łych dn ach 
do sklepu futer M aiki Smerskiej D r z y  ul. 
D om ’nikar',skiej Nr 3 D r z y s z ł o  kilku osob­
ników, żądając pokazanie ooosów.

O p o sy nie podooały się i klienci opu­
ścili skleD.

Sprzątając towar w sklepie zauważono 
brak 10 oposów wartości 250 z ł

O negdaj funkcjonariusze posterunku 
P. P. w  Dubnie zatrzymali mieszkańców 
wsi Knicżew odce, gm . D ubno Żuk Annę, 
Chalecką Dominikę, Krywiec Mar.ę i Róż* 
kę Jana, u których podczas rewizji skra­
dzione oposy odnaleziono. (g )-

P I Ń S K A
—  Pogłębienie rozłamu w Zl l -
Zatarg m iędzy robotnikami i dyrekcją 

fabryki dykt „P lyw o o d  U n ion" w H oro- 
dyszozu srał się pow odem  pogłębienia 
rozłamu w Z Z Z . Trzeba zaznaczyć, że od 
dłuższego czasu okręg polesk' Z Z Z  w yp o ­
wiadał sie orzeciw  oolityce, uprawianej 
przez centralne w ładze związku,

Celo-m likwidacji zatargu orzybylii 
przedstawiciel centralnej organizacji p. G o  
mólińskl i nacz. w o jew ódzkiego Biura Fan 
duszu Pracy p. W ochanka, który jest ®d- 
nocześnie prezesem Rady O kręgow ej ZZZ 
w Brześciu.

P. G om ól ński popierał żądania robot­
ników w  całej rozc ąglości 1. |. żądał przy 
jęcia zredukowanych robotników, p rzy­
wrócenia pracy w  fabryce na łrzy zm iary 
i Dozostawien.a dotychczasowych stawek 
zarobkowych.

Dyrekcja pow ołując r ę  na zapełń ania 
m agazynów fabryki gotow ym i materiała­
mi, r.ie zgodziła się na wysunięte żądania 
I oDstawała przy warunkach, które w yw o­
łały zatarg,

P. W ochanka nołomias* chciał zlikw1-  
dować zatarg droaą komprom su, a mia- 
lowrcie przez zmniejszenie dni roboczych 

przy starych płacach 1 przyięciu zreduko­
wanych robotników, przyczym , w obec nie 
przejednanego stanowiska strajkujących, 
zagroził sprowadzeniem innych robotni­
ków dla uruchomienia fabryk1.

Ta różnica zdań dała p o w ó a  p. O o - 
mólińskiemu do oświadczenia, ze okrę­
gow y związek, jako niezalegalizowany nie 
ma w  łej kwestii nic do mówienia, co po­
służyło d o  pogłębienia istniejącego od 
dawna konfliktu w  organizac;!.

Faoryka przystąp ła jednak do piscy, 
przyczym  liczba zwolnionych robotników 
ograniczyła się do 45, w tym .30 żydów  
I 15 chrześcijan; stawk! płac pozoslaty do­
tychczasowe nafomiasf praca odbyw a s!ę 
na 2 zmiany

—  Siary klasztor w Berezle Kartuskie) 
oo blisko 300-lełn.m władaniu przez O O . 
Kartuzów zos’ał przekazany Ks. Ks. Pailo- 
iynom. Rektorem ro w e j placówki pallo- 
'yńskfaj został m anowany ks. Wa1ei'*n 

Siuda.

0SZMIANSKA
— Odbyła się odprawa oficerów  I pod­

chorążych rezerwy,  na  k tó re j  zostały  o m J  
wionę sp ra w y  o rg an izacy jne  i wyszkolenio­
we Z O R .  \V o dpraw ie  wzięło udział 29 ofi­
cerów i po d ch o rąży ch  i  te re n u  powia tu .  Po 
odpraw ie  odbyły  się ćw iczenia  teoretyczne 
a n as tępn ie  p rak ty czn e  w terenie  rety 
y spó ludzia le  80 członków Związku Rezcr 
wistów.

—  O k rę go w y Związek Towarzystw 
O gro d ó w  Działkowych w  W iln ie  zainicjo­
wał na łerenie pow . oszmiańsklego akcią 
zakładania ogródków  dla bezrobotnych. 
W  r. bież założono na i  zw. „W ygo n ie  
miejskim" 100 o gródków  na łącznym ob­
szarze 5 ha.

  Szpital w  Smorgonlach. W yd zia ł
Powiatowy w Oszmianie wkrófae ma przy­
stąpić do b u d o w y gmachu w Sm orgo- 
niach który ma być przeznaczony na szpi­
tal. ZDyt duza odległość Sruorgoń od 
Oszmiany ogrom nie utrudnia przywozem a 
chorych.

Fundusze na budow ę będą czerpaka 
z subsydiów państwowych i samorządo­

wych.

POSTAW SKA
  Na Fon,, W łaściciel maj. Uzla Wieś­

ka, gm. miaaziolskiej, 'n i. Adam  Piotrow­
ski' wpłacił na Fundusz O b ro n y  Narodo­
wej ofiarę w kwocie '000 zł.

 Rzoznta I targowica. W  dn. 25 bm.
bawił w Postawach wojew ódzki inspektor 
weterynarii, który przy współdziała K o ­
misji d o k o ra l lusbacji nowowzniesionej 
rzeźni. Po lustracj został spisany proto­
kół, stwierdzający możność uruchon.ienia 
rzeźni oraz ustalający dodatkowe urządze­
nia, któie mają być jeszcze wykonane.

Równocześnie został ustalony przy ul. 
Tyzenhauza plac, na kfórym b ę d i.e  tlę 
m:eśc’ła targowica zwierzęca,

W tR KO W YSKA
— • Ratując się ucieczką kłusownik zgu ­

bił fuzję I marynarkę. Nadleśnictwo maj 
hr. Tyszkiewicza w W otożynie  n a d e s ł a ł o  
D o l i c j i  fuzję myśliwska, ł a m a n k ę  oraz ma­
rynarkę d o m o w e g o  w y r o b l i ,  kłórą niezna­
ny kłusownik w c z a s i e  p o ś c i g u  za mm
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KRONIKA
W I L E Ń S K A

—  Przew idyw any przebieg p o g o d y w 
1 grudnia r . : W  c a iy m  lo a iu  p o -

9 o d a  p o c h m u r n o  z droDnym d s s z c z e m  nif 
s c h o d z ie ,  a  w postaci d e s z c z u  z e  ś m e -  

6 ’e m  .a w s c h o d z ie  i p ó ł n o c y .
1  e m p e r a t u r a  d n i e m  n ie c o  p o w y ż e j  0  sl. 
W iafry  u m ia r k o w a n e  z z a c h o d u .

BYŻUftY AFTLK: 
b z is  a nocy d j i u r u j ą  ap tek i:  Nałęcza

iugielioóska 1); Augustowskiego (Kijowska 
‘ Romccii.ego (W ileńska  8]; F ru m k in ó w  
(Niemiecka 2.1); R,is tkov skiego (Kalwaryj- 

31)
1 'onadto sta le  d j ż u i u j ą  ap tek i :  P a k a

lAntokoiska 42) Sz a n ty ra  (Legionowa lOi; 
^ ' j ą cz k o w sk ie g o  .(W i to idowa 22).

H O T E L

„ST. GFURGES"
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny p rzystępne  
Telefony w poko jach

Hotel EUROPEJSKI
Pie iw wnrzedny  -  Ceny p w ys lępne .  
Telefony a> p o ko jach  W ln d t  o s '  .swa

M I E J S K A
■ (.horohy  zakazne .  S łużba  zd row ia  za- 

ui-luiyała n a  tereniu  W jlna  n as tęp u jąc e  cho- 
*ouy zak aźn e :  ty fus  b rzuszny  1, jilouica 23, 
hfonica  5, o d ra  3, róża  5, k rz tu s iec  B, n a g m  
/ 6 I opon m ózgow ych  1, gruź lica  3 (zm ar­
ło 6 osób), jaglica 2, o spów ka  4. Ogółem 
chorow ało  63 osoby. Z m arło  5

— R em onty  m ostów  dobiega ją  końca.  Hc 
• tauzac ja  m o s tu  T uskulańsLiego n a  Anto&o 
<ii aon iega  już, końca  Most został  g ru n tó w  
nic o d re m o m o w p n y  1 w na jb l iższych  dn iach  
to s ta n ie  o tw a r ty  dla ru c h u  kołowego

Ttownicż r e s ta u ra c ja  m o s tu  Zwierzyniec  
^ « g o  p o su w a  się w szybkim  tempie  na-  
p rzód. Zdjęto ju ż  część ru sz to w ań  Otwarcie  
•uoslu d lr  ru c h u  kołowego nas tąp i  w poło 
Ytje b ieżącego  miesiąca.

W O JSK O W A
— Z as tępczą  s łużba  w o jskow a.  Wszyscy 

Poborowi,  k tó rzy  odbyli  o s ta tn io  zas tępczą  
ł lu ż b  w o jsk o w ą  winn i  zgłosić  się  do refe-
katu w ojskow ego  Z arz ąd u  m ia s ta  celem po- 
®*y n , '‘nii o d pow iedn ich  ad n o ta cy j  w k s ią ­
żeczce wojskow ej.

Pów uież  zgłosić  się  winni do re fe ra tu  
^O jakow ego  ci z pobo ro w y ch  k tó rzy  z ja 

‘Cokolwiek pow odów  zostali  w ro k u  bież
ołnieni od odbycia  służby eastępczej.

g o s p o d  m c : /*

—  Ulgi p t iy  nabywaniu świadectw prze 
■tyjłow ych. W ta a ze  skarbowe w ydały za­
ra d z e n ie  w  sprawie uig, jakie meją być 
Stosowane przy sprzedaży świadectw prze 
'Rysiowych na rok 1938 Zarządzenie ło 
''''prowaaza poważną ulgę dla handlu, mia 
bowicie przedsiębiorstwa ooowiązane do 
Wykupienia świadectwa II kat. mogą zao­
patrzyć się w świad. III ket h&ndl., o Ile 
obrót ich nie przekracza 50 łys. złotych 
^  rga prócz tego w ykupić oól drugiej ka 
teeto-ti przy obrocie maksymalnym 100 tys. 
żtoiych. PrzeasiębIorstvżom. które już w y - 
htiar otrzymały siosuje się jlg ę  z urzędu. 
W  innych wypadkach przedsiębiorca wi­
nien złożyć podanie w  terminie d o  31 gru 
dnia. Równocześnie przyznano izbie skar­
bow e' szerokie kompetencje w stosowaniu 
leg.

ZEBRANIA i o d c z y t y .
—  324 Sre-oa Literacka Dnia 1 grudnia 

bi prof, Limanowski v y g ł osi odczyt p, t. 
rS ity duchowe Bułgarii"- W  drugiej częś-

A r e s z t o w a n i  pomystoweoo oszusta
A. W ójci* o którym poniżej, wynalazł 

trick oszukańczy, któty na razie przynosił 
mu wcale poważne dochody.

W ysyia l on depesze d o  zam om yct lu­
dzi, zamieszkałych po za W ilnem  w imie­
niu Ich krewnych, prosząc po d  rozmaitymi 
pozoram i o natychmiastowe przekazanie 
goiowKł.

Zw ykle prośby te byty poparte bardzo 
pow ażnym i motywami, Jak nagłn choroba 
któregoś z krewnych, potrzeba poddania 
go  natychmiastowej operacji. wyznaczona

ci wystąpi p Krystyna Krahetske, która od­
śpiewa pieśni zaściankowe i ludowe

—  T o w arzy s tw o  łv«wti!cze  Im, I g n a r t  
go DautłowlczL. w W iln ie. Rada T o w a rz y s t ­
wa nin ie jszym  pow iadam ia  P. P.  Członków, 
żi dziś, w d n iu  1 g ru d n ia ,  o godz, 20 w 
G m achu  Sądów p rzy  ul. M.ckicwicza 36, 
odbędzie się posiedzenie  T ow arzystw a ,  P o ­
rządek  dzienny:  1. re fe ra t  p. p ro f  A M>- 
cielskiego p. t .S tanow isko  „ F i ih rc ra "  na  
tle u s t ro ju  Niemiec w sp ó łc z esn y c h ' , 2. dy ­
skusja .  Goście mile widziani.

/«• Z W T A Z K D W  i S T O W A R Z Y S Z E Ń

—  2ebram e ogólne członkiń Związku 
Pracy Obywatelskiej Koblel w W ilnie.
W  ramach najbliższego „Czw artku Dysku- 
syjnego Z P O K '' w dniu 2 grudnia rb. od­
będzie się zebranie organizacyjne wszysi- 
kich Członkiń Związku Precy O byw atel­
skiej Kobiet, na którym poszczególne kie­
rowniczki referatów przedstawią aktualny 
stan prac Związku z podkreśleniem intere­
sujących sprnw dla ogółu  Członkiń. Ze ­
branie odbędzie  się W lokalu Z P O K  (ul. 
jagiellońska N r 3-5 m. 3. pociąfek pun­
ktualnie o g o d r. 6-ej wieczorem , O b e ć - 
nosc wszystkich C d o n k lń  Związku ko­
nieczna Zaproszenia imienne rozsyłane 
nie beda.

RZEM IEŚLNICZA

—  Komitet w ykonawczy Funduszu 
RzemUdlnlcz go O b ro n y  N arodow ej ziemi 
Wileńskiej ukonstytuował się w sposób 
nast.: prezes p M ichał Oszurko, wicepre­
zes p. W ikto r lankowski, skarbnik p. Lud­
wik Knapik, „ekretarz p. Niem isc członko 
wie pp. Andrukow icz W  . W !śn:ewski Sł., 
Zubowicz i Herm anowicz Stanisław. Zast. 
sekretarza jest p Pieśłek. Listy 'kładek, 
zaopatrzone w  podpisy I pieczęć K-hi, 
będę rozesłane w  tych dniacłi

O p ła ltk  RżetnitśSniczy zapowiada się 
w  tyrr. roku no szerszą skalę I wyznaczony 
jest na 19 grudnia. Zapisy przyim ują p, 
W acław  Ancbukowlcz i p. Onufry M at- 
kiewicz.

R O Ż N E .

—  76# kulizi j z  iirzcpF.jrni ui tn i lnblra-  
c j j n j n i l .  W  ciągu ub. miesiąca orgun„  po 
ł icyjne spo rządz i ły  789 p ro to k u ló w  z a  ró ż ­
nego ro d za ju  wykroczen ia .  N a jw ięcej  p ro to  
ku łów  sporząd zo n o  za opils two ł zakłócenie  
sp o k o ju  publicznego, n ieoświetlan ie  k la tek  
schodow ych  t wykroczen ia  p rzec iw ko p rze ­
pisom o m elin  k o !o w \m  i pieszym.

N Y O E S L A N E

—  Tri  nnm iiy koń na parkiecie „Palnłs 
de I)annr“.

Z dniem  1 g ru d n ia  ro zpoczyna  w „Pulais 
de d a n se "  gościnne występy s łynny  tren e r  
p. CaroliS ze sw ym  fen o m e n a ln y m  koniem  
tańczącym : tango ,  rum bę,  slow-foxa, w alca  
I n.azur™ A krobatyczno-kor .dczny  duet 
York & Co o raz  w lośn iana  tan c e rk a  C.hcri 
I r in a ,  tw o rzą  n a p ra w d ę  p rzebo jow o-rcw ct j  
cyjns g ru d n io w y  p ro g ram .  '

Pzb efe przeciiadma
W czoraj Wbczorem przy ul. Bakszta zo 

siał dotkliwi* pobity przez uczniów bezro­
botny Dr?Karz leśny, Rafał Lewita zam 
przy ut. Bakszta 17. (c).

licytacja I t. a
W  t e n  sposób zdołał on w /łudzić od 

mieszkańców szeregu miast Polski znaczne 
sumy. W  liczbie je go  ofiar znajdują sle m. 
In major z  14. WReJki, ksiądz, znany ku­
piec warszawski I I. d.

W czoraj zdołano g o  aresztować I osa­
dzić w areszcie centralnym.

Zachodzi przypuszczenie, ie  zasięg )e 
go  oszustw I Ich skala b y ły  znacznie więk 
sze. aniżeli przypuszczano dotychczas.

Koso ó ł  i  Kopc-« w e g n i e
\Yr Kopciowszczyzme pod Grodnem  

odbyło się poświęcenie kam ieniu  wę­
gielnego kościoła katolickiego. Uroczy 
stość ta wy padła  w setną rocznicę k o n ­
fiskaty  przez  rz ą d  zaborczy kościoła 
katolickiego i u ia ją lk u  kościelnego w 
Kopciowszczyźnie.

P a ra f ia  została  o tw arła  w roku 
193b. N abożeństw a obyw ały  się w p ro ­
wizorycznej sali.

Na uroczystość  pośw ięceni i k am ie ­
nia węgielnego św ią tyn i  p rzybyło  prze 
szło 4 tysiące w iernych

D w k c j *  L n ó w  P f f i i t i o i y c u  

r o z s z e r z a  j f o s r o d a  s U o  r y b Be

Dyrekcja Lasów Pańsiwowych w W i ­
nie zakup.ła u m !eszkanców wsi Rusciagi, 
gm . słobódzkiej w  pow . b r a s ł a w s k i m  oko 
ło  25 ha ziemi, położonej około jeziora 
W ojso, na którym to obszarze mają być 
zarożone stawy letnie dla hodowli ryb

Proce przy zakładaniu sławów roz­
poczną się na wiosnę roku przyszłego 
Projektowane jest założenie 3-ch stawów

Monety z XVf w.
W  dn. 29 ub. m. przy macach kanali­

zacyjnych na dziedzińcu Ubeipieczalnl 
Społeczne) w  G ro d n ie  robotnicy na g łę ­
bokości 4 m wykopali gliniany p c lc .o w ą - 
ny garnek z monetami. Po oczyszczeniu 
pieniędzy z  pieśni okazało się. i®  są to 
srebrne monety i  wizerunkiem króla Z y g ­
munta Ili z 1593 r.

T E A T R  I M U Z Y K A
T FA T ll  M IEJSKI NA PO H L  LAN CE.

— T rz y  os ta tn ie  p rzeds taw ien ia  „Nteii- 
ip raw led llw lo n e j  godzin) ". . Dziś w środę  
dn 1 grudn ia  o godz. 8,15 wiccz. dane hę 
□zie jedno  z osta tn iob  p rzed s taw ień  dosno 
nale j,  obfitującej" w szereg p rzezab aw n y ch  
eytuacyj, współczesnej  kom ed i i  Uekeffiego 
„N ieuspraw ied liw iona  godzina".

—  P re m ie ra  w tea trze  n a  P ohu lance .  W  
sobotę dn ia  4 g ru d n ia  (o godz. 8,15 wiecz.) 
T e a tr  Miejski na  P o h u lan ce  w ys tępu je  r, 
p re m ie rą  —  będzie  to w znow ien ie  jednej  z 
na jlepszych  współczesnych k o m ed y j  po ls­
kich znanego  au to ra  S te fana  Żeromskiego 
„Fe lek ta  m l p rzep ióreczka1*.

TEATR MU/ACZNY „LUTNIA'-.

—  T ydzień  propagandowych een. Dziś 
najweselsze  widowisko sezonu  „TYróg ko 
b i r t"  opereilca Eyslera.

Ju t ro  r a z  jesz ize  g ra n y  będzie  „K w ial  
H a w a ju "  A braham a.

C arm en  w Lntnl. P rzedstaw ien ie  opery  
„ C arm en"  wyznaczono n a  dz ień  6 g rudnia .

—  Konecrt  tanrjnSkl. D nia  2 g ru d n ia  rb  
o godz. 20,15 w sali b K o n serw ato r iu m  (ul. 
Końska  J) T a ta rz y  * R um unii  w ys tąp ią  z 
ko n cer tem  n a  p ro g iv m  k tórego  złożą się: 
m uzyka ,  śpiew i tańce  w s t ro jac h  n a r o d o ­
wych. Szczegóły w afiszach.

—  Wieczór Geny K o n a rsk ie j .  Dziś o g. 
0,80 w sa lonach  „D w orku  Kresow ego" odbą  
ozie się pożegnalny „W ieczór piosenki in 
ly m a e j"  p. Geny H onarsk ie j .

Iftddcitiości radiowe
SUWALSZt . / .Y/NA.

O tym  k r a ju  jez ior  i lasów i jego przy 
szłości m ówić  będzie we środę, 1 g rudnia ,  
o godz. 18.10 Antoni Gofubicw vr pogad.m 
ce z cyk lu  „Z naszego k r a ju "  p. t„ „Suwał 
szczyzna dziś  i ju tro " ,

TANT1-RF. W IELKA WYSPA.

O M adagaskarze  w-ielc się dzis ia j  mówi. 
Jes t  to bowiem wyspa, k tó ra  dzięki um iar  
k iw a n e m u  k lim atow i,  s tać  się może te re ­
nem  em ig rac j i  z E u io p y  Mato jes t  znana  
n a tom ias t  j e j  h is to r ia ,  obyczaje,  jed n y m  sło 
wem to wszystko, co in te resu je  przecię tnego 
człowieka, a  nie  po lityka ,  czy ekonomistę .  
To też wiele c iekaw ych  rzeczy dow iedzą  się 
Trdiasłuchacze z audycj i  s łow no  - m uzycz­
ne j  p, t. „Tanti-Bc, W ie lka  W yspa" ,  o p ra c o ­
w a n e j  przez  Jadw igę  Jas iew iezów nę  i Au- 
toniego Koncewicza,  w k tó re j  p o dane  będą 
rozm aite  szczegóły z h is to r ii  tej  wyspy, 
b a rw n y  opis  je j  egzotyki  1 t, p„  a  wszystko 
urozm aicone  m uzyL ą  z płyt.  A udyc ja  n a d a  
na będzie we środę,  1 g rudn ia  o godz. J8.20

CD IN T E R E S U JE  SŁUCHACZY?

P o g ad an k a ,  k tó r ą  wygłosi we środę, 1‘ 
grudnia ,  o godz. 20.00 re fe ren t  m uzyczny 
Rozgłośni W ileńsk iej ,  prof .  Adam  W y lc ły ń  
ski, po ru szy  w łaśn ie  tem at,  co na jw ięce j  in 
teresu je  słuchaczy  w- m uzycznych  prog ra  
mach radiow ych .

MUZYKA KAMERALNA XYIlł  W ILKU .

Zespół k a m e ra ln y  im S tan is ław a  Mo­
niuszki (Michał -Szabsaj —  I  skrzypce, S ta ­
n is ław  B a jlsz te jn  — II  skrzypce, Franciszek, 
T th o r z  —  wiolonczela  1 W łodzim ierz  T roc  
ki —  fo rtep ian )  odegra  p rzed  m ik ro fo n e m  
trzy u tw ory  k a m e ra ln e  kompozytorów- XVIII 
stulecia,  a  mianow-icie: Nicolo P o rp o ra  ~ 
S izfonia  a c a m e ra  np. 2 G. Ph .  Te lem an  — 
Trio  E s -d u r  1 Arcancelo Corcll i —  Sona ta  
da  chiesa  op. 3 Nr.7. Będzie ten Koncert d r u ­
gim  z kolei, pośw ięconym  u tw o ro m  tego s 'y  
lu, w y k o n a n y  zaś zostanie  we ś rodę  1 gn id  
nia o godz. 20.10.

F a ł s z o w a ł  f a r s y

Zosfał aresztowany w Wi-lnie nic-jak1 
Zygm unt Korzeniowski, oszust, szalbierz I 
hochsztapler. Ciąży na nim szereg zarzu­
tów, w y a z n ie  kolidujących z Kodeksem 
Kam ym

Przez dtuzsły czas utrzym ywał się or> z 
tego, ze fałszował weksle t w e ,  fo n y  —  
nauczycielki, z którą żyje w  separacji. N a­
stępnie „nabrał1 szereg hcdeiów I resłau- 
racyj, dorożkarzy, szołerow i ł, p.

W  swoim czasie Korzeniowski od b ył 
już karę 6-m iesięcznego więzienia za oszu 
kanie soó*dzie!ni woj’skowei w  Os.Tmianie.

(c).
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6.15 —  Pieśń  por.;  6,20 — Gim nastyka:
6.40 — m u zy k a ;  7,00 — dziennik  po ran n y ;  
7 15 m uzyka ;  8,00 — A udyc ja  dla szkół; 8 10 
przerwa.

11.15 — A udyc ja  dla szkół;  11.40 — 
Scherza  sym foniczne;  11,57 — sygnał  czasu: 
1203 —■ Audycja po łu d n io w a;  13.00 —  wio 
do mości z m ias ta  i p ro w in c ji ;  13.05 — cbis il  
ka  l i tewska;  13 15 — m elodie  z filmó--,: 
14 15 — , \V świetle  ra m p y "  — felieton Y 
I ojialewskicgo; 14.25 — Sasiedzi" — nowe 
la Józefa  Blizińskiego; 14.35 —  m u zy k a  po 
pu lu rna ;  14.45 -  przerwa.

15.30 —  W iadom ości  gospodarcze :  15,-lę
— „C hw ilka  j iv tań" —  p o g ad an k a  W ac ław a  
F ic n k la  dla dzieci s ta rszych ;  16,00 — skrzy-i 
ku językow a — prof .  W ito ld  D oroszew sk i-
16.15 — W o jsk o w a  o rk ies tra  rep rczen tacy j  
na :  16.50 —  jrogadanka;  17.00 — Na m o­
rzach  Dalekiego W sch o d u  — o d -zy t;  17,15 
•— polska wspóKacSna m uzyka  kam era lne  
17.50 Co podlega zajęciu  przez k o m o rn ik a
— p o g a d an k a ;  18.00 —  w iadom ości  sp o r tc  
we; 18,10 — „Snwalszczyzna dziś . ju tro"  
pogadanka  Antoniego Gołublewa 18,20 — 
„Tanti-B e  —  W ie lk a  w yspa" ,  audycja  slow 
no-m uzyczna  w opr.  J ad w i  i lasiewiczów 
ny  i Antoniego Koncewicza 18.50 — p r o ­
g ram  n a  czw ar tek ;  18 55 —  W ileńsk ie  wia- 
di mości s j iortowe; 19,00 —  „O sta tn i  etap
— epizod z. książki  T a t ian y  Czcrniawiny 
„Zbiegowie z GPU"; 19,20 — jiicśni m a z u r ­
skie: 19,35 — „K aro la  L ibe l ta"  — O od 
w a ż n e j • miłości o jczy zn y "  —  odczy t :  19,50
— j iogadanka  ak tu a ln a  20 Oo —  Co interesu 
je s łuchaczy?  —  p o g ad an k a  m uzyczna  A* 
d am a W yleżyńsk icgo ;  20,10 — k o n cer t  ka  
mt-ralny; 20,15 —  Dziennik  wieczorny, 20.55
— p o g a d an k a  a k tu a ln a ;  21,00 — koncert  
Cbojiinowski w w y k o n an iu  Agi J a m b o r  (we 
g :erska p ian is tka ) ;  21 45 — „P ięk n o  mowy 
polskie j"  22 00 — k o n cer t  p o p u la rn y ;  22,50 
-- os ta tn ie  wiadom ości;  23,30 —  zakończę  

nic p rog ram u.

C/W'ARTEK, dnia 2 g ru d n ia  1937 r.
(3,15 — P ie śń  por . ;  6,20 — Gim nastyka

5.40 — m u zy k a ;  7,00 —  dzienn ik  po ran n y .
7.15 m u zy k a ;  8,00 —  Audycja dla szkól;  8,10 
p zerwa.

11,40 —  Z op e re tek  fran cu sk ich ;  11,57 — 
sygnał czasu;  12 03 — audyc ja  po łudniow a
13.00 —  yyiadomości z m ias ta  i p row inc ji ;  
13 05 —  „Koledzy i p rzy jacie le  naszych dzie 
C*’* — dialog Zofii Iwaszkiewiczowi-j j W;an 
(ty Maekieyy-iczowej; 13.20 — k o n cer t  ży­
czeń; ! 4,25 — „Co ją  mogłe o b raz ić"  — 
nowela  lózefa  Blizmskiego; 1U35 —  muzyka 
pou lu rna ;  1-1,45 — przeryy-a.

15.30 — W iadom ości  g ospodar  z e ;  15.45
— W ęd ró w k i  m uzyczne  F ra n c ja  II. Słoyvo 
a m uzyka ,  a u d y c ja  dla m lo d z i tży  w opr  
Zcfii  Layyęskicj; IB 15 — k o n cer t  rozryw ko 
wy 10,50 —  p o g a d an k a  akt. :  17,00 — 
Twórczość  A r tu ra  Grottgera  — odczyt: 17.15
— a r ie  i pieśni rv w y k o n an iu  Stani Zayyadz.- 
k-ej;  17,50 —  p o ra d n ik  i yyiadomości sp o r ­
towe; 18,10 —  p o g a d an k a  rad io techniczna  
Mieczysława Galskicgo; 18,20 — Dzieci Wil 
m  śp iew ają  pieśni ludoyvc 18.40 — sk rz y n ­
ka ro ln icza  —  proreadzi  A leksander  Przega- 
l iński;  18.50 —  P ro g ra m  na  p ią tek :  18,55 — 
wil w iad .  spo r tow e;  19,00 —  „Ten czło­
wiek'* —  s łuchow isko;  19 30 —  K oncert  c h ó ­
ru  „ S u rm a"  D yr  Traniyvajóyy i Antolmsóyr 
Miejskicli yv W arszaw ie ;  19.50 :— pogadanka  
ak tu a ln a :  20,00 — yyieczór Adama W “mis 
kiego; ’(rv przerw ie ,  ok, 20 45 — dziennik 
■\ieezarny i p o g a d an k a ) ;  2 1 J 5  „Dzisiejszy 
-p iry tua l iz in  poe tyck i  y-e F r a n c j i "  — sz l ie -
22.00 —  k o n c e r t  Stoyyarzyszcnia Miłośników 
Dawnej Muzyki; 22..,0 — osta tn ie  wiadom o 
4cr  23 00 —  m uzyka ;  23,30 — zakończenie.

O chotniczy oddział kobiet japońskich p o d c za j przeszkolenia, przed wyruszeniem na
front wojny chińsko-japcńskiej.

K P i t f tA S  T R A R 1 &z

Z E M S T A
Piztez k i lka  chwil w alczyła  J en n y  z p o k u są  zluże 

n kt wizyty Jim  owi N ordin^ow i, k tórego  gab inet znaj 
a i się tuż obok. AJe przemogła, się. W iedziała  dnb- 

tZ(. żh m c  p o tra f i  u trzy m ać  języka  za zębam i i zdradzi 
przed n im  ze swej ta jem nicy  W  ten  sposób djabli 

^Yfc/uią cały efekt. Nic, m e powie ani słoweczka do- 
H ellw ay nie p rzy jm ie  ich u  siebie w  gabinecie, 

-okowę, ju su  p a n  n a d .n sp ck to r  zrobi minę, kiedy się 
^Owie, że dwie dz ienn ika rk i  zdziałały więecj, niź cała 
iondyńska  policja!

Zreszią, opuszczenie p o s te ru n k u  p rzed  gabinetem 
He Iway a  bylu n iew skazane  rów nież i z tego wzgiędu;, 
Zc panoAvie ze Scotland Yardu  odznaczali  się niemiłą 
■omjętnoscią zn ikan ia  w m om en tach , kiedy się ich 

,trijb ;udzii j potrzebowaki

— Nie ru sz a jm y  się s tąd  —  zadecydow ała, sado- 
'vb»*. się n a  oknie.

Z abra ła  się do pracy  n a d  ko respondenc ją  dla swe- 
6o dziennika. P a n  George H a m m o n d  wytrzeszczy zc 
żdumii-nia k a p ra w e  oezkil Będzie klął ile wlezie, kiedy 
1 a^c się, że p o d su n ą ł  p u c z  lenistwo nic nieznaczącej
ko le i  * n c ę  p i e r r v s 7 o r z e d n ą  s c n s n c j c !  W  t y m  w y p a d k u

słynny jego nos z a w i ó d ł .  George pi zj puszczał, ie  cho­
dzi tu o tuzinowe morderstwo, które przebrzmi bez 
g.ośniejszego echa. Tymczasem czas mijał, a sprawa 
Goz zi‘ego nie schouziła z łamów prasy. Ka id y  dzień 
niemal przynosi! nowe niespodzianki. Ale szczytowa 
sensacja miała dopiero nadejść!

Tymczasem Madeleine ulokowała się obok kole 
ianki i zapaliła na uspokojenie papierosa. Oto siedzi 
na parapecie szacownego domu, gdzi- każda cegła na- 
»lawióra jest na walkę i  przestępstwem i przestępcami 
Jest panią Mairon z P a^ ża, towarzyszką Jenny Olson 
l chociażby gderliwy posterunkowy spugląda na nią 
DR ufnie, sam pan nadinspektor Hellway przyjmie ją 
niebawem z rewerencją należną kobiecie, do tego ko­
biecie niebrzydkiej, cudzoziemce i dziennikarce 1

Madeleine roześnuała się w duchu.
Czy wie pani. Madeleine, i e  właściwie zaw­

dzięczam pani meniał cały nasz sukces powiedziała 
nagle Jenny, odrywając wzrok od notesu.

—  Dlaczego?
*— Gdyby me pani, nie wiedziałabym nic o Ga- 

itonie, nie zwróciłabym uwagi na wzmiankę o knajpie 
przy Fisheiman Street, nie miałabym pojęcia o zebra 
niu, które miało miejsce w czwartek... Wogółe, gdyby 
pani wiedziała, jak ja się trzęsłam, kiedyśmy wchodziły 
do tego baru! Serce waliło mi jak młotem! A pani?

—  Mnie serce bije ' v< dzia­
ła Mcdcleine.

Nie pow ledz ia iaby  lego, gdyby wiedziała, co sią 
rozg ryw a  za  m asyw nom i d rzw iam i gab inetu  Ilell- 
w ay‘a...

—  N arodow ość?  —  zapy ta ł  nad inspek to r .
—  F ra n c u sk a .  N azyw am  się Bierne B arroux , uro- 

dzonj- w ro k u  1898. Stałe miejsce zam ieszkania  Paryż.
—  Zaw ód?
—  K am erdyner .  Ostatn io  za trudniony  u hrabiego 

Gozzi di Pino.
—  J a k  długo  służył pan  u lnubiego?
—  O d 1 kw ietn ia  bieżącego roku .
—  W  ja k i  spusób znalaz ł p a n  lo za trudn ien ie?
■— Przez b iu ro  pośrednic tw u pracy  w Paryżu . Bou

lc-\ard J la u s m a n n  18.
—  R eferencje?
*— Ma je  p an  przed sobą, panie iiadui.spekloize. 

Po aresztów an iu  odeb ran o  mi miedzy inn-emi św iadect­
wa p racy .

—  Isto tn ie  — m ru k n ą ł  l lc llw ay, poczetn w ynoto­
w ał sobie adresy, widniejące n a  l is tach pochw alnych, 
wystaw ionyeh  Pio trow i przez rzekom i cli poprzedni 
ków hrabiego. F ak t  ten nie niepokoi] Piotra , k tó ry  był 
na  ta k ą  ew entualność  przygoiow any. Jeszcze prz*ed w-y- 
jazdeni z P a ry ża  zabezpieczył się przed  w ścibstwem 
w ładz i wiedział, że z wszystkich źródeł nade jdą  d o s ­
kona łe  in fo rm ac je  o k am erdynerze  P ie rre  B arroux .

—  Proszę  m i  od o-'- ' ' ’nan  robił ubiegłe­
go piątku. D. c. n ).



Nu z c b ra m u  prezesów  okr.  zw. n a r c i a r ­
skich w K rakow ie  o m aw ia n e  były  m iędzy  
innym i sp ra w y  n a rc ia r s tw a  wileńskiego. 
ł ' rzede  w szys tk im  z a s ta n aw ia n o  się n ad  o r  
gaiiizacją trzeciego jnż  m arszu  Zułow — 
Wilno. Pow sta ł  c iekaw y p ro jek t ,  żeby w 
ra m a ch  tej  imprezy odby ł  s ię  mecz między 
na ro d o w y  pa tro l i  Zw iązku  Strzel.,  wówczas 
bez żad n y ch  wątpliwości  m ie l ibyśm y na  s ta r  
cie z aw o d n ik ó w  z Łotwy, Estonii ,  F in land ii  
n, '  i na j lepszy  p a tro l  Zw iązku  Strzel, z Za 
kopanego.

P io rąc  pod  uwagę, że w p o p rzed n ich  
m arszach  s to su n k o w o  n a jm n ie j  zg ło szo n jch  
było pa tro l i  z k lu b ó w  spor tow ych ,  a na j-  
w lęcej z w o jska  i z o rgan izac j i  p rzy sp o so ­
b i e n i  w o jskow ego po s tan o w io n o  dołożyć 
wszelkich s ta rań ,  żeby k luby  na leżące  do

„F lo ta "  nrzyjetizie  do W ilna
Boksi rzy Bobotn. Klubu Sport,  z Wilna 

bawiąc  o s ta tn io  w Gdyni zak o n t rak to w a l i  
p r r , t jazd  d i  W ilna  p ięściarzy  W KS Floty ,  
k*órzy p rzy jechać  m a ją  zaraz  po  sk o ń c z o ­
nych rozgryw nkch  o d ru ż y n o w e  m is t rzo s t ­
wo Polski.  I lota  na jb l iższy  mecz m a  z Le­
gia z W arszaw y .

T rzeb a  liczyć się z l y u ,  że F lo ta  p rzegra

Hokeiści Ogniska KPW chcą jechać
do Katowic

Polsk. Zw-. N arc ia rsk iego  zechciały zain tere  
sow ać  się m aisz  atu i p izy s lać  do  W iln a  swo 
ich na j lepszych  na rc ia rzy .  Cliodzi m ia n o w i­
cie o to, żeby zwiększyć za in te re so w an ie  i 
podnieść  poziom  sp o r to w y  m arszu .

1 jeszcze je d n a  w iadom ość.  Do W ilna  
p rzys łany  zos tan ie  n a  d łuższy okres  czasu 
do skona ły  t ren e r  k ra jo w y  Ratkiewicz,  k tó ry  
p rzep row adz i  k u rs  in s t ru k to rsk i  i dla za ­
wodn ików  p rzed  m arszem  Zułów' —  W ilno. 
Je d n ą  z n a jc iekaw szych  im prez  w n a d ch o  
dzącym  sezonie  m a być s t a r t  k i lk u  re p re ­
zen tan tó w  Polski,  k tórzy  w ra c a ć  b ędą  z 
m is trzostw  E u ro p y  z F in land i i .  P o w ró t  w y­
puść  powinh-n dop iero  gdzieś 4 m arca ,  a je 
żeli więc ly lko  dopiszą  w aru n k i  śnieżne, bę 
dzietny mogli  z o rgan izow ać  p ierw szorzędny  
k o n k u r s  sk o k ó w  na \u to k o lu .

z Leg ią  i jeszcze w g ru d n iu  będzie  mogła  
p rzy jech ać  do nas.  M arynarze  b ę d ą  chcieli,  
oczywiście, pow tó rzy ć  w yn ik  u zyskany  w 
C-dyni, to znaczy p o k o n a ć  b o k se ró w  wileń- 
s K c h  w n iegorszym  s to su n k u  jak  12:4. Czy 
im się  to uda  w ą tp im y ,  bo nasi ipęściarze  
n i  sw o im  r ingu  po w in n i  nieco lepie j  czuć 
się.

Hokeiści Kolejowego Przysposob ien ia  
W ojsk ,  z Ogniska  p r o j e k tu j ą  sko rzys tać  z 
w y ją tk o w y ch  w aru n k ó w ,  jak ie  im  przysłu  
gu ją  przy p rze jazd ach  k o le jow ych  i wybrać  
się n a  n iedzielę  do  Katowic, by  p rz ep ro w a  
dzić tam  p ierw szy  tren ing .  N iem al wszyscy 
członkow ie sekc ii  h o k e jo w ej  Ogniska K P W  
sa u rz ęd n ik am i  kolejowym i, a  więc ko rzy  
s ta ją  z Lezpłntnych p rze jazdów . Jeżeli  rze 
czywiścic ta  k o n cep c ja  sp o tk a  się  z apro  
b a tą  władz nacze lnych  K ’’W, to liokeiści bę 
dc mogli  w sobo tę  poc iąg iem  p ośp iesznym  
wyjechać  do Katowic,  żeby  w niedzielę  już

ra n o  s ta n ąć  na  sz tucznym  lodowisku.  P r o ­
jek t  ten  uw ażać  t rzeb a  za  b a rd zo  szczęśli­
wy W  W iln ie  lodu  tuk  p rę d k o  jeszcze nie 
doczekam y się. W a r to  nadm ienić ,  że przez  
całą jes ień  wszyscy nasi czołowi hokeiści 
odbyw ali  su c h ą  zap ra w ę  gim nastyczną .

P rz y  wyjeździe  d ru ż y n y  w ileńsk ie j  do 
Katowic  p o d  uwagę są  b ra n i :  Godlewscy. O 
kulowicz,  W iro  - Kiro, S taniszewski,  An­
drzejew ski ,  P as łęck i  z W a rsz a w y  1 inni.

Sprawir  ta  zostanie  def in i tyw nie  za ła tw ia  
n a  po ju trze .

O n w i e s z c r e n f e
o  l i c y t a c j i

W  myśl  pa r .  83 rozpo rząd zen ia  B ady  Mi 
n is t ró w  z du. 25. 8 . 1032 r o p os tępow an iu  
egzekucy jnym  władz. sk a rb o w y c h  (Dz. U. 
R P. Nr. 02, poz. 580!, Urząd S k a m o w y  w 
I idzie podaje  do  ogólnej  w iadomości ,  że dn. 
7 g ru d n ia  1937 r, o godz. 10,30 w lokalu  
Mickiewicza Jan a ,  w. Pz im i t ry ,  gm. Ej- 
szyszki, celem u reg u lo w an ia  na leżności  róż 
nych  » icrzycieli  (tyt. wykon, r.8088 i inne). 
Mickiewicz Ja n  —  Dzlmitry,  gm. Ejszyszki, 
uż y tk u je  Z yg m u n t  Mickiewicz, odbędzie  się 
sp rzed aż  z l icytacji  n iże j  wym ienionych 
ruchom ości ;

1) K row y cza rn a  łysa i czerw ona  z bia 
łym, 2 szt. 180 zł. 2) wieprz  i sw inia  tucz 
ne, wagi około  lOO kg każde,  2 szt., 110 zł. 
3) cw ce  s ta re  1 szt. łS  zł.: 4) owies w  z ia r  
n ie  1000 kg —  300 zł.

Z a ję te  p r z e d m io ty  m ożna  oglądać  dn. 7 
g r u d n ia  1037 r o k u  od godr. 1„ do godz. 
10.30 w loka lu  zobowiązanego.

Kierownik Urzędu .Skarbowego. 
Podpis  n ieczytelny.

L O K A L E
• • łz łrrrw  r t t ł t w r r  ' m m T m i r n m m f i

P O K Ó J z wygodam i, p ię tro  wejście  f ro n  
to we, —  do wynajęc ia  —  Królewska 5— 23.

k k k k k k u k k k k k k k k k  k l U U  k k k k k k i  . J  l i  U  k k i  M .

R O Ż N E
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P l tZ V B Ł \K  M, Ś li j  IM ES — pół-bitłdog, 
suczka. Biały o c ie m n o -s /a ry c h  ła tach  ua 
uszach, ło p a tk a ch  i ogonie.

u n A i i  U i l i S i U t l  m ^ u u  U i U U S n U M

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurc7enXowa

O rd y n a to r  Szp ita la  Sawicz. Choroby skórne  
weneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 31, 
tel. 18-6S P rz y jm u je  c d  5— 7 wiecz.

d o k  r o i i
B l u * n c  w  i  c z

choroby  w eneryczne,  skó rne  i moczo płciowe 
ul. W ie lk a  21, te'.. 921. P r z y im u j s  o dgodz. 

9— 1 i od  3—*
i i n m i i i ł i i i m i i i i n i t i n n i i n i ł ł i i ł i i i

A K U S Z E R K I
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A E U S 7. E It b A
Maria L a k n e ro w a

P rz y jm u je  od godz. 9-ej ran o  do godz. 7-ej 
wieczorem. Ul. J a k u b a  a J s ;ń.*kiego S—18 
róg Ofiarnej ,  obok  Sądu.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

m asaż  leezniczy 1 e leM ryza^ja  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 fZwierzyniee).

A K U S Z E R K A
Ś m i a ł o  w  s k a

o raz  Gabinet  Kosmetyczny, o d m ład zan ie  
cery. u suw an ie  zm arszczek ,  wągrów, ple- 
gćw, b rodaw ek ,  łupieżu, usuw an ie  tłuszczu 
z b io d er  i b rzucha ,  k rem y  Odml dzające.  
wonny e lektryczne, e lek tryzac ja  Ceny przy 
slępne. P o rady  bezpłatne .  Z am k o w a  26—tJ.

, ,N IE D O R A JD A ".
[Kino ,,P a n "| .

Tytuł niewiele ma wspólnego z treść.4 
Treść filmu składa się z kopania p o J  sto­
łem, otwierania i zamykania drzwi, wcho­
dzenia na schody i schodzenia z e  scho­
dó w , upadania na p odłogę, picia wódki, 
bicia a la boks ( ale tylko ,.a la") tudz oż 
przecierania się za kooietę, co jak wiado­
mo jest od dw u lat i najbliższych lal dw a­
dzieścia cechę narocowę naszego filmu.

. Scenarzysta" (oczywiście p. Sędek N. 
kochany) oraz reżyser” (?) —  p. K^awicz 
bodajże zrobili wszyslko co się dato, aby 
w ykończyć, zmasakrować w  opinii, zalać 
sorem nudy, nieudolności i partactwa d o ­
brego niegdyś i gdzieindziej aktora, Dym ­
szę.

Najlepszy w  filmie |3st pies. Porówny­
wanie kogokolwiek z .zespołu artystyczna 
g o "  lego , .filmu" z ow ym  Intel.gentnym 
psem b y ło b y  dla pięknego bydlęcia znie­
wagę arłystycznę. Dawno nie widzieliśmy 
takiej szmiry na filmie. Zapommeliśmy na 
weł, ze to w  ngóle  jest możliwe.

Dodatki przeciętne, za ło r e k l a m ó w k i  

Philipsa i Morwifanu na prawdziwie w / jo - 
kim poziom ie

2vwc»ra pnęrzehany
W  majątku Jagiellonów w ydarzył się 

wczoraj tragiczny wypadek Robotnik 
Fr inciszek 3atuklew.cz, zatrudniony przy 
kopaniu row u kanalizacyjnego, i  pow odu 
osunięcia się |edne| ze ścian dołu  został 
zasypany zwałami zlenrl.

Zanim zdołano go odkopać —  jut 
nic. ty ł.

Kierujący robotam i zostanie pociągnię­
ty do odpowiedzialności sądowe, za nie- 
zabezpieczenie terenu robót.

G ru jiie i płuc
test nieubłagalna t coroczn e, nie rooląc 
różnicy dla ołcl, wieku l stai.u, pociąga 
bardzo wiele ofiar. Przy zwalczan'ti cho­
rób płucnych: bronchltu. grypy, upnrezy 
wego meczana-o k-»szhi I t. n stosu'* 
op lekarze „B a lsa m  T r lk o ia n — A g e ‘*. 
klóry ułatwia wydzielanie się plwociny, 

usuwa kaszel.

OGŁOSZENIA
|  Ś W I Ą T E C Z N E  d o  |

I  „KUPJERA WILEŃSKIEGO" I
■  na warunkach specjalnie dogodnych fl 
I  p r z y j m u j e  fi

I Biuro Ogłoszeń j
I Slituił Grabowskiego j
9 w  W iln ie , Garbarska 1, tel 82 z
Z — ) Kosztorysy na żądanie (—  ą

- f i H M K M l U O n H m u  M H H n H M H H i

Cak ernra I
Mictuswicza 9, tel. 19-42 g

Od 1 go grudnia podczas koner u I  
ceny za konsumeję nie podwyższone 0

Śrradar.ia wiedeńskie 1 zł. f 
Q 9

Zakład Kraw.ecki Damski
A'ehnn ra kiego

poleca się Szanownym Klientkom 
I podaje do wiadomości, że *i*le mie­
ś ć  się przy ul. Z a m V rc .* : 23-a, wej­
ście i. ul. Iw . M'chalsk 11 r \t  naz­
wiskiem o podobnym brzmiemu n:c 
wspólnego nie mam )

Aleksander W lszn iew s’ 1
Robotę wykonuję zawsze akuratn!e 

I jaknajsumiennlej.
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Handel l Przemysł
TTTyyyyyyTyTTTrrłftłTTTTyyryyTyyyTT»Ti r rr

Modne, gustow ne  suknie ,  phisrere, szlaf­
roki, sw -terk l ,  garsonki W . NOWICKI, W il ­
no, W ie lka  30. W y tw o rn a  ga lan ter ia ,  bieliz­
n a

PRACOWNIA KRAWIECKA „IRENA* ul.
A ntoko lska  3 0 —!1 w y k o n y w u je  solidnie, t a ­
nio i e legancko suk ienk i,  pa l la  i fu tra.

k * k k k k k k k k k i .k k k k k k k k k k k k k * k k k k k . k k i  k k k k k k i

K u n a o  i sprzeda2
PKO ODDZI AŁ W W IL N IE  sp rzeda  ka 

b iuy  kasowe, oszk lone  i lady  b iu ro w e  jesio 
nowe. l e r in iu  złożenia  o fert  do dn ia  7 
g m d n ia  1937 r. do godz. 12-ej, Bliższe infor 
m ac je  uzyskać  m ożna  w godz. 8 do 14 w 
Oddziale  PKO w W ilnie,  p rzy  ul. Mickiewi­
cza nr. 32.

IMANTNA, fo r tep ian y  wysokiej K lasy ,  no ­
we i okazyjne,  od zł. ilOfi, sp rzed a je  na ra  
ty N KKEMló:,  ni. Nienilerkn HI (wcjściż 
w braniir) .

K u r  j e r  S p n r t n t m i /

Wielkie projekty narciarzy

m Krćl komików A D O L F

DYMSZA
ZNICZ i ORWID
w rozkosznej przebojowej kom edi1

„ W  i  E D O R A J D A * 6
PlijKNY KOLOROWY NADPROGRAM

H ELIO S  | Najaktualniejszy film doby obecnej 1
Film wielkich wrażeń !!

(Last train froro Módryd)
K' roi. gl. Dorothy Lam our ( . K róiowa dżunglil) Q lbe-t Roland, Karen Mor.ey 1 Helena 

Mack —  Nad program Atrakcja 1 aktualia

I O statni d z ie ń  Nienotcw. p o w rd ze -e . E*scvr.ii'ac* owiazda

O e a a n a  f9Ł!B&łSP i '
„ICH S TU  i OMA JE D N A "we w s p a ­

n ia łym  
filmie

Nad program : DODftTKI.

KinmaaRSj
Przygody oficera rosyjskiego 
na Dafekim Wschodzie

Y O S H I U a R A
w-g powieści Maurycego Dekshry.

W roi. gl.: Sessue Heyakawa (boha­
ter filmu „Bitwa pod Cuszimą"). Rzecz 
dzieje się w ToKio, w Yosh w ara--dziel­

nicy qejsz i kurtyzan.
Piękny kolorowy nadprogram. 

Passe-partout nieważne.

Początek seansów  4 - 6 —8 -  10 15

P O IN K IE  1TNO

ŚWIATOWID Czarująca MARTA EGGERTH kreac|i w filmie

PAŁAC WE FLANDRII
Nad proąram: ftTR B K C JE 

Uprasza się o przy by wantę na początki seansów: 4 - 6 — 8 -1 0 , w niedzielę od 2-ej

D G M 8 3 K O I Pani liiiiter lańtzyOUntew. operetka filmowa

W rolach głównych: M a n k ia w k z ó w n a . Ż a b c zyń s k i Ć w ik liń s k a , Slelanski. Z n icz  I~in
Nocl program  C ltD Y  \| \ U  O N E  D O D A T K I. łNioz. seans, o 4-eJ, w nledz, I  Sw. o 2-ej.

Pierwsze Muzeum Folarne Świata
W  letniej willi nieżyjącego znanego badacza polarnego dr. Knuda Pasmussena, leżę 

cej pod Koienhagą. zostało otwarła p erwsza nc świecie M uzeum Polarne

Rzut oka na budynek M oze.tm  Polarnego,

Eksponaty muzealne, a mianowicie f:gury z drzewa w yrzezoione przez mieszkańców
G re n la n d i i .

„REKORD w: 6. CyryńsKi
Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
O D B B O R N I K O W

ELEKTRIT - RrDIO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

SKŁRD RADIOWY B - d  S . i M. L W O W I C ^ !
Baranowicze, Szeptyckiego 52, tel. 104

PHILIPSA f  -m :
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KINA I FILMY

R EDAKCJA t ADMINISTRACJA:
Konto P.K-O. 700.312. Konto roz rach u u  1, W ilno 1 
C e n t r a l a  —  Wilno, ul. Bfskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel.  79— go d z in y  przyjęć 1—3 po południu  
Administracja :  tel 99— czynna  od godz. 0.30 —15.30 
Drukarnia: tel. 3-10. Redakcja  rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogród ek , ul. Bazyljańska  35 
Lida, ul. Ułańska 11 
B aranow icza., ul. Ułańska 11 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonini, 
Szczuczyn. Stofpce, Wołożyn, Wilejka. G rodno ,  
3-go Maja 6

25J22E

CENA PRENUM ERATY m ie s ię cz n ie :  z od­
noszeniem do doinu w kraju —3 zł. ,  za gra­

nicą 6  zł. z odbiorem  w administracji  zl.?.50,  
na wsi, w miejscowościach, gdzie  nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zt. 2.50

r s s m s

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr,  pi zed tekstem 7 5 g r . , w  tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, d ro b n e  10 gr. za wyraz,  kronika redakc. i kom unikaty  6 0 g r .  
za wiersz jednoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfrowe l a b e h ry c z -  
ue 50% . Uktad og łoszeń  w tekście 5-cio lam owy, za tekstem  10-łairu w y .  7,a 
treść og łoszeń  1 -ubrykę .nad es łan e*  redakcji  nie o d p e w 'a d a .  A dm inis trac ji  
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i ni* przyjm uje  zas trze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są p rzy jm ow ane  w godz. 3.30 — 16.30 i 17 — 19

W y u L  A 'j : i : tw u  „ K u f j c f  W d . T i j k i"  S p ^  z j> . D r u k . , Z n i c z ' ,  W i l n o ,  ul.  C isk ,  l i a u d u r d k i e g o  -1, te ł .  3-4U. K t d ć ik l y i  o d p .  Jr.n PupiP,Ho


